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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codz ien n ie  o go d z in ie  5 po p o łudn iu  

% w y ją tk iem  dn i p o św ią teezn y eh .
•Sumer pojedynczy koeztiijc w miej sen 10 hal., 

pocztą <6 bul. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
nil ca Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
<t Murze dzielników St. Sokołowskiego, ulica Trze­
ciego Maja !. 5. — Listy należy* frankowa*?.

K eaiam acye e rw a rte  w o/ue  ori o p ła ty ,

T<-leiwi R e d a k c ji N r. 8S.
T e le fo n  A d m in is tr a c j i  N r . 6*17.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie.

Celem skierowania na w łaściw e tory 
efiarności, jaką ludność wszędzie okazuje z 
powodu ogólnej m obilizacyi, a w szczególno­
ści celem zapobieżenia kilkakrotnemu obda­
rowaniu jednych ze szkodą innych pomocy 
potrzebujących, wydał P. M inister spraw we­
wnętrznych reskryptem z dnia 12 sierpnia 
1914 L. 9962/M . I. następujące zarządzenia:

Upoważnia się polityczne władze kra­
jowe, w zględnie powiatowa, do udzielania po­
zwolenia na zbieranie składek na wojenne 
cele humanitarne, a m ianowicie łącznie ra­
zem na popieranie a k c y i: 1. Stowarzyszenia  
Czerwonego Krzyża; 2. wojennego Funduszu  
pomocniczego c. k. M inisterstwa spraw we­
wnętrznych, w zględnie politycznych władz 
krajowych, wreszcie 3. wojennego Urzędu  
opieki e. i k. M inisterstw a wojny, a to pod 
następującymi w arunkam i:

1. Z b i e r a n i e  n a  a r k u s z e  s k ł a d ­
k o w e  od  d o m u  d o  d o m u  j e s t  b e z w a ­
r u n k o w o  w z b r o n i o n e .

Tak samo wzbronione jest zasadniczo 
zbieranie składek do puszek po ulicach i od 
domu do domu w W iedniu, we wszystkich  
większych m iastach i innych większych miej­
scowościach, gdzie z uwagi na rozległość 
gmin lub ze względu na inne lokalne sto­
sunki n i e m a  p e w n o ś c i ,  czy przy zbiera­
niu składek uniknie się nadużyć.

2. Natom iast pożądane jest, by w miej­
scowościach, w ym ienionych pod 1. umieszcza­
no w miejscach dostępnych dla publiczności, 
jak lokale restauracyjne, kawiarnie, sklepy, 
bramy domów i t. p. urzędownie p'ombo-

ALBY POCZĄTEK.
N on genere tantum  Scipio.

(Ciąg dalszy).

W zburzenie księcia było tak silne, że 
prawie od zm ysłów odchodził. Kipiała w nim  
krew nazbyt gw ałtow nie, by m yśli m ogły  
się skupie. Dopiero odsapnąwszy nieco, 
gdy czerwone fale mózg zalewające, ustępo­
wać poczęły, zwolna m yśl ogarnięta pożarem  
odzyskała moc swoją.

Podano Radziw iłła na wzgardę całej 
Rzpltej.l To już n ie było ukłucie szpilką, to 
był zamach maczugą wprost w łeb.

Nieinaczej : chcą go zabić. Pod pe-
ruczkami aż do tego stopnia rozgorzała n ie­
nawiść przeciw wielkiem u obywatelowi, który 
na straży starego obyczaju stojąc, sam jeden  
jako Herkules podpierał słupy Ojczyzny!

I kto to uczynił? Jakiś A. TU.? Za 
narzędzie tylko wzięto pismaka; natchnienie 
wyszło stamtąd, skąd w szystkie dotąd m isterne 
strzałyjm iotane były przeciw osobie w ileńskie­
go palatyna, To było dzieło dworu war­
szawskiego; za akrostychem krył się król, 
malowana laleczka - -  król, który niczem  
R adziw iłłow i sprostać nie mogąc, w taki 
haniebny sposób wytaczał mu podjazdową 
w a lk ę !

A le  przebrała się miarka. Raz na ko­
niec trzeba zrobić porządek z tą całą, wypu- 
drowaną i wypachnioną h a łastrą !

p r e n u m e r a t a .
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„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje d X

wane puszki składkowe na wspom niane wy- j 
żej trzy cele. . >

Odnośnego pozwolenia udziela stosow nie  
do obszaru, na którym zamierzone jest zb ie­
ranie składek, polityczna Władza krajowa lub 
powiatowa, a puszki składkowe winny być 
zaopatrzone wpadającym w oko napisem, w i- 
z o w a n y m  p r z e z  u r z ą d  g m i n n y ,  jako 
ofieyalne m iejsce składkowe.

W łaścicielom  lokali i domów, ew entual­
n ie stowarzyszeniom , którym się udzieli po­
zwolenia na ustawienie puszek składkowych, 
winny gm iny w ystawić l e g i t y m a c y e ,  
opiewające na nazwisko i oznaczające m iej­
sce ustawienia puszki składkowej, którą to 
legitym acyę osoba zajmująca się nadzorem  
nad puszką ma na żądanie każdej chwili 
okazać. Zam knięcie fplom bowanie) puszek 
składkowych ma być o ile m ożności uskute­
cznione za pomocą plomb ołowianych, albo 
też w tych m iejscowościach, gdzie lokalne 
stosunki nie pozwają na to, za pomocą od­
powiedniego zapieczętowania puszek pieczę­
cią urzędową.

3. W miastach i m iejscowościach nie- 
wym ienionych pod 1. może polityczna w ła­
dza powiatowa na wniosek zwierzchności 
gminnej udzielać pozwolenia na zbieranie do 
puszek (ambulante Sammlung m it Biichsen), 
pod warunkiem, że osoby zbierające zasługu­
ją bezwarunkowo na zaufanie i że dana bę­
dzie możność śc isłego nadzorowania akcyi 
składkowej przez władze bezpieczeństwa (żan- 
darmeryę, policyę, w zględnie gm inne organa 
policyjne).

Osobom zajmującym się zbieraniem ma­
ją gm iny, ale tylko na podstawie upoważnie­
nia politycznej władzy powiatowej w ystawić 
o p i e w a j ą c e  n a  n a z w i s k o  legitym a­
cye, które na żądanie należy każdej chw ili 
okazać.

W m iejscowościach w ym ienionych pod

3 można nadto także ustawiać puszki skład­
kowe pod warunkami podanymi w ustępie 2

4. Władze polityczne i gm iny mogą w 
celach zorganizowania i nadzorowania akcyi 
składkowej na swym obszarze adm inistracyj­
nym używać pomocy i współdziałania fc a k 
p o s z c z e g ó l n y c h  j e d n o s t e k ,  j a k  i 
s t o w a r z y s z e ń ,  które ku temu okażą go­

towość.
5. Dochód ze składek należy deponować 

u zwierzchności gm innych, które ze swej 
strony obowiązane są przesyłać zebrane pie­
niądze do utworzonego na mocy obwieszcze­
n ia c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych  
z dnia 1 sierpni a 1914 L. 9067/M. I. przy  
c. k. N am iestnictw ie p o m o c n i c z e g o  b i u ­
r a  w o j e n n e g o ;  to ostatnie zajmie się  roz­
działem kwot w równych częściach na rzecz 
wyszczególnionych wyżej trzech celów  wo­

jen n ych .
Powyższe postanowienia nie naruszają 

u d z i e l o n y c h  j u ż  p r a w o m o c n i e  s t o ­
w a r z y s z e n i o m  i i n n y m  o r g a n i z a -  
c y o m  p o z w o l e ń  n a  z b i e r a n i e  s k ł a ­
d e k ,  jak n. p. pozwolenia na wydawanie 
bloczków rachunkowych w p r z e m y ś l e  g o -  
s p o d n i o - s z y n k a r s k i m  i i n n y c h  w i ę ­
k s z y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  p r z e ­
m y s ł o w y c h ,  dalej będącej już w toku innej 
akcyi składkowej tego rodzaju, stojącej na 
równi z dozwolonemi niniejszem  składkami.

Tak samo n ie podlega tym ogranicze­
niom będąca już w toku akcya składkowe 
za pomocą bloczków rachunkowych stowarzy­
szenia Czerwonego Krzyża i wojennego Urzę­
du opieki c. i k. M inisterstwa wojny.

Natom iast n i e w o 1 n o aż do dalszego 
zarządzenia u d z i e l a ć  pozwolenia na wyda­
wanie i n n y c h  b l o c z k ó w  r a c h u n k o ­
w y c h ,  niż jednolite bloczki p r z e w i d z i  a- 
n e w obwieszczeniu wojennego Biura pomoc­
niczego z dnia 12 sierpnia 1914,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.’

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie uliofl Trzeciego Maja I, 5. W Paryżu 
.rrtąeznie Agoneya: O. Adom (V. de Kaczkowski) 38
Rue de Yarenne.

Aby dobroczynność publiczną skierować 
wyłącznie ku tak ważnym i szczególniejsze­
go poparcia godnym celom opieki wojennej, 
zarządził Pan M inister spraw wewnętrznych 
ograniczenie do jak najmniejszych rozmia­
rów wydawania pozwoleń na zbieranie skła­
dek na i n n e  cele, jak humanitarno-wojenne.

Wkońcu zwraca się  uwagę, że be z -  
p o ś r e d n i e m  przyjmowaniem ofiar na po­
mocnicze cele wojenne zajmuje się i nadal 
Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża i jego 
krajowe i filialne związki, wojenne Biuro 
pomocnicze c. k. M inisterstwa spraw we­
wnętrznych i wojenne Biura pomocnicze przy 
władzach krajowych, wreszcie Urząd opieki 
wojennej c. i k. M inisterstwa wojny.

C. k. N am iestn ik : 
K o r y t o w s k i  w.  r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Livów, 1 7  sierpnia.

XVIII. Sierpnia.

wet buk armat, nawet szczęk oręża 
n ie zdoła jutro przygłuszyć uroczy­

stego nastroju, który zarówno w głębi Mo­
narchii, jak na jej rubieżach krwią już zla­
nych, jak wreszcie na ziemiach obcych przez 
zwycięzkie wojska austro-wggierskie zajętych 
podniesie wszystkie z losami Austro-W ęgier 
związane serca. Poprzez tragiczny rozgwar 
walki przebije się  i wzięci ku Panu Zastę­
pów gorąca modlitwa, rozbrzmiewająca z je ­
dnej strony wdzięcznością, iż znów zgotował 
to wielkie dla ludów podległych habsbur­
skiemu berłu święto, z drugiej zaś strony

Książę wie, A;o uczyni! Dziesięć tysięcy  
wojska czyż na darmo wypasa się jego Chle­
bem ? Da tylko znak, a potężny ów zastęp, 
jakiemu równego wysztyftow ać nie potrafiła 
cała Rzplta, stanie pod rozkazami swego pa­
na. On zaś przypasze kord do boku i po­
wiedzie swe hufce na W aszawę. Do nó'g 
paść musi  ̂ wojewodzie] stolica, do nóg 
król jeg o m o ść; na klęczkach żebrać będą o 
przebaczenie obrażonego majestatu radziwił- 
ło w sk ieg o !

To będzie jedynie godny respons na 
akrostych!

4. Nowy na scenie actor.
Było to pięknym , a sum iennie przez 

wojewodę obserwowanym  zwyczajem, iż ve- 
spere, kiedy A pollo 'złociste swe'j rumaki do 
Hadesowej na w ytchnienie zapędza stajni, —- 
nawiedzał ordynata dyżurny spowiednik, by 
uchodzącemu dniu żywota spoinie wystawić 
pasport na drogę wieczności.

Dzisiaj wypadała kolej na ks. W ybow- 
skiego, który osobliwszą księcia pana cieszył 
się estymą. Z prostego parocha unickiego, 
na chudej farze, gdzie to — powiadają: 
ksiądz pleban sam zębami dzwoni, wypr0 ^a’ 
dzony na pierwsze m iędzy zamkowymi a' 
płany m iejsce, zawdzięczał to nie tylko tor- 
tunie łaskawej. .

Ks. W yhowski ewangeliczną  
rita te  zjednał sobie książęce serce, 
nośeią zaś utw ierdził jego ku swej oso

Siedmioro dorodnych dziatek 
go nadobnym wieńcem , upleę i°nym. ^ , . -er 
trudzie zacnego rodzica, dając naje 
sze przykładnego żywota exemplw>n- J

i kosz rozpinająca nad pisklęty skrzydła, krzą­
tała się  przy boku jegomości pani Wyhow- 
ska, z zagonowej szlachty przez męża za to­
warzyszkę pojęta. I  cbocia, u tsupra  już wspo­
m niano, parafia była ubożuchna, umiał ks. 
W yhowski pospołu z małżonka, żyjąc skro­
m nie  a n ieleniw ie, bez parafian ucisku na­
mnożyć sobie nietylko duchownych u Boga 
zasług, lecz także ziemskiego dobytku tyle 
przynajmniej, by ani samemu, ani rodzinie
bieda nie dobodła.R adziw iłł poznał go  raz przy sposobno­
ści łowów. Tcmpestate wypędzony z lasu, 
przed groźnem ulewy i  piorunów uchodząc 
rozjuszeniem, pod gościnną ks. Wyhowskiego 
schronił się  strzechę, gdzie z przystojną pod­
jęto  gościnnością tak  dostojnego profugę. 
Kołduny, jakie  podała p. W yhowska, niemniej 
też nadziewane wedle w łasnego jej sekretu, 
kurasy wysoko odrazu postaw iły u magnata 
autońtatem  jejm ości, a miodek sycony przez 
parocha, smaczniej niźli petercymentem za- 
prawny dyskursem, podbił do reszty Radzi­
wiłła. Jako był preokupacyi momentu podle­
g ły , odrazu powiedział sobie, że ks. Wyhow- 
skierau skisnąć nie da w zabitym  od świata 
zakątku, lecz na miejscu odpowiedniejszem  
go postawi, skąd lepiej przyświecać ntóglby 
przykładem swego żywot a i umysłu niepo­
spolitym i dary. ą

Jeno różnica obrządku sprawiała niejaką
urzeczywistnieniu jego  zam ysłów trudność. 
Ks. W yhowski był ritus graeci. Jakkolw iek  
zaś K ościół rzymski i Cerkiew ruska świętym  
U nii węzłem z nim  związana, to dwie rodzo­
ne siostrzyce, — niem niej jednak ritus lati- 
nus bardziej Radziwiłłu przypadał do serca.

f.pllrn dlatego, że z nim zrósł się  i żeTr - : -

łow i bili pokłony. Chyba, iż który — jak 
np. ów Mikołaj Czarny szatańskimi nowin- 
karzy intrygami uwikłany zapędził się pomię­
dzy heretyki, co niechaj mu Pan Bóg przez 
wzgląd na zasługi resztę rodu przebaczy mi­
łosiernie na sądzie ostatecznym.

Więc też i ks. Wyhowski to dla m ożne­
go swego protektora m usiał uczynić ustęp­
stwo, iż równość obu obrządków świętych  
dokumentując, gdy wojewoda nań nalegał, 
na przejście do Kościoła rzymskiego zgodę 
swą wyraził.

M iał Radziwiłł kłopotu niem ało, zanim 
Stolicy Apostolskiej aprobatę ku temu uzy­
skał. Zapytano bowiem : A  cóż żona, cóż 
dziatki, choćby najzacniejsze, których nie go ­
dzi się  posiadać kapłanowi łacińskiem u? — 
Eksplikował jednakowoż R adziw iłł ks. nun­
cjuszow i, że skoro je Pan Bóg dał, to prze­
cie lepiej niech się zdrowo chowają, niżby, 
jak szczury m iały być wytrute. Która to od­
powiedź a d  Sedem Apostólicam  zakomuniko­
wana, miała za skutek, iż upragnionej przez 
wileńskiego palatyna afirmatywy już nie od­
mówiono, ratując się fictione, jakoby w  Rzy­
mie nic o małżeństwie ks. W yhowskiego nie 
było wiadome. Co zresztą zgoła probabile, gdy  
się  na uwagę weźmie dystancyę dwu stolic 
świata: Rzymu i Nieświeża, a i to niemniej, 
ze Ojciec św. ma ważniejsze rzeczy na g ło ­
wie, niźli dochodzić, czy paroch Pędzirnuszek 
żonaty, czy też caelebs.

(Ciąg dalszy nastąpi),
S tanisław  IłossowsJci.
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prośbą serdeczną, iżby w znaw ian iem  jeg o  je ­
szcze d ługo radow ał serca nasze.

Jutrzejszy dzień bowiem — to rocznica 
Urodzin Najj. Pana. Z tradycyjną obchodzo­
no ją stale u nas św ietnością , a ludy całej 
Monarchii w dniu tym prześcigały się w n ie­
sieniu hołdów i zapewnień przywiązania do­
brotliwemu Monarsze. B ył to dotąd zawsze 
przez lat długi szereg dzień podniosłej ma- 
festaeyi uczuć, spajających w szystkie ogniwa, 
wszystkie części M onarchii w nierozerwalną  
całość.

Jutrzejsza Bocznica, odm ienny będzie 
m iała charakter. Państwo Habsburgów do- 

.  znało gw ałtow nego w strząśnienia. Od lat 
kilku sąsiad podstępny, karmiony przyjaźnią 
i życzliwością, w zamian zuchwałą odpłacił 
się nienawiścią, dążąc do tego, by owej nie­
rozerwalnej całości cząstkę oderwać i zagar­
nąć. Można było cierpliw ie czas pewien zno­
sić to ohydne postępowanie niewdzięcznej 
Serbii, niepomnej, ile dobrodziejstw zaznała 
od Austro-W ęgier. Wkoricu jednak przebrała 
się miarka. Po różnych innych zamachach, 

padły pod kulami skrytobójców serbskich  
dwa dostojne Żywoty, szczególniej drogie 
nietylko Najw. Rodzinie Cesarskiej, lecz także 
ludom M onarchii: zginął w Serajewie po­
społu z M ałżonką presum cyjny Dziedzic 
Najw. Tronu, ś. p. Arcyksiążę Franciszek  
Ferdynand.

Tego bezprzykładnego w dziejach roz­
bestw ienia, ujętego w silny system  rządowy 
i polityczny niepodobna już było puścić pła­
zem i stało się, że Monarcha, którego poko­
jow e dążności z prawdziwem uwielbieniem  
uznała Europa, że ten w łaśnie Monarcha, 
zmuszony został do wydobycia miecza. Na­
kazywał mu jawny interes Państwa, na­
kazywało głęboko obrażone poczucie spraw ie­
dliwości, by sąsiad zawodowo niejako u- 
prawiający system  królobójstwa, a do naj­
wyższego stopnia rozzuchwalony niew yczer­
paną iśc ie dobrocią potężnego sąsiada, przy­
kładnej doznał kary.

Zdawało się, że Europa przyklasnąć 
tylko musi temu wymiarowi sprawiedliwości. 
N iestety stało się inaczej. Stanowczością  
Austro-W ęgier zaniepokoili się ci, na których 
stale Serbia opierała sw e rachuby i którzy 
zachętą swą popchnęli ją  do serajewskiego  
mordu. Prawdziwa ironia losu: ta sama
Bosya, która od tak dawna wije się  w kur­
czach nieuleczalnego rewolucyonizm u, której 
monarchowie tak często padali ofiarą ży­
w iołów  wywrotu — ta sama Rosya stanęła  
z całym  aplombem w obronie Serbii. W y­
dobyto sp łow iały, w strzępki poszarpany, 
tylokrotnie zresztą przez samąż Bosyę, m i­
strzynię egoizmu, nie w słowach lecz czy­
nami podeptany sztandar panslawizmu i w 
jego im ię przeciwstawiono potędze Austro-

W ęgier potęgę caratu. I  ten sam car, który  
ongi obłudnie w Hadze tw orzył palladium  
pokoju, aby zaraz potem  w yw ołaniem  wojny 
z Japonią odsłonić nienasyconą agresywność 
Bosyi, nie wahał się w obronie skrytobój­
ców belgradzkich, ściągnąć na Europę rzeczy 
najstraszniejszej w jej dotychczasowych dzie­
jach : wojny p ow szechnej!

N ie nauczyła go sromotna klęska, po­
niesiona w wojnie narzuconej państwu ja­
pońskiemu, — w Bogu nadzieja wszakże, iż 
z tytanicznego boju w szystkich przeciwko 
wszyskiin spraw iedliwość wyjdzie zwycięsko, 
a zw ycięstw o to będzie bezwzględnym  już 
m ścicielem  krzywd, jakich doznała ludzkość 
od Bossyi.

M yśli te m im owoli nasunąć się muszą 
każdemu w dniu jutrzejszym, — w dniu, po­
św ięconym  obchodowi nowej Rocznicy Uro­
dzin Monarchy, któremu nietylko p ieczoło­
w itość o podległe ludy, lecz także n ieustan­
na o pokój Europy troska zjednała przydo­
mek Monarchy pokoju, ale który nie wahał 
się wystąpić z całą energią, gdy najświętsze 
uczucia ludzkości tak jaw nie i tak haniebnie 
zostały podeptane.

Zatem z większą jeszcze, niż zazwyczaj 
żarliwością, z w ytężeniem  całego serca wznio­
są się jutro m odły do Tronu Przedwiecznego, 
by w ciężkiej tej chw ili n ie poskąpił łaski 
i opieki Monarsze za to, że przez całe życie 
postępował drogą prawdy i prawa, a w sę- 
dziwości swej zmuszony został do tak bole­
snej dla Jego serca decyzyi. I będzie to mo­
dlitwa już nietylko o powodzenie dla prze­
sław nego oręża Austro-W ęgier, będą to mo­
dły o ratunek dla cyw ilizacyi, zagrożonej na­
wałą oryentalnego barbarzyństwa, napróżno 
strojącego się w piórka kultury. Dla nas zaś, 
Polaków, będzie to modlitwa o najwyższe 
nasze dobro, o możność dalszego swobodnego  
rozwoju, jaki zawdzięczamy ojcowskiemu sercu  
Najj. Pana.

Będą jutro m odliły się ludy całej Mo­
narchii :

„Boże wspieraj, Boże och roń “ najlepsze­
go Ojca, zasiadającego na Tronie Habsbur­
gów w srebrnym dyademie sędziw ości! Od­
płać Mu w edle miary słuszności żywot pe­
łen  oddania się  obowiązkom, tylu bolesnem i 
przejściami w strząsany; odpłać oddanie się 
duszą i ciałem  dostojnem u posłannictwu  
Władcy; odpłać niezm ierne w ysiłk i, by ludz­
kości oszczędzoną była tragedya wojny. Daj 
Panie zwycięstwo mieczowi Najj. Pana, bo 
Jego oręż, to — oręż słuszności, oręż cyw i­
lizacyi, oręż św iatła przeciwko zakusom cie­
m nych potęg, zasadzonych na zgubę wszyst" 
kiego, co w dziejach uznajemy jako dobre, 
rozumne, dostojne.

Zjednoczenie stronnictw 
polskich za pośrednictwem 

Koła polskiego.

Z Krakowa telegraficznie przesłano  
nam pod datą 17 b. m. (godz. 2 nad ra­
nem ) następujący komunikat Sekretaryatu  
Koła polskiego z posiedzenia odbytego 
w Krakowie d. 16 bm.

Prezydent dr. L e o  wita serdecznie 
członków Koła zebranych w Krakowie po 
nastaniu nowej ery w stosunkach europejskich, 
a dając wyraz nadziei, że wyjątkowa ta 
chw ila wytworzy, da Bóg, nowe, szczęśliwsze  
położenie dla naszego narodu, streszcza 
w dłuższem  przem ówieniu, przerywanem  
często oklaskami, obowiązki, jakie ciężą 
w obecn-j dobie na Reprezentacyi kraju. 
Doprowadzenie do zgody i jedności w szyst­
kich s ił narodowych, zespolenie całego spo­
łeczeństw a przez puszczenie w niepam ięć 
dotychczasowych rozterek i waśni partyj­
nych uważa mówca za ko.iieczny warunek 
powodzenia akcyi narodowej, siły  naszego  
stanowiska i znaczenia.

Skonsolidowani — m ów ił — wywrze­
m y wpływ  na tok wypadków, dlatego po­
trzeba stworzyć jedną jawną organizacyę 
narodową i przez nią powołać do życia 
większe, poważne na zewnątrz form acje  
wojskowe, reprezentujące ideę Polski.

Dotychczasowe organizacyę nie mogą 
nam wystarczyć, trzeba większym  zastępom  
m ilitarnym  pod polską komendą nadać ró­
wne stanowisko z armią, a więc charakter 
i prawa kombatantów, którzy w ścisłym  
związku z wojskiem austro-węgierskiem  re­
prezentowaliby godnie honor Polski.

Mimo największych w ysiłków  nie zdo­
łam y w ystawić liczebnie w ielkich korpusów, 
ale te hufce narodowe bohaterstwem  i po­
św ięceniem  uzupełnią braki liczebne, okryją 
chwałą im ię polskie, a nikt nam nie będzie 
m ógł zarzucić, że nie spełn iliśm y naszego  
obowiązku.

Im ieniem  k om isji parlamentarnej przed­
stawia do uchwały następujące w n io sk i:

Koło uchwala :
1. D la  z e s p o l e n i a  w s z y s t k i c h  

s i ł  n a r o d o w y c h ,  k o n i e c z n e g o  w o- 
b e c n e j  c h w i l i ,  u t w o r z y ć  j e d n ą  j a ­
w n ą  o r g a n i z a c y ę  n a r o d o w ą .

2. P r z e z  t ę  o r g a n i z a c y ę  p r z y ­
s t ą p i ć  do  t w o r z e n i a  l e g i o n ó w  p o  1- 
k i e f i  n a  r a z i e  d w u ,  t o j e s t  j e d n e g o  
z z a c h o d n i e j ,  d r u g i e g o  z w s c h o ­
d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u ,  k t ó r e b y  p o d  
k o m e n d ą  p o l s k ą ,  w ś c i s ł y m z w i ą z k u  
z a r m i ą  a u s t r y a c k ą  z p r a w a m i  k o m ­
b a t a n t ó w ,  w y s t ą p i ł y  do  w a l k i .

P.  C z a j k o w s k i ,  jako najstarszy  
wiekiem z pośród obecnych członków Koła, 
zaznacza ze wzruszeniem, że zaciężył na Kole 
polskiem, po wypowiedzeniu wojny, niezm ier­
nie w ielki obowiązek, a taka chwila, jak o- 
becna, więcej nie wróci. N ie czas dziś na 
długie dyskusje lub krytyki. Czas nagli do 
czynu. Dziękujmy Bogu, że dożyliśm y tego

momentu, po którym nastąpić może dla Oj­
czyzny naszej spraw iedliwość i lepsza dola. 
A jeżeli dotychczas n ie było między nami 
jedności, to odtąd złączenie nastąpić po­
winno.

Mówca prosi o przyjęcie wniosków ko­
m isji parlamentarnej bez dyskusji, poczem  
p r z e z  a k l a m a c j ę ,  w ś r ó d  p o d n i o s ł e ­
g o  n a s t r o j u ,  u c h w a l o n o  t e  w n i o s k i ,

Dr. L e o  stwierdza z radością j e d n o ­
m y ś l n o ś ć  u c h w a ł y  K o ł a ,  poczem dla zre­
dagowania m anifestu do narodu zarządzono 
przerwę posiedzenia.

Po przerwie uchwaliło Koło polskie 
jednogłośnie wydanie następującej odezwy, 
podpisanej przez Prezydyum i wszystkich  
członków K oła:

Polacy !

Godzina, której napróżno oczekując, 
trzy pokolenia naszego narodu krwawiły się  
w strasznych a beznadziejnych z najazdem  
moskiewskim  zapasach, godzina, o którą mo­
d lił się naród cały, godzina wielka wybiła.

Cała Europa stoi w pożodze wojny.
Ziemię polską, jak długa i szeroka, o- 

sw ieci krwawa łuna wojny, największej 
jaka była.

Austrya, w obronie w olności swych lu­
dów w ysyła na ziem ie polskie potężną armię 
przeciwko rossyjskiemu ciem ięzcy.

W tej strasznej, a wielkiej godzinie, 
Koło polskie, świadome swej odpowiedzial­
ności, uważa za swój św ięty obowiązek wska­
zać narodowi kierunek m yśli i czynów, pro­
wadzić go w przyszłość lepszą i jaśniejszą.

W poczuciu tego w ielkiego obowiązku 
Koło polskie, z którem w tej dziejowej chwili 
łączą się wszyscy inni polscy posłow ie, do­
tychczas poza m em  stojący, wzywa was, P o ­
lacy : do czynu, do wspólnego, do jedno­
m yślnego, do największego, na jaki was stać, 
w y siłk u !

W  tej dobie krwawego przeistaczania 
się Europy i uwalniania jej od grozy ros- 
syjskiej przemocy, odzyskać możemy bardzo 
wiele, ale w iele też m usimy ofiarować. Bo 
nie wygra ten, kto końca gry ostrożnie wy­
czekuje.

Szlachetny Monarcha tego Państwa, 
pod którego sprawiedliwym i i mądrymi Rzą­
dami część naszego narodu m ogła przez pół 
wieku rozwijać i mnożyć jpolskie siły  naro­
dowe, i cała Jego potężna armia, ruszając do 
boju o najwznioślejsze ideały kultury, patrzą 
na naród polski, jako na wypróbowanego o- 
brońcę tych ideałów, który dziś zyskuje mo­
żność dotąd niebywałą wyswobodzenia się z 
niew oli, która gn ęb iła  ciało, kalała duszę.

W tej chw ili naród musi dowieść, że 
żyje i żyć chce, że pragnie i umie m iejsce 
przez Boga mu wyznaczone utrzymać i przed 
wrogiem  obronić.

13)

MANUELA.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

IX.
Jeżeli kto baczną uwagę zwróci na m ie­

szkańców Kasty liii, W alencyi lub Murcyi, 
znajdzie w ielkie podobieństwo pomiędzy kra­
jem  a człow iekiem , który jest jego natural­
ną emanacyą. Oboje przedstawiają ten sam  
widok tragiczny, fatalny, niewzruszony i cier­
pliwy pod słońcem . N ie można zm ienić na­
tury Hiszpana; każda uwaga obcego, jaką by 
nie była, nie przystaje do niego. Pochwały  
lub wym ówki pozostawiają go zimnym, obo­
jętnym . Tak samo, jakby się groch o ścianę 
rzucało.

Pełna pychy duma Kastylijczyków, oziem- 
błość Aragończyków, lenistw o pokrywające 
nam iętność m ieszkańców Andaluzyi, w szyst­
ko to jest odbiciem ich gór, dolin, rzek, roz­
maitych prowincyj. Każda okolica posiada 
odmienne gatunki ludzi, tak jak i kwiaty i 
to w łaśnie nadaje specyalny i pogodny urok 
podróży po H iszpanii. Ma się wrażenie, że 
patrzy się na ewolucyę przeznaczenia, nad 
którą nie można mieć żadnego wpływu. Cha­
rakterystyką w si hiszpańskiej jest ta nie- 
dbałość, spokój gardzący wszelkimi objawa­
mi na zewnątrz i wszelką nowością.

Ale jakże inną jest fizyognomia miast!

Tam, zdaje się  jakby gotowała się krew  
burzliwa, życie rozpaczliwie tragiczne. Na 
zewnątrz, człowiek jest podobny do skały, o 
którą jednakowo odbija się pom yślna lub 
wroga fala przeznaczenia. W ewnątrz, w mia­
stach, przeciwnie, nic tylko w ściekłość, zgrzy­
tanie zębami, bluźnierstwa, lub nagły upa­
dek w nieczułość i obojętność. Mężczyzna 
pozostaje całymi dniami w leżącej pozycyi 
pod ścianą, jak łachm an, potem wstaje i go­
ni ryczeć na walki byków, przejęty w ście­
kłem pragnieniem  krwi; duma jego staje się  
bezczelnością, dzikie usposobienie, buntem, 
nieczułość, brawurą; nieruchoma przed chw i­
lą skała zm ienia się w rafę śm iercią grożącą.

Te dwie fizyognomie Hiszpanów są cał­
kiem logiczne; spokojna duma wieśniaka roz­
drażnia się ruchem m iast. Charakter Hiszpa­
na jest nadto uparty, aby się nakłonić do 
zmiany, do przewrotów społecznych. Pozosta­
je do dziś tern, czem był temu pięćdzie­
siąt lub sto lat. Jest to dziki kwiat skalny.

Z okna swego poddasza don Luiz 
Ranconez de AIavia m ógł widzieć mury ota­
czające m iasto. W ychylając nieco głow ę, 
m ógłby zobaczyć, gdyby chciał, róg pałacu, 
który przodkowie jego zam ieszkiwali. B yła to 
ruina obecnie, od chw ili, gdy ruina przyszła 
zarówno na rodzinę Ranconez, jak na całe 
^ allad o lid . Od szesnastego wieku, daty tego 
upadku, żaden Ranconez zresztą nie uczynił 
żadnego wysiłku, aby zaradzić w czem tej 
ruinie. Godzili się na niedostatek, tak samo 
jak don Luiz to czynił, na sposób hiszpań­
ski. N ie m ówili o tem, a nawet nie m yśleli. 
Tak było, w ięc tak być musiało.

Każdego poranku w stawał razem ze 
świtem , ubierał się w szlafrok i zasiadał do 
kawy. N astępnie szedł wysłuchać Mszy św ię­
tej w kaplicy Augustynów , codziennie o je­

dnej godzinie. Raz na m iesiąc przystępow ał 
do Komunii św iętej; w tych dniach kawy 
nie pijał. Chodził się golić do golarni Go- 
meza le Sevillan, na rogu placu. Gomez, 
m ały, pełen  życia człowieczek o czarnych  
oczach, był jego przyjacielem, doktorem i 
dostarczycielem  wiadomości. Zresztą don 
Luiz traktował go nieco z góry, jak się czę­
sto czyni z człowiekiem , któremu się winno  
z tygodnia na tydzień po cztery grosze.

Po ogoleniu, don Luiz grzał się na 
słońcu na placu, chodząc po środku, gdy by­
ła pogoda, pod arkadami, gdy deszcz pa­
dał. W idywał przybywajęcy dyliżans z Ma­
drytu. W idyw ał go, gdy odjeżdżał. Znał 
wszystkich robotników z miasta lub ze wsi, 
którzy przez plac przechodzili, i każdy nie 
zapom inał mu się ukłonić; całe godziny roz­
m awiał z M icael’em, kulawym roznosicie- 
Iem wody.

W południe spożywał edną cebulę i 
kawałek sera, a potem odbywał siestę do 
trzeciej. Gdy posłyszał trzecią, bijącą na ze­
garze uniwersyteckim , w kładał kapotę, tę 
samą zimą i latem, z powodu smutnej ko­
nieczności, i po upływ ie dziesięciu minut, 
wchodził do sklepu Sebastyana, jubilera, na 
placu San Benita. Przesiadywał tam aż do 
późnego wieczora, ukryty w kąciku, zatopiony 
w rozmyślaniu, z którego się budził czasami, 
aby rzucić kilka słówek, wyglądając, jakby 
nie w idział i nie słyszał, co się wokoło n ie­
go dzieje, a jednakże oceniając wszystko  
według zdrowego rozsądku człowieka do­
świadczonego.

W lecie jak w zimie, w staw ał ze sw e­
go m iejsca, gdy noc zapadała, strząsał kilka 
niewidzialnych pyłków ze swojej kapoty, 
kładł kapelusz na siw ą głow ę, brał iaskę 
i odchodził m ówiąc : „Do widzenia mój przy­

jacielu", na co złotnik odpowiadał nieod­
m iennie :

— Upadam do nóg Waszej M iłości, 
don Luiz.

Kolaeyę jadał bardzo skromną, lecz ten 
ostatni czyn w dniu był jedynym  jego zbyt­
kiem. Filiżanka czekolady lub szklanka bia­
łego wina, stosow nie do pory roku, w ka­
wiarni Luna na placu Mayor, co mu dawało 
prawo do zajęcia stołu i krzesła aż do dzie­
siątej wieczorem . Punktualnie, gdy wydzwo­
niono dziesiątą, w staw ał z miejsca, k łaniał 
się całemu towarzystwu, które także wsta­
wało z ukłonem i wracał na swoje poddasze.

Pepe, głów ny kelner w la Lunę, który 
tam służył od lat trzydziestu, Gomez, golarz, 
który m iał' sześćdziesiąt trzy lata pomimo, 
że w yglądał na czterdzieści, Sebastyan, 
złotnik i stary przeor Augustynów, który 
spowiadał don Luiza każdego piątku i od­
prawiał Mszę każdego poranku przy tym sa- 
sym ołtarzu, od czasu, jak został w yśw ięco­
ny, (Bóg wie jak d aw n o!)— wszyscy oni mo­
gliby poświadczyć, że don Luiz nigdy nie 
zm ieniał trybu sw ego codziennego życia.

Do odziedziczonej nędzy przyłączyły się  
osobiste nieszczęścia. Żona mu umarła. Syn  
go porzucił, aby pójść Bóg w ie gdzie. P ierw ­
szą próbę zn iósł ze stoicką odwagą, druga, 
spowodowała jedynie pewną zm ianę w zwy­
czajach, o których m ówiliśm y przed chwilą: 
w yjechał w podróż po raz pierwszy w życiu. 
Pepe i Sebastyan byli niespokojni przez cały 
tydzień. W rócił, ukrywając swój ból, nie 
zwierzając się nikomu.

(Giąg dalszy nastąpi).
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stkie bez wyjątku stronnictwa polskie jedno­
m yślnie postanow iły utworzyć jedną jawną 
organizacyę.

Pod polską komendą, a w ścisłej łą  
czności z naczelnem  dowództwem armii au- 
stro-wegierskiej pójdą legiony polskie w bój 
ażeby na szalę tej największej wojny rzucić 
także godny narodu polskiego czyn jako wa­
runek i zadatek lepszej dla nas doli.

P o la cy !
Z zaufaniem i pełną wiarą poddajcie 

się  kierownictwu Koła polskiego i postawio­
nej przez Koło polskie organizacji naro­
dowej.

P o la cy !
Zjednoczcie się z wolą niezłom ną do u- 

zyskania lepszej przyszłości i z niezachwianą  
wiarą w tę przyszłość.

Stańcie w obronie w olności waszej i 
wiary ojców, odrzućcie precz zwątpienie, wy­
rwijcie z serca urazy i stańcie silni jedno­
ścią i radośni wielkiem  postanowieniem  po­
św ięcenia dla Ojczyzny życia i mienia.

Prezydyum dr Juliusz L e o ,  prezes.
W icep rezesi: A b r a h a m o w i e  z, G e r ­

m a n ,  K ę d z i o r ,  hr.  S k a r b e k .
Członkowie Koła polskiego : Angerm ann, 

Banaś, hr. Baworowski, Biały, Bojko, Buzek, 
Czaykowski, Dębski, Dem biński, Długosz, D o­
bija, Gall, Głąbiński, br. Gótz, Godek, Gross, 
Halban, Haller, Jabłoński, Jachowicz, Jawor­
ski, Jedynak, Kędzior, Kieski, Kolischer, Ko­
złowski, Krogulski, hr. Lasocki, Londzin, Le­
wicki, L isiew icz, Lów enstein, ks. Lubomir­
ski, Łazarski, Matakiewicz, Michejda, Myjak 
Osuchowski, Potoczek, Ptaś, Rauch, hr. Rey 
Rosner, Ruebenbauer, Rusin, Rychlik, Ser 
watowski, Ś liw iński, Sm iłowski, Starowiey  
ski, Steinhaus, Stern, Steslow icz, Średniaw  
ski, Tertil, Tetmayer, W itos, Wróbel, Wy 
cki, Zamorski, Zarański, Zieleniewski.

W  dalszym ciągu posiedzenia zdał pre' 
zes dr. L e o  sprawę z dotychczasowych kon 
ferencyj, odbytych ze sferami kierujące 
mi podczas dwukrotnej swej bytności 
W iedniu.

Sprawozdanie to i dyskusyę uznało Ko 
ło  za śc iśle  poufne, a następnie na wniosek  
p. G e r m a n a  przyjęto powyższe sprawozda 
nie do wiadomości i uchwalono wśród okla 
sków wyrazić Prezesowi Koła uznanie i go 
rące podziękowanie za gorliwą obronę inte 
resów narodowych w tej dziejowej chwili.

Do dalszej straży tych interesów  uważa 
Prezes, zgodnie ze zdaniem posła hr. S k a r  
b k a ,  za pożądaną obecność członków Prozy 
dyum Koła w W iedniu, poczem grupy dele 
gow ały do zastępstwa w Prezydyum : C z a y 
f c o w s k i e g o ,  D ł u g o s z a ,  G e r m a n :  
i G ł  ą b i ń s k i e g  o.

R ozw inęła się następnie dyskusya o po 
łożeniu ekonomicznein w kraju, spowodowa 
nem wojną. W toku tej dyskusyi omawiano 
środki zaradcze i potrzebę in terw encji i 
Władz centralnych, tudzież w Banku austro 
węgierskim , celem  złagodzenia skutków rem 
bilizaeyi pod względem  gospodarczym.

Na wieczornem  posiedzeniu Koła poi 
skiego, odbytem przy współudziale szeregu  
poważnych posłów  sejm owych, zapadła je ­
dnom yślnie na wniosek kom isyi, złożonej

ści n ie podda się  żadnemu tego rodzaju t a j - . posTedzenie Rady miejskiej, by dala początek | swem u,'aby w ystąpił przeciw tym f a ł s z y -
b m w kraiu do składania ofiar na ołtarzu 0 |c z y - ! w y m  p o g ł o s k o m .  Przedstawiciel Włoch,

nemu związkowi, nie utworzonemu za wspol-1 . zac]1gCjj’a inne gm iny do ofiarno^; I en?łniaiac to zlecei

stępuje sii

so-

w

reprezentantów wszystkich stronnictw, na­
stępująca uchwała:

L
Połączyło nas wszystkich w tej donio­

słej chw ili dziejowej to głębokie przeświad 
czenie, że zjednoczenie wszystkich stronnictw  
polskich w czasie toczącej się wojny świato­
wej jest konieczne.

Tylko jedność całej Polski, mogącej 
obecnie g łos zabierać, zdoła skupić wszy­
stkich Polaków, zdolnych do noszenia broni, 
do zwycięskiej walki z Rossyą.

Tylko jedność zdoła zgromadzić zasoby 
m ateryalne, potrzebne do zorganizowania 
polskiej siły  zbrojnej, która wkroczy na uci­
skane ziem ie Polski dla wyzwolenia ich z pod 
jarzma carskiego.

Ażeby tę m yśl jedności narodu w czyn 
wprowadzić, jednoczą się, na wezwanie Koła 
polskiego, dotychczas odrębne organizacyę 
Centralnego Komitetu Narodowego i Komisyi 
Skonfederowanych Stronnictw N iepodległo­
ściowych, oraz te grupy, które do żadnej z 
tych organizacyj nie należały, tworząc Na­
czelny Kom itet Narodowy i uznając ten  
Komitet jako najwyższą instancyę w zakre­
sie wojskowej, skarbowej i politycznej orga­
nizacyi zbrojnych s ił polskich. Każda z grup 
składa wyraźnie publicznie oświadczenie, że 
z chwilą utworzenia N aczelnego Komitetu I

nem porozumieniem Naczelnego Komitetu 
Narodowego z organizacyami Królestwa.

Stanowienie o politycznych sprawach 
Królestwa Polskiego może nastąpić tylko w 
porozumieniu z organizacyą w Królestwie 
Polskiem , zbudowaną na podobnych zasadach, 
co organizacya wspólna w Galicyi

II.
Na podstawie i ego zjednoczenia przy- 

do utworzenia na razie d w u  
e g l o n ó w  p o l s k i c h ,  jednego w zacho­

dniej, drugiego we wschodniej Galicyi, pod 
komendą polską, opierających się na istn ie­
jących już zbrojnych organizacyach polskich

Oddziały polskie użyte być mają do 
walki przeciw Rossyi na ziemiach polskich, 
w związku z Monarchią austro-wegierską.

W szyscy walczący w szeregach oddzia­
łów  polskich muszą mieć prawa kombatan­
tów i muszą otrzymać uzbrojenie i w yekw i­
powanie wojska regularnego. Oddziały te 
obejmować winny wszystkie gatunki broni.

K o m i t e t  N a c z e l n y  p o z o s t a j e
w p o r o z u m i e n i u  z R z ą d e m  M o n a r -  
c h i i  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j  o r a z  n a ­
c z e l n ą  K o m e n d ą w o j s k  a r m i i  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e j  celem utworzenia naczelnego 
dowództwa nad legionam i i om ówienia s to ­
pnia i jakości ich zależności od naczelnej 
Komendy armii austro-węgierskiej.

Istniejące obecnie komendy nad oddzia­
łam i wojsk polskich w Królestwie, oraz nad 
oddziałami organizującymi się w Galicyi, po­
zostają w mocy, aż do ostatecznej decyzyi 
Naczelnego K o m ite tu  Narodowego.

III.

Dotychczas istniejące instytucye skar­
bowe zlewają się w jeden  „ P o l s k i  s k a r b  
w o j e n n y "  PoC* zwierzchnictwem  Naczel- 
n e g o  K o m i t e t u  N a r o d o w e g o .

W skład Naczelnego Komitetu Narodo­
wego wchodzą pod przewodnictwem Prezesa 
Koła Polskiego dr. Leo z wszystkich grup 
politycznych p p .:

C i e r i s k i  Tadeusz (zastępca dr. Stani­
sław  Iv a s z ti i c a).

Witołd ks. C z a r t o r y s k i  (zastępca 
ks. Andrzej L u b o m i r s k i ) .  ,

Jan D ą b  s k i  (zastępca Andrzej Ś r e ­
d n i  a w s k i .

Ignacy D a s z y ń s k i  (zast. dr. Zygmunt 
M a r e k).

Dr. Ludom ił G e r m a n  (zast. dr. Wła 
dysław S t e s ł o w i c z ) .

Józef H u d e c  (zast. Artur H a n s  n e r
Dr. W ładysław  Leopold J a w o r s k  

(zast. dr. Tadeusz S t a r z e w s k i ) .
Nieobsadzone jedno m iejsce 

ma być później wybrany członek 
(zast. ks. Z aj ch  o w s k i).

Józef N  e u  m an  n 
R i e d 1).

Leon hr. P i n i ń s k i 
der V o g e 1).

Dr. Jan R o z w a d o w s k i  
Stanisław  G ł ą b i ń s k i ) .

H ipolit Ś l i w i ń s k i  (zast. W ładysław  
S i k o r s k i ) .

A leksander hr. S k a r b e k  (zast. Stani 
sław  G r a b s k i ) .

Konstanty S r o k o w s k i  (zast. dr. Ro 
man K r o g u  l s k i ) .

Dr. Ignacy S t e i n h a u s  (zast. Józef 
S a r e ) .

Dr. Stanisław  S t r o ń s k i  (zast. dr. Ste 
fan S u r z y c k i ) .

Hr. Zdzisław T a r n o w s k i  (zast. hr 
Stanisław  H a d e n i).

Dr. Szymon P r z y b y ł o  (zast. Franci­
szek W ój c i k).

W incenty W i t o s  (zast. W ładysław  
D ł u g o s z ) .

Edmund Z i e l e n i e w s k i  (zast. Jan 
K. F e  d o ro  w i cz).

N aczelny Kom itet wybierze wydział wy 
konawczy. Naczelny Komitet Narodowy dzieli 
się na dwie sekeye: krakowską i lwowską,
„ których każda zarządza autonomicznie w 
działach organizacyjnym , wojskowym i s ar 
bowym. . .

Skład sekcyi lwowskiej i krakows iej 
zostanie później ogłoszony

SCI.

na które 
Komitetu

(zastępca Edmund

(zast. dr. A leksan

(zast. dr

go

Przed zamknięciem ‘posiedzenia zło y 
. Andrzej Ś r e d n i  a w s k i  oświadczenie na- 
stgpującej treści: Ażeby dać wyraz czynnej 
radości z powodu zjednoczenia całego narodu 
polskiego w  tej dziejowej dla Polski chwili,
Polskie S tronnictw oJ ludowe zobowiązuje s  g 
dziś uroczyście, wyekwipować t. j. pm 
wać własnym kosztem 1000 legiom s w.

Prez. L e o  o zn a jm ił, że Stanisław hr. 
Badeni złożył na cele polskiego skarbu wo-

W O J N A .
Walki Austro-W ęgier.
N a d  granicą rossyjshą.

Z Wiednia telegrafują pod d. 16 b. m. 
(północ): Wiadomości, które pojawiły się  w 
kilku zagranicznych dziennikach o sukcesach 
rosy jsk ich  w naszych okolicach granicznych, 
są nieprawdziwe.

M i e s z a n e  o d d z i a ł y  r o s s y j s k i e  
I które tu i ówdzie posunęły się  o kilka kilo- 
j metrów podchodząc ku położonym tuż nad gra­

nicą miejscowościom, z o s t a ł y  koło Załoziec 
Brodów i Sokala z n ó w  w y p a r t e  z a  g r a ­
n i c ę ,  Akcya tych oddziałów rossyjskich  
ograniczała się  wogóle do plondrowania i 
podpalania bezbronnych wsi granicznych. Na- 
t o mi a s t k i l k a  n a s z y c h  o d d z i a ł ó w  k o n ­
n i c y  w t a r g n ę ł o  d a l e k o  p o z a  g r a n i ­
c ę  do  w n ę t r z a  R o s s y i .

W  Serbii.

Pod tą samą datą donoszą z Wiednia: 
W a l k i  n a d  D r i n ą ,  o których wczoraj do­
noszono, u w i e ń c z o n e  z o s t a ł y  r o z -  
s t r z y g a j ą c e m  z w y c i ę s t w e m  n a s z y c h  
w o j s k  n a d  s i l n e m  w o j s k i e m  n i e -  
p r z y j a c i e l s k i e m ,  k t ó r e  z o s t a ł o  o d- 
p a r  t e ku  W a 1 j  e w u.

Zabrano wielu jeńców do n iew oli i zdo 
byto w iele materyału wojennego.

P o ś c i g  za  n i e p r z y j a c i e l e m  j e
w pełnym  t o k u .

Nasze wojska biły się  z podziwu 
dną walecznością z nieprzyjacielem równej 
siły , a zajmującym silne pozycye.

Na szczególną wzmiankę zasługuje sze 
snasty pułk piechoty (warażdyriski), którego 
oficerowie i żołnierze wśród najtrudniejszych  
warunków szli jak burza do zwycięstwa, z 
tradycyjną walecznością zawsze wiernych
Chorwatów.

Szczegółowe wiadomości o przebiegu
walk i o zdobytych trofeach nastąpią.

Transport rannych.
Z Budapesztu donoszą: Wczoraj 

do 9 rano przybył z Zemunia pociąn 
skowy z transportem rannych, 47  rannych 

walce kolo Szabac, umieszczonych było «  
u wagonach II. i III kl. Na dworcu czekali 
lekarze z odpowiednimi wozami i samocho 
darni. Rannych umieszczono najpierw w po* 
czekalni. Między nimi jest tylko 5 ciężko 
rannych. Pew ien szeregowiec piechoty, ran­
ny w nogę, zapytał uśmiechnięty lekarza 
„Prawda, panie doktorze, za 10 dni będę 
znów m ógł bić Serbów ?“ Lekarze, przewią 
żując opatrunki, stwierdzili, iż rany były bar
dzo dobrze opatrzone.

Następnie przewieziono rannych do szpi
tala garnizonowego.

Tysiączne tłum y publiczności zebranej
przed dworcem, urządziły rannym wielka; 
wacyę wznosząc okrzyki na cześć dzieło; 
żołnierzy. Tłum przełamał kordon i rozdawał 
pomiędzy żołnierzy, pieniądze, cygara, chło­

dniki i t. p.
Przeniesienie się cesarza Wilhelma 

z Berlina.
Cesarz Wilhelm wyjechał wczoraj z Ber­

lina w kierunku do M oguncji.
Cesarz Wilhelm w ystosował do star­

szego burmistrza m. Berlina następujące pi
em o: .

„Postęp operacyj wojennych zniewala
lo przeniesienia głównej kwatery z Ber­

lina. Przy tej sposobności pragnę prze

o pół 
pociąg woj 

iny<
w

o-

„rosięp
mnie do przeniesienia głównej kwatery z Ber­
lina. Przy tej sposobności pragnę przesłać 
Berlinowi wyrazy serdecznego podziękowania 
za wszystkie m anifestacye i dowody m iłości 
i sympatyi, których zaznałem w tych ciężkich 
dniach. Ufam siln ie w pomoc Boską, w dziel­
ność armii i marynarki w godzinie niebez­
pieczeństwa. Nasza sprawiedliwa sprawa zwy­
cięży"

Administracya Rzeszy i Prus.
lle idm m zeiger  ogłasza w nadzwyczaj- 

nem wydaniu rozporządzenie cesarskie, na 
podstawie którego kanclerz Bethm ann-IIolI- 
w eg upoważniony zostaje do samodzielnego 
załatwiania spraw adm inistraeyi państwowej.

Podobnie w pruskim dzienniku urzędo­
wym w nadzwyczajnem wydaniu ogłoszone 

jest upoważnienie, udzielone ministerstwu  
państwowemu pruskiemu, do załatwiania 
spraw administraeyi w Prusach, a równo­
cześnie m ianowanie sekretarza stanu dr. D el- 
briicka wiceprezydentem  pruskiego m in ister­
stwa.

Stanowisko Włoch.
Ze względu na obiegające pogłoski, że 

W łochy zajmują wobec N iem iec i  Austro-

spćłniajac to zlecen ie, prosił niemiecki 
t urząd spraw zagranicznych, ażeby ogłosił, iż 
1 t e  p o g ł o s k i  s ą  b e z p o d s t a w n e .

Ambasador w ł o s k i  w Berlinie, B o i  a t i, 
przybył wczoraj do Rzymu.

Messagero donosi, że także W łochy wy 
cofały swe o d d z i a ł y  wojskowe ze Skutari, po­
dobnie jak inne państwa.

Stanowisko Turcyi.
Z Konstantynopola donoszą: M inister 

snraw wewnętrznych, Talaa- bey i prezydent 
| izby Halil bey wyjechali do B u k a r e s z t u .
| Wobec twierdzeń prasy francuskiej, 

która zwala odpowiedzialność za wojnę na 
Niemcy i Austryę, Tanin  oświadcza, iz froj- 
norozumh nie pracowało zawsze na Bałka­
nach przeciwko trójprzynnerzu az Austro- 
Węgry przekonały się, że Serbia jest n ie  
hezniecznym dla Monarchii elementem. 1 ra­
so dziwi patryoci francuscy płakali widząc, ze 
Francy a stała się narzędziem Rossyi i ze 
francuskie miliardy marnotrawi się na rzecz 
RosSvi że wreszcie Francya stała się  m e- 
w S ic z b a  Rossyi. T y l k o  m o c a r s t w a  
t r ó j p o r o z u m i e n i a  m a j ą  n a  s u m i e -

n ’ U ^Podobnie piszą in n e  dzienniki.

C. k. straż skarbowa.
Minęło już lat wielo od czasu gdy w 

ku 1891 ówczesny Szef krajowej D yrekcji 
£ b »  we Lwowie, obecny JE. Pan Sam ie- 

stnik Korytowski, zajął się energicznie zało­
żeniem i organizacyą Szkoły straży skarbo­
wej w Sygniówce. W zacnej m yśli poczęte, 

dzielna reką przeprowadzone dzieło, n ie  
o ło n a  marne. Z tej szkoły wyszło tysiące 

uczniów, natchnionych poczuciem obowiązku 
“ stanowiących dziś wzór dla młodszych.

Jakie rezultaty wydała ta szkoła, naj­
r ó w n ie j s z y m  dowodem jest zachowanie 
T  ; straży w obecnej wojnie, a m ianowi­
cie w utarczkach nadgranicznych, w których 
Niejednokrotnie idzie o odparcie kilkakroc 
silniejszego nieprzyjaciela.

|P  Leopold Bielski, redaktor Crlosu gal. 
strasy skarbowej, donosi nam w tej sprawie 
miedzy iu n e m i:

Od chwili wybuchu wojny z Rossyą 
P7vta Się niemal w każdym numerze pism  
^dziennych lwowskich o mniejszych lub w ię­
kszych utarczkach na granicy, w których o- 
bok żandarmeryi bierze czynny i C ie ln y  
udział c. k. straż skarbowa — zwana m ylnie 
w niektórych doniesieniach strażą graniczną. 
Otóż przedewszystkiem stwierdzić należy, ze 
w Austryi niema straży grań.icznej, jes na 
tom iast korpus c. k. straży skarbowe, któ­
rego członkowie wspólnie z żandarmeryą 
pierwsi wstrzymują na granicach Państwa  
nawałę rossyjska. Oni chronią życie i mienie 
swych współobywateli wlasnem  życiem  oni 
dokazują wspólnie z żandarmeryą wprost cn- 
dSw w a le J o ś c i ,  oni idą » 
na kilkakroć silniejszego wroga. JezeJ garst 
ka ludzi, złożona z około 18 zamdarm , -  
kilku członków straży Skarbu i trochę po 
spolitaków razem 85 ludzi, potrafiła przez 4 
dni i noce utrzymać w szachu podjazd ios-  
syjski liczący przeszło 2.000 ludzi, mający 
działa’ i  kilka karabinów -

chyba 'fesT*czynem poniekąd bezprzykładnym

W  Podwołoczyskach walczyła także wspólnie  
z żandarmeryą straż skarbowa; również wspól­
nie walczyli strażnicy skarbowi i żandarmi 
w okolicy Strzemilcza, Kapnsciniec i wszę­
dzie wzdłuż granicy, a respicyent_ Bronisław  
Waniura i nadstrażnik Kohut życiem swoim  
okupili obronę Podwołoczysk w dniu 6 sierp­
nia b. r.

W obronie Brodów straż skarbowa 
wspólnie z żandarmeryą przez tydz;eń h za ła  
w polu bez łyżki ciepłej strawy.

Zkądinąd dowiadujemy się, że nadsfra- 
żnik skarbowy Adam K r zy  ż a n o  w s k i  w 
Żurawcach koło Belzca dnia 1" '
jeden odparł patrol 9 rossyjskich huzarów. 
Jednego huzara i 3 konie zabił celnym i 
strzałami, 1 ran ł  i 1 pojmał do niew oli. 

W ybitnie odznaczyli się w walkach 
okolicy Brodów nadstrażnicy skarbowi: 

Julian Ł o t o c k i ,  Karol S t e t k o  w i cz ,  stra­
żnicy skarbowi: Leon M a ł u s z y n s k i  i
Bolesław  J u r k i e w i c z .

Z g i n ę l i  o ile wiadomo: respicyent 
straży skarbowej Bronisław Waniura w Pod- 
wołoczyskacb; strażnik skarbowy Piotr Ko­
hut w Podwołoczyskach; strażnik skarbowy 
Maryan Hoszowski w Chwało w icach ; stra­
żnik skarbowy Andrzej Bury w Ilusiatynie.

R a n n y :  strażnik Włodzimierz Ko-
struba w Chwałowieach.

s Gazeta Lwowska" z dni 18 sierpnia 1914,

l.



Nowe rozporządzenia i zarządzenia.
Akcya celem traktowania niezałatwionych  

spraw tych, którzy poszli do wojska.
P. M inister spraw wewnętrznych wy­

stosow ał do wszystkich Szefów krajowych 
rozporządzenie, w którem powiedziano:

W m yśl zawiadom ienia c. i k. wyższej 
Komendy armii pożądane jest wdrożenie 
akcyi, mającej na celu zam knięcie owych 
prywatno-prawnych, gospodarczych i innych  
spraw oficerów i żołnierzy, wziętych do woj­
ska, których oni wskutek swego powołania  
nie mogli już załatwić. Utworzenie takiej in- 
stytucyi m iałoby nadzwyczaj błogi skutek, al­
bowiem świadom ość należytego i zupełnie 
bezpłatnego zamknięcia spraw, które w do­
mu pozostały niezałatwione, musiałaby w pły­
wać uspokajająco na um ysły tych, którzy po­
szli do wojska.

Zaprasza się więc W. Pana, aby bez­
zw łocznie zairicyow ał utworzenie „Krajowego 
pom ocniczego Komitetu gospodarczego dla 
spraw prywatnych tych, którzy poszli do 
wojska". Komitet ten, który krótko wypada­
łoby nazwać „Krajowym pomocniczym komi­
tetem  gospodarczym", powinien składać sie  
z siedm iu do dwunastu osób o wykształceniu  
po części prawniczem, po części handlowem , 
a zasługujących na zupełne zaufanie.

Równocześnie należy powołać do życia 
w poszczególnych gm inach odpowiednie komi­
tety lokalne pod nazwą „Pomocniczy komi­
tet gospodarczy gm iny . . . .  dla spraw pry­
watnych tych, którzy poszli do wojska", a, w 
skład ich członków należałoby zaprosić osoby 
nienależące do pospolitego ruszenia, obezna­
ne ze stosunkami m iejscowym i, in teligentne  
i godne zaufania, jako to odpowiednich do 
tego księży, adwokatów, notaryuszy, nauczy­
cieli, w łaścicieli gruntów większych, han­
dlowców i t. d.

Chociaż w ogólności niem a potrzeby 
zakładania powiatowych takich biur pomo­
cniczych obok gm innych, to jednak starosto­
w ie powinni na wszelki wypadek przyczy­
n iać się swym dozorem, pouczeniem i pomo­
cą, aby organizacya gm inna funkcjonow ała  
bez zarzutu.

Równocześnie zwrócono się urzędownie 
do naczelnej Komendy armii z prośbą, aby 
oznajmiono wojskowym stojącym w polu. że 
utworzono takie Biura pomocnicze przy Rzą­
dach krajowych i w gm inach. Oficerowie, 
żołnierze i inni, którzy poszli do wojska i 
podlegają naczelnej Komendzie armii, będą 
pouczeni o tern, że mają odnośne swe życze­
nia sami lub przy pomocy któregoś kolegi 
na piśm ie m ożliwie krótko i zw ięźle, a je ­
żeli idzie o wybranie pieniędzy z sądu lub 
jakiejś kasy depozytowej, z wyraźnem pełno­
m ocnictwem  „krajowych Biur pomocniczych  
gospodarczych" do podjęcia tych pieniędzy, 
w ystosować do swej bezpośrednio przełożo­
nej komendy, która pism a te zaopatrzy w 
swą stam pilię urzędową, potwierdzi pra­
wdziwość podpisu, a potem zbiorowo w y­
szło pod adresem „Krajowego Biura po­
m ocniczego gospodarczego c. k. Nam ie­
stnictwa (Rządu krajowego) . . . . "  do Rzą­
du krajowego' tego obszaru administracyjnego, 
w którym odnośny wojskowy ma stałe za­
m ieszkanie (n ie przynależność). Krajowe Biu­
ra m iałyby rozpatrzeć w pływający m ateryał 
i albo same je  załatwić, albo też, zwłaszcza 
w wypadkach o charakterze bardziej lokal­
nym, nie wymagających pomocy prawnika, 
w ysłać do Biura pom ocniczego w miejscu 
zamieszkania, ew entualnie z dodaniem m o­
żliw ie krótkich i zw ięzłych rad.

Zauważa się przytem, że dobrze byłoby, 
aby zarówno Biura krajowe, jak gm inne za­
pew niły sobie pomoc dobrowolnie zgłaszają­
cych się osób z najrozmaitszych kół zawodo­
wych, które w miarę próśb osób będących  
na wojnie wykonałyby rzeczywiście pracę 
przekazaną im przez biura a pod ich kon­
trolą.

Oczekuje się tu jak najrychlejszego zda­
nia sprawy o wprowadzeniu w życie tej in- 
stytucyi z tern, że i na Węgrzech powstaje 
podobne urządzenie.

M inisterstw o sprawiedliwości oświad­
czyło gotowość odpowiedniemi zarządzeniami 
wspom agać w edle s ił projektowane to urzą­
dzenie.

Wypłata wynagrodzenia za dostarczone 
konie i podwody z powoda m obilizacyi.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
nadsyła nam następujący komunikat:

Ze względu na objawione z wielu stron 
życzenie jak najrychlejszej w ypłaty wynagro­
dzenia za dostarczone konie i podwody, Mi­
nisterstw o skarbu reskryptem z dnia 11 sierp­
nia 1914 L. 59.878 poleciło zawiadom ić stro­
ny interesowane, że wcale nie ma zamiaru 
we wszystkich wypadkach w całości korzy­
stać z dopuszczalnego 6-tygodniowego term i­
nu do wypłaty tego wynagrodzenia, lecz, że 
owszem stopniowo w wydatnej mierze liczyć 
się będzie z gospodarczemi potrzebami, które

wcześniejszą w ypłatę czynią pożądaną, w 
szczególności w celu ułatw ienia zebrania plo­
nów.

Również oznajmiło M inisterstwo skarbu, 
że przeciw cesyi pretensyj pochodzących z 
dostawy koni i podwód, lub też przeciw o- 
znaczeniu innej osoby, jako uprawnionej do 
podjęcia wynagrodzenia, nie da się nic za­
rzucić. Dla upewnienia się, by wypłata kwot 
nastąpiła do rąk uprawnionego, jest jednak  
potrzebne, aby o przejściu pretensyi na inną  
osobę, w zględnie o udzielonem pełnom ocni­
ctw ie do podjęcia, krajowa władza skarbowa 
wczas została zawiadomiona przez nadesłanie 
odpowiedniego oświadczenia, zaopatrzonego 
legalizowanym  podpisem pierwotnie upra­
wnionego, (N . p.: „Ustanawiam jako odbiorcę 
powyższej sumy nieodw ołalnie N. N. w l “)

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, dnia 12 sierpnia 1914.

(Sytuacya).
(a. w .) Europa czeka jeszcze ciągle na 

w łaściw e rozpętanie się orkanu wojennego. 
Olbrzymy gotują się do walki, gromadzą siły , 
biorą rozpęd, aby uderzyć na siebie. N ie wia­
domo wprawdzie, kiedy to nastąpi, n ie ulega 
jednak wątpliwości, że kiedyś nastąpić musi. 
Wówczas przelana krew oczyści atmosferę. 
Wojna nowożytna, rozporządzająca milionami 
ludzkiego materyału, nie znosi polityki kun- 
ktatorskiej i wyczekiwania. Dowodem tego 
sprawozdania z terenu walk niem iecko-bel- 
gijskich i niem ieeko-francuskieh. Armia n ie­
miecka idzie, jak huragan naprzód, oszczę­
dzając przytem przezornie życie żołnierza, 
który pod osłoną artyleryi zdobywa z n iesły ­
chaną brawurą, zdawałoby się, że niezdobyte 
forty nieprzyjacielskie.

M iesiąc sierpień przynosi w idocznie 
Francyi nieszczęście. W kampanii z r. 1870  
ponieśli Francuzi w tym w łaśnie czasie naj­
cięższe klęski. 4-go sierpnia pobito dywizye 
Donaya koło W eissenburga, a w dwa dni pó­
źniej korpus Mac Mahona koło Worth. Obe­
cna kampania zaczyna się tam, gdzie skoń­
czyła się  wojna w r. 1870, tj. w okolicach  
Belfortu. W ówczas usiłowali Francuzi pod 
wodzą generała Bourbakiego dostać się przez 
„Trou de Belfort" do Alzacyi, a ztamtąd do 
południowych N iem iec i zająć ty ły  wroga. 
Armia niem iecka wstrzymała jednak w słyn ­
nej, 5 dni trwającej bitw ie pod L isaine po­
chód generała Bourbakiego i odrzuciła go na 
południe, gdzie napotkał on korpus generała  
Mannteufla, który Francuzów przepędził za 
granicę szwajcarską i rozbroił. Główna akcya 
toczyła się wtedy na południe od Belfort, 
równocześnie z oblężeniem  tej twierdzy, zmu­
szonej 18 lutego 1871 r. do kapitulacyi. Przed­
wczorajsza bitwa miała m iejsce na północny  
wschód od Belfort, na ziemi niem ieckiej i skoń­
czyła się również klęską Francyi. Jeżeli to pra­
wda, że armia francuska cofnęła się na po­
łudnie, to nie należy zapominać o tem, że 
zaledwie o 40 kim. od M iilhausen oddalona 
jest granica szwajcarska i że los generała  
Bourbakiego może się stać łatw o udziałem  
dzisiejszych dowódców wschodniej armii fran­
cuskiej.

Klęska Francuzów jest tein większa, 
że brały w niej udział 3 dywizye, a więc 
blizko 60,000 ludzi. Jest to cyfra przewyż­
szająca liczbę żołnierza zużytego w r. 1870  
nawet w tak krwawych walkach jak pod Worth 
i pod Spichern. Tylko wielkie bitwy pod 
Metz i pod Collomhey zgromadziły większe 
po stronie Francyi zasoby żołnierza, aniżeli 
teraz pod M iilhausen. Trzy poprowadzone 
w ogień dywizye francuskie należały po­
dobno do najlepszych. Składały się one 
z części składowych 7 korpusu nazywanego  
przez strategików francuskich „stalowym", 
z 21 korpusu algierskiego i z wyborowej pie­
choty odpowiadającej m niejwięcąj gwardyom  
niem ieckim . Tak łatw o i bez trudu, a co 
najważniejsza bez większych strat odniesione 
zw ycięstw a niem ieckie, każą wprost przy­
puszczać, że sprawność i dzielność żołnierza 
francuskiego pozostawiają w iele do życzenia. 
Pierw sze fanfary zwycięskie budzą zresztą 
najsilniejsze echa. Kto wie, czy na polach 
pod M iilhausen i pod Leodyum nie rozstrzy­
gną się  losy niemieeko - francuskiej kam­
panii.

Dzisiejszy Neues W iener Tagblatt zapisuje 
wyjazd z Rzymu naszego ambasadora Mereya 
i poruczenie zastępstwa jego agend pierw­
szemu szefowi sekcyi w M inisterstw ie spraw  
zagranicznych bar. Macchio. Zazwyczaj do­
brze poinform owane to pismo podnosi z na­
ciskiem , że chwilowa ta zmiana stoi w ści­
słym  związku z chorobą ambasadora Mereya, 
który trapiony od dłuższego już czasu dole- 
gliw em  cierpieniem , zmuszony był prosić
0 czasowe zw olnienie go z pełnionych  
w Rzym ie obowiązków. N ie jestto jednakże 
odwołaniem  i niema w żadnym razie po­
litycznego charakteru. Szef sekcyi Macchio 
obejmie zarząd legacyi rzymskiej zastępczo
1 tylko na czas trwania kuracyi ambasadora 
Mereya.

To samo pismo zamieszcza barwną im- 
presyę posła dr. Loew ensteina, który przyje­
chawszy wczoraj do W iednia, opowiada o 
swojej podróży fakty bardzo charakterysty­
czne i godne uwagi. Dr. Loewenstein mówi, 
że ta przydługa nieco podróż wzbudziła w 
nim wprost uczucie zachwytu. Patrzył on 
tylko na radość, na entuzyazm, na dowody 
pew ności siebie. W spotykanych pociągach 
w idział roześmiane oblicza żołnierzy, którzy 
śpiewając i radując się, nawoływali się w e­
soło we wszystkich językach Monarchii i szli 
na plac boju w takim nastroju, który rodzi 
się tylko z pogardy śm ierci i z absolutnej 
pewności zwycięstwa. Polscy ułani śpiewali 
Hymn ludowy z takiem przejęciem się, że 
jeszcze długo brzm iały ich św ieże głosy, 
nieprzygłuszone turkotem jadącego pociągu. 
Jedyny w swoim rodzaju widok oglądał dr. 
Leow enstein w wozacb, przypiętych do po­
ciągów wojskowych, które wiozły kuchnie 
polo we. Oto kucharze w białych kapeluszach 
słom ianych w ygrywali na trąbkach, wyma­
chując w takt warzechami.

N iechże jednak nikt nie m yśli, że ów 
nastrój był w ypływem  alkoholicznego pod­
niecenia. O tem przekonał się dowodnie szan. 
poseł, rozmawiając osobiście z żołnierzami, 
którzy z własnej woli dali sobie słowo, że 
pić nie będą. Najcharakterystyczniejszem  i 
istotnie imponującem było w Galicyi zacho­
wanie się pozostałych rodzin. Naród cieszy  
się tam wprost, że może w ysłać swoich w 
bój za św iętą sprawę. Na każdej stacyi ocze­
kują m łode urocze dziewczęta na pociągi 
wojskowe i częstują żołnierzy chlebem, owo­
cami i chłodnikami. Za ich trudy dziękują 
im junacy we wszystkich językach. Długo  
upragniona zgoda stała się  teraz faktem i to, 
czego nie dokazał żaden mistrz sztuki parla­
mentarnej, to sprawiła obecna chwila h isto­
ryczna. Teraz już nie uda się żadnemu par­
lam entarnem u m ącicielowi zburzyć to piękne 
dzieło zjednoczenia. Będziemy go bronić w 
przyszłości tak, jak teraz bronimy Cesarza i 
Państwo.

KRONIKA.
L w ów  1 7  sierpnia.

Kalendarz.
W t o r e k ,  (18 sierpnia):
Heleny. — Bronisława. — Ewsychnia m. 
Wschód słońca o godzinie 4'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 -37 po południu.
Temperatnra. O godzinie 12 w  połu- 

tnie +  22 Cel.

— Na Intencyę Najj. Pana odbędzie 
się w cerkwi Przemienienia Pańskiego przy ul. 
Krakowskiej uroczyste nabożeństwo we wtorek, 
18 b. m., o godzinie 8 30 rano, jako w dzień 
Urodzin Monarchy.

— Najwyższe podarki. Czterej podofi­
cerowie 4 pułku dragonów: wachmistrz szta­
bowy Dreyhof i wachmistrze Pointner, Strau- 
binger i Zach, którzy nieśli zwłoki ś. p. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda, właściciela wspo­
mnianego pułku draganów, w Artstetten na 
wieczny spoczynek, otrzymali od Najj. Pana 
złote zegarki.

— Z c. k. obrony krajowej. Majorem 
zamianowany został rotmistrz Ernest hr. Mara- 
Yiglia-Crivelli z 5 p. ułanów.

Rezerwowym rzym. kat. kapelanem za­
mianowany ks. Waleryan Marki w ewidencyi 
rezerwy zapasowej przy komendzie okręgu uzu­
pełniającego obr. kraj. w Tarnopolu, a rezerwo­
wym gr. kat. kapelanem ks. Mikołaj Lubomycz 
w ewidencyi rezerwy zapasowej przy komendzie 
okręgu uzupełniającego obr. kraj. w Czerniow- 
caeh.

Złoty krzyż zasługi z koroną otrzymał ra­
bin połowy Jakób Rabbinowicz w stanie ewi­
dencyjnym obr. krajowej.

W uznaniu przytomnego, z zimną krwią
i stanowczego wkroczenia celem zapobieżenia 
katastrofie eksplozyi otrzymali: srebrne krzyże 
zasługi z koroną: ogniomistrz Józef Kupka i 
sapral Stanisław Witkowski, a srebrne krzyże 
zasługi kanonierzy: Karol Muszyński i Jakób 
Penar, wszyscy z 45 dywizyi haubic polowych 
obr. kraj.

— Mianowania i przeniesienia na ko­
lejach państwowych. P. Minister kolei żela­
znych zamianował Stefana Sabińskiego, tyt. in­
spektora i zastępcę naczelnika urzędu ruchu 
w Czerniowcach, naczelnikiem urzędu ruchu w 
Ickanach, a zwolnił inspektora Piotra Rybczu- 
ka z posady naczelnika urzędu ruchu w Icka­
nach. Wojciech Sądel, naczelnik sekcyi konser­
w acji Halicz II., zamianowany został naczelni­
kiem sekcyi konserwacyi w Haliczu, a Leon 
Nescinc, rewident, zast. naczelnika urzędu ru­
chu w Ickanach.

Przeniesieni: W ładysław Wójcikiewicz,
radca kolejowy, z okręgu dyrekcyi lwowskiej 
do okręgu dyrekcyi stanisławowskiej. Juda 
Freund, rewident i naczelnik stacyi w Wybra- 
nówce, w tym samym charakterze do Bukaczo- 
wiec, Eug. Dąbrowicki, aspirant, z Potutor do 
Persenkówki.

Aspirantami zamianowani zostali frekwen-

tanci fachowego kursu kolejowego we Lwowie: 
Piotr Kwiotek dla Halicza, Antoni Katzer dla 
Chodorowa, Aleksander Lapiczak dla Chodoro­
wa, Michał Rzeszot dla Chodorowa i Ludwik 
Reck dla Delatyna.

— Ruch pociągów pocztowych. Po­
nieważ obecnie nie wszystkie pociągi pocztowe 
kursują, które wyszczególnione są w rozkładach 
jazdy, ogłoszonych w westybulach na stacyaeh 
kolejowych, przeto celem uniknięcia nieporozu­
mień, podaje się niniejszem do wiadomości ze­
stawienie obecnie kursujących pociągów:

A. W o b r ę b i e  d y r e k c y i  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  w e  L w o w i e :  Z Rzeszowa 
do Tarnopoli pociąg nr. 15, z powrotem po­
ciąg nr. 42; z Rzeszowa do Lwowa pociąg nr.
51 i 117, z powrotem pociągi nr. 96 i 126;  
z Krasnego do Brodów pociąg nr. 809, z po­
wrotem pociąg nr. 832 ; z Jarosławia (sokal- 
skie odgałęzienie) do Sokala pociągi nr. 421 
i 421 a, z powrotem pociągi nr. 426 i 4 2 6 a; 
ze Lwowa do Rawy ruskiej pociągi nr. 725 
i 725 a, z powrotem nr. 730 i 73Óa; ze Lwo­
wa do Kamionki strumiłowej pociąg nr. 2127, 
z powrotem nr. 2104 ; ze Lwowa do Sambora po­
ciąg nr. 1835, z powrotem nr. f 834; ze Lwo­
wa do Ławocznego pociąg nr. 505, z powro­
tem nr. 516; ze Lwowa do Podhajec pociąg nr. 
2001, z powrotem nr. 2020; z Chyrowa do 
Stryja pociąg nr. 313 z powrotem nr. 322; 
z Sambora do Sianek pociąg nr. 1927, z po­
wrotem nr. 1906; z Przemyśla do Mezć-La- 
borcza pociąg nr. 959 i 959 a, z powrotem nr. 
944 i 9 4 4 a; na przestrzeni Drohobycz-Bory- 
sław pociągi nr. 1873 i nr. 1821, z powro­
tem pociągi nr. 9696 i 1896.

B. W o b r ę b i e  d y r e k c y i  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  w K r a k o w i e ;  z Krakowa 
do Rzeszowa pociągi nr. 15 i 51, z powrotem 
pociągi nr. 42 i 96; z Tarnowa do Rzeszowa 
pociąg nr. 117, z powrotem nr. 126;  z No­
wego Sącza do Tarnowa pociąg nr. 13, z po­
wrotem nr. 16; ze Zwardonia do Nowego Są­
cza pociągi nr. 13 i 13 a, z powrotem nr. 16 
i 16a;  z Dębicy do Przeworska pociąg nr. 
219, z powrotem nr. 230; z Podgórza-Płaszo- 
wa do Skawiny pociąg nr. 106, z powrotem 
nr- 127;  ze Skawiny do Suchej pociągi nr. 
106 i 106 a, z powrotem nr. 127 i 127 a; 
ze Skawiec do Trzebini pociąg nr. 504, z po­
wrotem nr. 519: z Rzeszowa do Jasła pociąg 
nr. 826, z powrotem nr. 803; z Krakowa do 
Oświęcimia pociągi nr. 36 i 100 , z powro­
tem nr. 1 i 51; z Chabówki do Suchej-hory 
pociąg nr. 741, z powrotem pociąg nr. 716; 
z Orłowa do Stróż pociąg nr. 403, z powro­
tem nr. 406; ze Stróż do Zagórza pociągi nr. 
403 i 403 a, z powrotem pociągi nr. 406 i 
i 406 a.

C. W o b r ę b i e  d y r e k c y i  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  w S t a n i s ł a w o w i e  i k i e ­
r o w n i c t w a  r u c h u  w C z e r n i o w c a c h :  
ze Lwowa do Hatny pociąg nr. 127, z powro­
tem nr. 116;  ze Stryja do Poclwysokiego po­
ciąg nr. 1327, z powrotem nr, 1323; z Tar­
nopola do Stanisławowa pociąg nr. 1015, z po­
wrotem nr. 1008; z Tarnopola do Kopyozy- 
niec pociąg nr. 1203, z powrotem nr. 1210; 
ze Stryia do Czortkowa pociąg nr. 615,  z po­
wrotem 602 ; ze Stanisławowa do Korósmezó 
pociąg nr. 1129, z powrotem pociąg nr. 1124; 
z Delatyna do Stefanówki pociąg nr. 1401, 
z powrotem nr. 1424; z Czerniowiee do Czort­
kowa pociągi nr. 1508 i 1605, z powrotem 
pociągi nr. 1602 i 1515.

— Na „Czerwony Krzyż* złożyli w dal­
szym ciągu w biurze Komitetu pomocniczego 
pań „Czewonego Krzyża: Konsul ces. niem. 
H-.-inze z żoną 100 kor., dr. Pilewski 100 kor., 
Bochdan z Zadwórza 60 kor., Juliusz Niedziel­
ski 50 kor,, Józefowie Ekielscy 20 kor., Ma­
tylda Smutnowa 50 kor., notaryusz Onyszkie­
wicz 50 kor., przez Urząd dochodów loteryj­
nych z okazyi większej wygranej złożyły partye 
200 kor., Romanowa hr. Potocka 1000 kor., 
zarząd hotelu George’a 1000 sztuk papierosów, 
Kornelia Schneigartowa 2 poduszki i jasiek, 
pułk. Planerowa 5 koszul, parę obuwia, 5 par 
szkarpetek, o par kalesonów, Lazar Sandler 
1000 sztuk papierosów, Marya Wehrstein 10 
kor., Marya Rogoszewska 5 kor., Justyna Theo- 
dorowiczówna 5 kor., Ludwik Bryk 20 kor., 
radca Dworu St. Okęcki 50 kor., Stanisława 
Rawska 2 kor., Karolina Kulowa 10 kor., u- 
czenice szkoły Maryi Magdaleny 50 kor., Roth- 
feldówna 50 hal., Schlafenbergowa 50 hal., 
Michał Jurko 2 kor., Katarzyna Stosik 2 kor., 
Romana Januszkiewicz 20 kor., Gustaw Nau- 
man 4 kor.

Do puszek zebrali: Antonina Frączkow- 
ska 23 kor. 35 hal.; Stefania Lewandowska i I 
Stanisław Jamroz 32 kor. 18 hal., Dziedzicówna 
14 kor. 41 hal., Karolin i hr. Fredro 70 kor.
64 hal., Ludmiła Dulębianka 30 kor. 65 hal., 
Janina Kwiatkowska 15 kor 79 hal., Antonina 
Łanówna i Kazimiera Hordyńska 14 kor. 08 
hal., Izydor Zohler 48 kor. 24 hal.

— Wydatna akcya (lla popierania 
„Czerwonego Krzyża". Towarzystwo akcyjne 
dla wyrobu zapałek „Helios" w Wiedniu, od­
dało do dyspozycji stowarzyszenia „Czerwony 
Krzyż" na urządzenie szpitali swoje budynki 
fabryczne w następujących miejscowościach: 
Rohoznie koło Czerniowiee, Bolechowie, Mykie- 
tyńeach koło Stanisławowa, Sidzinie koło Ska­
winy, w Stryju, Skolem, Zadzielu koło Żywca,
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Bielsku Gross - Aujezd, Miiglitz, Prosznice, żaju do uprawy roli pod zasiewy jesienne i Wiedniu uchwaliło jednomyślnie wezwać wszy- 
Schloss-Saar Srratka (Morawy), Kallenbach przy uprawach jesiennych późniejszych. Zaopa- stkich członków, ażeby wobec zachowania się 
koło Ferchenhaid, Klattau, Nekor koło Geiers- trzenie się szybko w potrzebny inwentarz po- Francyi, sprzecznego z kulturą XX. stulecia 
berg (Czechy) Kleinmiinchen (Austrya górna) ciągowy będzie prawie niemożliwe. Należy za- nie sprowadzać żadnych wyrobów francuskich 
berg (Czechy), Kleinm ( y tem już obecnie rozpocząć akcyę w tym kie- w dziale budownictwa, instalacji, mebli, tapet

runku, by były do dyspozycji w kraju w wię- itd. Przeciw każdemu członkowi, któryby ina- 
. - . . .  kszej ilości pługi motorowe, które mogłyby byó czej postępował, co me licowałoby z godnością

ża4' potrzebuje niezbędnie większej ilości ceraty nnrawy jesiennej przez majątki ziem- członka Zjednoczenia, wystąpi Zjednoczenie jak
i linoleum dla wyścielenia stolików i innych ^  ^  aąsiedzkie kompleksy. -- --------------

Komitet galicyjskiego Towarzystwa go „„„„  r,„ ~r tt •"
p ™ SJ.a„!e - i  i , , - h P o d a r . ^ .  i U .  p M , £ 4

noleum do biura L igi pomocy prjemysiow«j u-1 1 ^ ' , ^ ” '“  d o ' p o d  _  S traż o b y w a te lsk a w C ze rn io n ca eh .

W Czerniowcach za zezwoleniem Rządu krajo­
wego i dyrekcyi policyi utworzoną została dla 

Jednakże punkt ciężkości spoczywać m u s i  I utrzymania SP°^°J“ j . l u ^ -  
w organizowaniu lokalnych Kółek rolników i 1 mieście straż o y >

lica Pańska 1. 11.
-  Hojny dar. P. Kazimiera Kellerman-1 jakj.mi ^starczyć mogłyby tych pługów do* u 

nowa, właścicielka dóbr w Źuklinie, ofiarowała | zy u *° ników w a lcyi.
1000 koron na rzecz Czerwonego Krzyża.

— Tani bazar świeżych jarzyn o-
twarty został przy ulicy Sykstnskiej 1. 2 stara-

Z teatrów wiedeńskich wielka liczba ar­
tystów zgłosiła się na ochotnika.

Z literatów: Hofmannsthal, Molo, Vier- 
stal, Kobert Michell, Gruber. Nadto wielu ma­
larzy, rzeźbiarzy i architektów.

A  Zgubiono: w drodze z ulicy 29 Li­
stopada na ulicę Leona Sapiehy złoty łańcu­
szek z madalionikiem.

A  Śm iertelny wypadek. W realności 
przy ul. Dekerta bocznej I. 6 spadł w sobotę 
z okna korytarza II. piętra na bruk dziedziń­
ca trzyletni Adam Polakowski i odniósł tak 
znaczne obrażenia, że po kilkunastu godzinach 
wyzionął ducha.

A  Samobójstwo. Ze stawu Pełczyń­
skiego wyłowili w sobotę wieczorem żołnierze, 
zajęci w pływalni wojskowej, zwłoki jakiegoś

ziemian, zamierzających użyć pługów do upra-1 dzi. Na czele stanął burmistrz dr. Weisselber- mężczyzny. Jak następnie stwierdzono samo
. „  ,  | * J !  *  P ruj.koi. jVBt Bin u n 8«m uTe" sp I » w 7 S - |e * r .  C oł.nkow i. .ttuży obywatelskie] o taym ali ' naoywałt oi{ Kornel1 ^ rjk j  b^ [U‘£

p r i  Ł y » - .  | kopna, B J  WJpo4jBeDla p(og6Wi £  p/ m0CJ | od, Mki. _  „  . --------------- . -----------------  M * . ■ * ! « * .
którejś z iustytucyj finansowych.

dochód z bazaru przeznaczony jest na organi 
zacye narodowe i samarytańskie. Panie gospo­
dynie otrzymają w bazarze jarzyny tanie i świe­
że. Przez taniość towaru bazar stanie się re­
gulatorem cen w mieście. Publiczność lwów
ska, kupująca w bazarze, otrzyma towar pier- za 1 morS średnio zwięzłej ziemi.
WSZfil ialrnfcpi ri rńwnnftTPĆniu c-nałrti ^ -̂n  ̂inonl- A7.aKv nr/uatflp ialr naiupu/jfioł

a, czy wypożyczenia pługów, przy pomocy odznaką towarów francuskich, an- J Filiera i Sp.“ Powód samobójstwa nieznany,
js z instytueyj finansowych. n i s k i c h i  b e lg ijsk ic h . Organizacja pań- " Zwłoki odstawił komisaryat I. dzielnicy

Dla informacyi dodajemy, że koszta orki kupców austryackich wystosowała do do kostnicy Zakładu medycyny sądowej,
pługiem motorowym wyniosą około 15 —16 ko- 8 Tzb handlowych i przemysłowych me- a  N iebezpieczny rzez im ieszek . W Ryn-
r°n, przy średniej głębokości 8 cali (21 cm.) ^  orosi. ażebv ze wzpIpS,, n* . ~  rwlm™ notowane™

wszej jakości, a równocześnie spełni obowiązek | 
obywatelski.

— Zdrojowiska nasze zmieniają się na 
lecznice „Czerwonego Krzyża1'. Akcya rozpo-

r ./
moryał, w którym prosi, ażeby ze względu na .

* - *  * « ■ '  m u  s r anie rrancyi, A ngin i ueign  wc 
Ałeby uzyskać jak najprędzej ory.ntaeyę f j j " g o “ S t a n d *

nia dalszych rokowań. prosimv
■■T""'  A,6 ". szenia nadsyłać natychmiast do Komitetu °ga- g!J ̂ ^ z w T d o "

X ^ T i  ’3 ! ! ! S k W S . f S -  s * s r  o J . , ohu °i a 2 l

:gło' gjjskich, oraz, by ich M y  wydały w tym du- g0 kto dotknął.

. . złodzieja .
S1̂  I szukiwał torebki przechodzących tamtędy pań, 

‘ liczność chciała schwytać, dobył 
każdemu przebiciem, gdyby się

wydaje piękn 
taty. Dotychczas za pośrednictwem tego Zwią­
zku oddały swe domy i urządzenia na potrze­
by Czerwonego Krzyża: Sanatoryum dr. Dłu-

knpców swoich okręgów. A  Za obrazę religii aresztowano w so-
— Bezpłatną herbaciarnię dla mło- botępodkościołeinOÓ. Karmelitów w czasie uro- 

dzieży, idącej do walki z Eossyą, urządził przy czystego nabożeństwa, Henocha Hottinera, den­ni. Lindego 6) jałM3BJ uu  ......................................................................—
Również wzywa się posiadaczy pługów I ,. v j[0pernika 1. 5 Związek równouprawnie- tystę-teebnika. 

lotorowych, aby deklarowali się co do g o to -1 U. t otwartv iest od godziny 4 1 a  7n«by Czerwonego Krzyża: Sanatoryum dr. D łu-1 ‘“ “‘urowycn, any aeniwowaii się co do goto-1 kohiet”  ̂ Lokal otwarty jest od godziny 4 I A  Znaczna k rad zież. Do sklepu p. 
skiego w Zakopanem (18 łóżek), które nadto wos,cl wypożyczania ich do użytku Kółek lokal-1 d A  vvieczorem. Sympatycznych, dziar- WaDdy Maysenhiilter przy ul. Teatralnej l  ów ła -  

„ I i . /  90 7„vi„a I nyeh z podaniem warunków. |ran# - • =- —  = 1 ■ ■* podaniem warunKOw. i»»*   - j  , — j--  * .
~  K o n c e s ja  n a  antekn n ,  • * • ski(,h Soścł obsłuSû  Panie’ w y , aj^° dzieunie mali się w sobotę między godziną 12 a 3 po 
. ________L io  m. L J h  „ 1miestl»otw<) po kjlkaset porcyj skromnej przekąski i szklą- pojuaniu złodzieje i skradli rozmaite podła-i-----1-:-[ po

uek herbaty.
---------

"“v  ■ materyami. na kapelusze damskie. Właścicielka
— Wysyłanie więzni do robót w polu. I sklepu oblicza szkodę na 3000 kor.

A  Zamach samobójczy. W realności

deklarowało przyjąć 20 strzelców, Zakład dr.
Cbramca w Zakopanem 40 łóżek, Pustomyty . -------------
(właściciel poseł Lewakowski) 400 łóżek, Iwo- nadało prawomocnie magistrowi farmacji Wi
nicz 100 ubikacyj, Żegiestów 150 ubik3cyj. ktorowi Maryanowi 2 im. Lewickiemu koncesyę

Nadto deklarowali się do bezinteresownych na now3 aptekę publiczną we Lwowie. Ministerstwo sprawiedliwości wystosowało do . targnęła sie w sobotę
usług dla chorych będących w opiece Czerwo- -  L ekarsk a ap teka  d o m o w a . G. k. WBzystkich prezydyów wyższych sądów krajowych przy up Grodemnei ® g? a -loś6 kar.
nego Krzyża, lekarze po zdrowiskach : dr. Hen- Namiestnictwo zezwoliło prawomocnie dr. Mi- reskrVpt w którym kładzie nacis na o, iż nat ran0 na swe zyci , ć„,jorzvIi ska ” Wezwane 
ryk Wilczyński i dr. Chramiec w Zakopanem, chałowi Sieniewiczowi, lekarzowi okręgowemu zwy()zajńe stosunki wywołane obecnym stanem bolu 30-letnia Mary tunykowego udzieliło 
dr. Mindes w Truskawcu. w Wielkich Oczach, na utrzymywanie lekarskiej " C L  wymagają zarządzeń w tym kierun- p0got0wie T o w a r z y “ ozło

-  Piękna m a n ife s ta c ja  p a tr y o tj -  aptekl do“ ow<^  ku, aby jak najpr?dze i  akod« yZ“ó7  d®sPeraa0®ieP g"07 Dym do szpitala powszechnego,
czna  odbyła się w sobotę przed południem. O , — O n a str o ju , panującym w naszem prowadzono roboty okoio p ^  większych i pr,.vczyua zamachu samobójczego niezuana. 
godzinie 11 rano w kościele 00 . Karmelitów mieście, świadczy obrazek, jakiego byliśmy dzi- nikniony brak s ił rob J spowodo- a p (Wi k o ła m i a u to m o b ilu . Za ro-
odprawiono nroczystą Mszę św. na intencyę siaj rano świadkami. Na ul. Gzarnieckiego za- mniejszych gospodarstwa uracach do- ^  a aIat naierhał w Diatek jakiś auto-
zwycięstwa naszej armii. Kościół był przepeł- trzymał się w marszu batalion pułku piechoty, wać szkodliwe opóźnienie w y zdolnych 3 T° łościanina Iwana Buchczaka, który
niony publicznością, przed kościołem i na wa- Wnet otoczyły go gromadki publiczności, a pa- starczenie przeto wystarczającej mobil na włosoianma Iwaua B u c lb ^ s ,  J
łach stały tysiące, wśród nich drużyna sekoia. nie, panowie, studenciki i skauci rozdzielali sił roboczych jest obeenie rz ą p. wsz orzę dostawszy

Mszę św Odprawił przeor konwentu 0 0 . między żołnierzy mleko, piwo, czekoladę, precle dnej doniosłości Do t e g o W e z w a n e
Karmelitów ks. Apolinary Roman w otoczeniu PaPierosJ- e “a 1 Pa" zJawiła się z kilku- innych, także (niedawn P d pewnymj U stoDUie odwiozło go do szpitala powsze-
licznego duchowieństwa. Podniosłe kazanie wy- dzlf ? ciu «a^ c z o n y m i ua wysoką, rozporządzenie Cesarskie, które p a następnie odw g
głosił ks. Opielka, apelując do zebranych, by i J Jegomość wy- warunkami dozwala na prze J ^  sjła cb n eg^  sle ro c a . Zarobnica Anna Wil-
wBzyscy, kogo stad na to, spieszyli z ofiarami n lokalu ankowego tacę z bateryą kary wolnościowej i w ty J potrzebna dla , owdowiawszy przed kilku dniami, wyda-
dla walczących i zaciągali się do szeregów. napełnionych p.wem ; inny wybiegł robocza skazańca jest k o n ie c  me p o ^  kowa dwŁ woje pasierbice, 10-le-

Po ukończeniu kazania publiczność od- 7 '  ^  P°g0t0Wia K £ d e S m y  PV  ^  M ^ t  9 letnią Jad iigę . Dzieci udały
śpiewała „Z dymem pożarów", „Boże Ojcze" i patyj { s e r d e c z n o ś 0W0 y sym I r o z T k ż I T w ^ n  sposób iż więźniowie któ- gWej ehrze8tnej matki, lecz ta nie mogła
„Boże coś Polskę", następnie z pieśnią legionów ox • I rac także i w ten p > , _  ;„p nai- . . . .
na ustach ruszono w pochodzie do miasta. Na 
czele kroczyły drużyny strzeleckie, które prze­
maszerowawszy głównemi ulicami, udały się do 
swojej kwatery.

, f i l  I lał  ̂ Łanzit: i w ecu â v/«v/̂ , — «. , ___
w  gmachu ratuszn° 5 , ! a ,e £ a , , w e ^W ow ie. |  rych kara nie dozna przerwy, będą wj a k  naj- sama jest ubogą. Ponieważ

woznrai nnaio^„„_!. ym "owskim odbyło się I szerszym zakresie używani do tego  ̂ rO1dzaj Wilkowa wezwana na policję oświadczyła, że
«nr,Ufiiiwnsci za środków na utrzymanie dzieci, przeto

wczoraj posiedzenie w sprawie utworzenia oby-1 bót. 
watelskiej straży. W posiedzeniu wzięło udział |  PrzeIr! I Irn/łral Ant a - - *

Ministerstwo sprawiedliw
przeto wyższym sadom krajowym, aby c) —  oddano obie d

V r « numu uuiicti J A. list rolDlĈ Ĵ AA „ ^7iplnic*V
,, . . . . .  . kilkudziesięciu radnych pod przewodnictwem możności uwzględniały p zr/ d więźniów, Młr.iir»pi‘in e z ło d z ie jk i. Do niie-

— Za du8ze poległych żołnierzy na- prezydenta miasta p. Neumanna który przed- 0 dostarczenie sił roboczych p liczbę A  ‘ i^wei przy ul Królowej
szych odbyło sie dziś w kościele 0 0 . Bernar- staw ił projekt statutu tej straży o ile to jest możliwe ze względu d szkania ASaty ,HryC L  południu gdy
dynów żałobne nabożeństwo, które odprawił O.  p . ,J 8trazy' . wieźnjdw i nadzorców więziennych, rre y * Jadwjgi we8zJy w plątek po południu goy
Fioryan Rogowski. Następnie 0. Nikody odpra- z?ożonf z sS “6J ^ ybran° komlsy§ Wyższych sadów krajowych zostaly opowaz HryCakowa pogrążona była w sme dwie nHod*
Wit nabożeństwo „a p o w i n i e  n .sse g , o ,Cśa. ^

-  W ia d o m o ści d yecezya ln e . Archidye- oyit naczelnikiem straży będzie prefydent mia- szych ed^iałów  w ^ o t ó m wi?zienia lul 
cezya lwowska obrz. łać. Odznaczeni esposito- sta; 8traż będzie miał a oprócz tego komendanta re moga nocowaó P
rio canonicali: ks. Józef Kołodziej, ekspozyt oraz 6 kt6rym przydzielone b?d,’ zakładu karnego- ^  nadzwyczajne sto-

— v'i“,ee miasta. Straż uzbrojona . WZ]fł„ Ministerstwo sprawiedliwości,
kw "w olw ery i szable, a składać się bę- „jema godnych wypadkach do- ^ w y t a c ,

te z  obywatel^ którzy się dobrowolnie zgłoszą. ^  ^ J n ió w  do robót nastąpiły A

oddano obie dziewczynki w opiekę komisaryatu

no
  -  Ufoow, Kt

w Głuboczku, ks. Ignacy Nadolski, ekspozyt poszczególne dzielnice miasta. Straż uzbrojeni 
w Usoeczku. będzie w . . .

— D y r e k c ja  kolei państwowych w dzie 
Stanisławowie zawiadamia, że ogłoszony na 
dzień 10 września b. r. przetarg na dostawę 
materyałów drzewnych, tartych dla celów kon

obywatelskiej “ ^ ^ i s t o t n i e  Państwu z tego powodu
K o b iet podaje do wiadomości, że
1t-i i t>at7 O n m  r» —z > - .

, Ubu- i  częta i poczęły _
ia lub I cakowa zbudzona ze snu szmerem, zobaczywszy 

w swem mieszkaniu złodziejki, narobiła rzyku, 
w obec czego obie złodziejki zbiegły. Jedną z 
llich, 15-letnią Rozalię Żukowską udało sie 

, towarzyszka jej jednak znikła bez 
wraz z nią zegarek Hrycakowej.

A  K ronik a p o licy jn a . Za kradzież 
zegarka, butów i kapelusza na szkodę zarobnika

----------- -> wpisy na | ““’ “„tMacych wydatków. nr a ,m l-i Piotra Wojenki aresztowała polieya Teodora
t v, i ■ I sy samaryżańskie w gmachu Instytutu t e - 1 P L n fiarność W i e d e ń c z y k ó w .  W  trieiplpwskieso.serwaoyi i warstatowyeh, oraz węg Ia i drzewa I ehnologicznego (przy ul Bourlarda 5) odby-‘ "  O fiarność . - - 1""

bukowego odracza się do dalszego zawiado- | wać się beda :___1— j . . • -ouuoAogiuauego (przy ul. Bourlarda 5) odby- III. miasta Wiednia rozdaje^od ^kat krajowy!' szambclan papie-
wać się będę tylko jeszcze do sobotj, dnia ( lu;, '[ '.w lcr Kr3U9 eo j I A i  m i ę s a  rędzinom Cliwalibćg. a^ 9ianug dyrekt„ r  Lasy oszczkdno-

1 i  ° d * * •  9 i0  1 W »  p l» t f  £ \ “ n l  miasta « a ,  w 5 ł  r ż , , i a ; ........
— L oterya  klasowa. Wobecrozpowszeeb- S S ” * * *  ^  ^  ^  ^

nianycli wśród publiczności pogłosek, jakoby
n i  a o m l A T l i A  * -

mienia.
— Odezwa do uczniów szkół średnich.

W myśl zarządzenia Rady szkolnej krajowej 
d y r e k c j e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w e  L w o w i e
s T ó ł iw “ l l L h iDinr8X  Wszystkicb uczniów r f ^ a i o j i i e " ° l 0 8 Ó j ak°by gminnego III. dzielnicy. adwokat krajowy, zastępca burmistrza, członek

k r a c j F  ^  ’w

pożądanych’ in M m a cy f i ' p o S r ^ z ^ z l f s i ę  c ią g l i" WCale ^  W ^om - j f .  “  zP<? r y s S ^ c V  w y s z y l i  już Wk° Shtr°NSdkU’ d °k° N ° d 6g° TaFgk ^mocą dn «WAioł, coiAou/J; i n  . " niane ciągnienie odbedrie =i0 „ i ■ u deńskie donoszą, i  “o  r j windisch- 2 Rawskich Nadwodzka, wdowa po kasyerzemogą oo swoicii zakładów, w których zastana „.idcicm™!, „ ouuęazie się w terminach prze- , x . 7 Tzby panów  ks. Winuiscn  ̂ Jdrnt.owveł1 dzz „^.lainniA i J  _ „ A -_  j  , ? widzianych W planie gry. na p!ac Sebfinhnrir. Karol krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń, w
gotowych do udzielenia im tej pomocy pp. d y -, _  Z „S o k o ła  M acier « Kars sama- I lu e r ^ e r g 7 " F ranc^ ek ,ks' o S S b e r t '
rektorów ! nauczycieli, w szczególności zaś w I rytańeki rozpocznie się dnia 17 sierpnia b. r. EinSky, k«- Lobkowitz, ks. Schwar ^  
•czasie między a 1. | r ij i av. Ł  r 1 * "

greetz ks. Fiirstenberg, ks. Schónburg JJaroi gg  ^  o
9 .  KranciRzek ks. Auersperg, • „Zastrzelił niedźwiedzia. Z Yeldee

— Dyrekcye szkół średnich wzywają 
swoich uczniów, aby jak najrychlej donieśli o-

. . ,  i -  x ł j - « D ic i j j ju iu  —
buzszyou szczegółów  udzieli biuro Towarzystwa I k s _ p^yderyk Lobkowitz,

ks. Sohwarzeuucie, . . , . ,tt k br- Clam- donoszą, ze właściciel zamtejszego hotelu Mi-
’ • br. Zi- cbał  Cerne zastrzelił dnia 14 bm. w rewirze

Ul. Zimorowicza 1. 8, godz. 5 po południu. I MartiniVz, Franciszek ks. Liochtenstein, hr. m- niedźwiedzia. Niedźwiedź ważył

^ e i r k ^ a^ ; o ; ^ , 3 r z : : |  ki i bowie ,mi^  so  ^
ieć miblicznech h,b nl . t„„vT “ I skl UmUndurowali p0 czterech ,jęć publicznych lub prywatnych podjęli się i 
podali równocześnie adres przedsiębiostw, in- 
stytucyj i osób, u których pracują,

po czterech druhów.
— W sprawie zaliczek na kwity

sow e. Dowiadujemy się, ż e  Bank krajowy P ° _ .

Klara hr. Nostitz wysłała swego męża — Ślub na dworcu kolejowym. Cie-

Dyrekcye przyjmują w swoich zakładach I s?atc,eznem. °mówienu formalności z władzami
uczniów do pracy, udzielają informacyj i t. d. 
między godziną 12— 1.

— Z galicyjskiego Towarzystwa le-

skarbowemi, przystąpił do udzielania z a 1CZ 
na kw ity skarbowe, ale tylko za sPrze^ab k w i- 
nie i środki transportowe. Posiadacze tyc i ___

śnego. ^ o w i X a " 7 8 w a !n 7 az? r i ł?  ^  I ^  moga ' V   -  -
człon ko w gaJic. Towarzystwa leśne^ madzenle I dniu o za|i„7? 8Zac si? już w przyszłym tygo-
odroczono ze względu S o l e d° k^ i e go, który je
czas nieograniczony. eytuacyę u a | kwj(.u ar zeznaniem cesyi i przedłożeniem

' datkowep-P°S7 adozeniem odnośnego urzędu po- 
— .g o, iż na naieżytość kwitem objętą nie—----  Poczta połowa. Według uwiadomię- w p W ^ l / *  naif ytoac " A  fiTiższe‘ infor 

ma Ministerstwa wojny poczta połowa przy m a c y e /cô  do f o ^ S c H  «Uozko-

Z  czy°nPn o ś? ° eJ E °SSyi> r°ZP°CZęła Wania ^  “ y a  lu b  lekrotaryat Banku
nr . . .  . bajowego.— W sprawie jesiennej uprawy roli. —  B o i  k o t  w y r o b ó w  francuskich. Cen-(

L powodu mobilizacyi da się odczuć brak sprzę- tralne Zjednoczenie austryackich architektów w i bankierów.

' ” 7 " i '  s p f  ka™ , w!ras^ , ra sc.n» £«_P ™ d «',(»lyonaaiO zuajuuja sję JUZ. w o .—- . .
braci Liechtensteinów/ czterech Schwarzenber- dniami na dworcu kolejowym pewnego mia- 
gów, czterech Windiseh - Graetzów, siedmiu steczka węgierskiego, Odjeżdżali żołnierze na 

- plac boju. Między nimi był pewien oficer, sta-
- '  • TTT * . _   : _jl i _i _ ii

Ks. Salm poszedł jako ochotnik bez szarży, cyonowany w głębi Węgier, który przejezdzał
również ks. Thun-Hohenstein. Antoni markiz przez tę stację. W miejscowości tej mieszkała
Tacoli wstąpił d o  s z e r e g ó w  j a k o  prosty żołnierz, narzeczona tego oficera. Narzeczem umówili się

Wojciech hr. Sternberg wystosował prośbę przedtem listownie, ze podczas przejazdu pułku,
do Ministerstwa wojny, by go przydzielono ja- w którym narzeczony służy wezmą na stacyi
ko ochotnika w tej linii, która pierwsza pój- ślub. Rzeczywiście tak się stało. W poczekalni
dzie do ognia. Młodziutki, 18-letni Hugon ks. kolejowej przy prowizorycznym ołtarzu ksiądz

- - i  ólnhn PnMmznnsń urzadKUa un nwn-azie ao vu.mck. luiuu^muti, ~ i - - -
Salm-Reifferscheidt wstąpił również jako udzielił ślubu. Publiczność urządziła im owa-

1 cyę i obsypała ich kwiatami. W kwadrans 
później oficer pożegnał młodziutką żonę, wsiadłochotnik.

Ze świata finansowego wstąpiło na ocho­
tnika wielu wielkich kupców, przemysłowców do pociągu i żegnany przez tłumy, odjechał na 

plac boju.
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— Echa zatonięcia okrętu „Baron 

Gautscłł". Według ostatnich wiadomośei na 
okręcie „Bar. Gautsch" płynęło 310 osób (246  
podróżnych i 64 załogi) Ocalono, o ile dotąd 
wiadomo, 179, w tej liczbie wiele kobiet. Prócz 
wymienionych w ogłoszonej już liście osób ura­
towanych, zgłosiło się jeszcze kilka ocalonych 
osób w dyrekcyi Lloydu. Wynika ztąd, że liczba 
ocalonych jest większa, aniżeli urzędownie stwier­
dzono.

„Dyrekcya Lloydu“ poleciła wracającemu 
z Dalmacyi okrętowi „Hr. Wurmbrand“ zatrzy­
mać się w Poli i przewieść rozoitlrów do Try- 
estu. Komendant tego okrętu otrzymał nakaz u- 
dzielenia zaliczek i wsparć rozbitkom, pozba­
wionym wszelkich środków.

  Owoców jest tego roku bardzo wiele.
Jak pisma wiedeńskie donoszą, ogromnie obro­
dziły sady w Czechach, na Morawach, 
Dolnej Austryi itd. Stan naszych winnic ma 
być również bardzo dobry.

W Galicyi również w niektórych miej­
scach jest bardzo wiele owoców.

Należy jednak być bardzo ostrożnym 
i nie jeść niedojrzałych owoców, gdyż łatwo 
można popaść w chorobę.

Kronika prowincyonaina.

§ W L u t o w i s k a c h  z inicyatywy tam­
tejszych sędziów zawiązał się dnia 10 b. m. 
komitet obywatelski, celem niesienia pomocy 
rannym i rodzinom powołanych pod broń, w skład 
którego weszli przedstawiciele wszystkich warstw 
społecznych.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna- 
zyum  w Brzeżanach odbył się w dniach 2 — 18 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dyrektora 
zakładu.

W oddziale A. za dojrzałych uznani: Bar­
tosiewicz Michał, Biłyk Kazimierz, Boczar Jan, 
Boczar Paweł, Brandwein Jakób, Czerkawski 
Józef, Dowbecki Maryan, Eisenstein Israel, 
Frosch Mojżesz, Fuchs Adolf (z odzn.), Gawłow­
ski Marcin, Horowitz Mojżesz, Karasiński Ma­
ryan (z odzn.), Karpów Edmund, Maj Tadeusz, 
Oieńkiewicz Wilhelm, Peitzer Fryderyk, Schen- 
ker Leopold, Schweller Mendel (z odzn,), Sera­
fin Jan, Stern Israel (z odzn.), Szafran Jaro­
sław, Jakubowicz Krzysztof (ekst.).

W oddziale B.: DickSalmyn, Drozdowski 
Józef, Gmytrowicz Jan (z odzn.), Graff Tadeusz, 
Lagstein Mordko, Lerchenfeld Natan, Łopuszań­
ski Tadeusz, Maliniak Jarosław (z odzn.), Mo­
siądz Piotr, Eedlich Fryderyk, Salak Bazyli, 
Schwadron Juda, Silber Baruch, Stachowski 
Radosław, Waszewski Jozef, Wierzbicki Alojzy, 
Zadorecki W ładysław, Zatłókal Mieczysław 
(z odznaczeniem).

Oddział C. (utrakwistyczny): Bodnarowicz 
Józef (z odzn.), Cap Szymon, Gzemerys Grze­
gorz, Dziubak Michał, Halij Murołaj, Hołowiń- 
Bazyli, Karatnicki Stanisław, Krasnowski Piotr, 
Markiw Mikołaj, Melnyk Józef, Myśkiw Jan, 
Smerkło Michał (z odzn.), Sochocki Nikon Izy­
dor (z odzn.), Steć Aleksy, Struk Eliasz (z 
odzn ), Szczurowski Orest (z odzn.), Tauczak 
Bazyli, Witwicki Bazyli, Worobeć Bazyli, Wo- 
skres Grzegorz, Tarnawski Jan (ekst.).

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna- 
zyum w Bochni odbył się pod przewodnictwem 
dyrektora gimnazyum w Podgórzu, radcy Rzą­
du p. Ignacego Kranza w dniach 15 — 19 czer 
wca br. Egzamin dojrzałości złożyli z kl. VIII. 
A: Adamczyk Józef (z odzn.), Drożdż Tomasz, 
Dudek Franciszek, Eichelberger Roman, Gra­
bowski Józef, Jassem Klemens, Karaś Jan, Ma­
dej Adam, Mika Paweł, Plewniak Wojciech, 
Polek Wojciech, Put Stanisław, Sierosławski 
Józef (z odzn.), Wolnik Leon, Zając Jan (zodz.), 
Zych Jan, Żelaski Stanisław, Jakubowska Zo­
fia pryw. (z odzn.);

z kl. VIII. B: Baltaziński Józef, Czerny 
Ludwik, Frączek W ładysław (z odzn.), Jakób 
Emanuel, Klein Tadeusz, Kotarba Józef, Kro- 
nenberg Ferdynand, Kronik Fryderyk (z odzn.), 
Kuc Tomasz (z odz.), Lamensdorf Szyja, Majka 
Antoni, Ogarek Franciszek, Orszulak Jan, Reiss 
recte Siissmann Leopold, Rogoyski Kazimierz, 
Siemieński Stanisław, Skoczek Stanisław, Stopa 
Roman (z odzn.), Undas Stanisław, Popiel Ka­
zimierz (prywatysta).

Notaffi literacko-artystyczne.
Z teatru. Praca podjęta na nowo w te­

atrze miejskim przez naszych artystów, spotkała 
się z uznaniem i poparciem mieszkańców Lwo­
wa. Najlepszym dowodem tego było pierwsze
przedstawienie sobotnie, które przemieniło się 
w prawdziwą manifestacyę.

Grano „Kościuszkę pod Racławicami11, 
sztukę tak blizką dla każdego serca polskiego, 
tembardziej w obecnych czasach.

Publiczności zjawiło się wiele i to ze 
wszystkich warstw : przybyła inteligencya, mie­
szczanie, robotnicy, młodzież i wielu żołnierzy. 
Od razu zapanował jakiś podniosły nastrój,

kiedy zaś orkiestra zagrała Hymn ludowy i 
Pieśń legionów, wszyscy powstali z miejsc, 
zerwała się burza oklasków, która trwała kilka 
minut, tu i ówdzie odezwały się okrzyki na 
cześć armii.

Po umilknięciu tonów orkiestry, kurtyna 
poszła w górę. Oczy i serca wszystkich skiero­
wały się na scenę; patrzono i słuchano w spe- 
cyalnym nastroju, oklaskując gorąco każdą nie­
mal scenę.

Podczas przysięgi Kościuszki .na Rynku 
krakowskim, przy wyruszaniu kosynierów na 
bój i przy odsłonięciu żywego obrazu po zwy­
cięstwie pod Racławicami, zabłysły łzy w wielu 
oczach.,.

Piękny, niezapomniany wieczór, za który 
należy się szczera podzięka naszej dzielnej dru­
żynie artystycznej.

Nie trzeba dodawać, że wśród takiego 
nastroju artyści bez wyjątku grali św ietn ie; 
każdy w grę swoją włożył cały swój talent 
i serce, czując, że gra tę piękną sztukę w 
chwili rzeczywiście „osobliwej11, przed widzami 
ze wszystkich sfer publiczności, złączonymi je- 
dnem, zgodnem uczuciem.

Sobotni wieczór przekonał wszystkich, że 
taka działalność teatru w obecnej chwili jest 
potrzebna, że niejeden raz jeszcze zapełni się 
widownia, niejedną jeszcze chwilę podniosłą 
tam przeżyjemy.

Artyści stanęli do pracy — teraz naszym 
obowiązkiem jest ich usiłowania poprzeć!

Również i wczorajsze przedstawienie 
„Polskiej krwi11 powiodło się w zupełności. 
Licznie zebrana publiczność oklaskiwała gorąco 
świetną grę naszych artystów.

Na wtorkowe uroczyste przedstawienie z 
okazyi Urodzin Najj. Pana, wielka część bile­
tów została już sprzedana. Zastępca.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie,

Poniedziałek, 17 : „Krakowiacy i Górale11, 
opera narodowa w 3 akt. I. N. Kamińskiego, 
muzyka K. Kurpińskiego.

Wtorek, 18: ku uczczeniu Urodzin Naj­
jaśniejszego Pana, uroczyste przedstawienie: 
„Halka11, opera narodowa w 4 akt. St. Mo­
niuszki. Występ Józefa Manna, artysty Opery 
wiedeńskiej.

PRZED STU LATY.
Zawierucha wojenna, która rozszalała 

się nad Europą, skłania niejednego do się­
gnięcia m yślą wstecz, kiedy to przed stu laty 
cofały się rozbite w puch orły Napoleońskie 
z pola chwały i niebyw ałych zw ycięstw , a 
tysiące rodzin, pogrążonych w żałobie, opła­
kiwały swoich najbliższych.

Otwieramy stary, pożółkły rocznik G a­
ze ty  L w ow skiej, by w numerze z 12 sierpnia  
znah-źć na pierwszej jego stronicy ciekawą 
zapiskę.

„W edług doniesień z S e m l i n a  po­
większyła się znacznie w B e l g r a d z i e  przy 
tei aźuieyszych upałach zaraza morowa, która 
na początku Maia tam wybuchnęła. W szyscy 
Ctirześcianie pouciekali na wieś lub w lasy, 
lecz i tam spotkała wielu z nich zaraza, a 
drudzy m usieli dla uniknięcia oneyże dale.y 
uciekać. Turcy zaś n ie unikaią (iak w iado­
mo) m orowego powietrza, ponieważ ie za 
wolą bożą poczytują; z tego też to powodu 
bardzo wielu z nich umiera. Basza B e l g r a ­
d u ,  który iest św iatłym  człowiekiem, zam­
knął się iednakże z ostrożności i nie do- 
zw;da nikomu przystępu do siebie. — Ponie­
waż i wi n n y c h  m ieyscach S e r  w i i  grassuie 
powietrze i z tey Prowincyi^ aż do B o ś n i  i 
się rozszerzyło, przeto J. C. K. Apostolska  
Mość, chcąc zapobiedz temu, aby zaraza owa 
nie w cisnęła  się do Państw  Jego, w ysłał 
w owe okolice w charakterze nadwornego 
Kommissarza swoiego, taynego Radcę i Staro­
stę Borszodskiego Komitatu, JW . K l o b u s i -  
c k i e g o ,  który zeszłego roku instytutami 
zdrowia w S i e d m i o g r ó d  z k i e y  Z i e m :  
wybornie zarządzał. Kommissarz ten nadworny 
obrał sobie za siedzibę m ieysce N e u s a t z  
i poczynił wszystkie urządzenia dla zacho­
wania granicy Państw Austryackich od tey 
zarazy".

List z Gródka z daty 12 sierpnia do­
nosi o „ p u ł k u  u ł a n ó w  C e s a r z a " ,  
obdarowanym przez panie cyrkułu stanisła­
wow skiego wspaniałym  sztandarem. „Tak w 
czasie popisu — czytamy w liśc ie  przygo­
dnego korespondenta G azety  — iako też i 
pochodu, m ieli ci młodzi, rzeźcy i dobrze 
w yćw iczeni żołnierze taką marsową postawę, 
iak gdyby iuż wyprawę woienną odbyli." 
W ielka cześć należy się „Pułkownikowi 
onychże W. P o r a d o w s k i e m u ,  który od 
lat 34 poświęcaiąc się woyskowości, nabył 
nowego prawa do szacunku Monarchy, Woy- 
ska i Obywateli przez to, iż ten nowo utwo­
rzony i naczelnictw u swoiemu powierzony 
pułk, w krótkim czasie do takiego przypro­
wadził stanu, w którym dla Galicyanów w szę­
dzie zaszczytem  bydź może".

Z rozrzewnieniem czytać m usieli pre­
numeratorzy G azety Licowsleiej przetłumaczo­
ną z języka francuskiego mowę, „miana przez 
Jen. dywizyynego S o k o l n i c k i e g o  pod­
czas żałobnego obchodu, który W spółziomko­
w ie iego, składający W oysko Polskie po- 
wracaiące z Francyi do Oyczyzny, w Kościele 
B o n s e c o u r s  d. 11. Czerwca b. r. wypra­
w ili, gdy przechodzili przez N a n c y ,  a to 
w celu złożenia przy grobie Króla ich S t a ­
n i s ł a w a  L e s z c z y ń s k i e g o ,  przezwa­
nego F i l o z o f e m  d o b r o c z y n n y m ,  
hołdu uszanowania i uw ielb ien ia cnót iego 
patryarchalnych11.

List z Paryża inform ował polityków  
galicyjskich o tem , jak to „Rząd dobre ma 
m yśli co do Kraiów ościennych, ale duch 
woyska wcale się z n iem i nie zgadza. Chcia­
łoby ono woyny z całym światem. Król po­
legać może na gwardyi narodowey, złożonej 
z w łaścicieli pragnących pokoiu. Próżną 
wreszcie iest nadzieią m niemać, iż Francuzi, 
iako Naród, wyrzekli się ducha zdobywczego; 
owszem, pałaią oni gn iew em  przeciw poko- 
iowi, zwraeaiącemu ich dc dawnych granie. 
Rząd przedsięw ziął środki zapobiegające 
wszelkim  poruszeniom lu d u ; wypróżniono 
wszelkie zbroiownie, a m łyny prochowe ro­
bić przestały. Zdaie się, iż także znaczną 
część broni ukryto".

W Izbie niższej parlamentu an­
gielsk iego „M inistrowie zażądali kredytu na 
3 m iliony funtów szterlingów , co było po­
wodem długich dyskusyi11 i wywołało inter- 
pelacye „względem P o l s k i ,  G e n u y ,  S y ­
c y l i i ,  F i n  l a n d y  i i N o r w e g i i ,  a oso­
b liw ie względem  układów ze Zjednoezonemi 
Stanami A m e r y  ki  p ó ł n o c n e j ,  względem  
woyska A ngielskiego, stoiącego wr B e 1 g i u rn, 
na koniec zaś względem  czasu, w którym  
rozpocząć się ma w W iedniu Kongres po­
koiu11.

W iadom ości z W arszawy i z Krakowa 
donosiły jedynie o przechodach wojsk ros- 
syjskich.

W numerze 66 z dn. 19 sierpnia znaj­
dujemy na naczelnem  miejscu „patent" Najj. 
Pana, w którym Monarcha wzywa „wszyst­
kich Mieszkańców tych Prowincyi, które za 
czasów A dm inistraeyi Francuskiej m iały na­
zwisko I l l i r y i ,  aby Nam wykonali przy­
sięgę w ierności w takim kształcie, iaki ozna­
czy im upoważniony do .tego Nasz Kommisarz 
nadw orny; spodziewamy się z pewnością, że 
oni uznaią z wdzięcznością staranność Naszą 
o ich dobro i szczęście, i że Nam przychyl­
nym i będą z takąż samą niezłom ną wierno 
ścią, iaką, na trwałą pociechę serca Naszego, 
reszta Poddanych N aszego Cesarskiego Pań­
stwa, w każdej sposobności i w tylu chw ale­
bnie przetrwanych doświadczeniach, w oczach 
całego świata Nam okazała".

Z Paryża donoszono, że „N. Król F r a n ­
c u z k i  uchylił W yroki zeszłego Rządu, ty ­
czące się św ięcenia dnia N a p o l e o n a ,  
przywrócenia służby bożey, koronacji B o- 
n a p a r t e g o  i bitwy A  u s t e r 1 i c k i e y. 
Oprócz tego zn iósł M onarcha tak nazwany 
katechizm  Cesarski".

^poro m iejsca zajął we wspom nianym  
numerze G azety  opis przewiezienia zwłok 
bohatera z pod Lipska, ks. Józ -fa Poniatow ­
skiego, przez Poznań. W dalszym ciągu czy­
ta m y : „Dnia 9 sierpnia przewożono zwłoki 
X ięcia Józefa P o n i a t o w s k i e g o  przez 
K ł o d a w ę ,  gdzie ie Podprefekt, Prezes Rady 
Pow iatow ey, Burmistrz, Duchowieństwo, Oby­
watele i Gminy wśród łez do m iasta wpro­
wadzili, i gdzie takoż odprawiło się z uro­
czystością żałobne nabożeństwo".

„Gazety W a r s z a w s k i e  pod dni-m  
13 sierpnia zawieraią wydane przez Prefe­
kta Departamentu W a r s z a w s k i e g o  pro- 
grainma, według którego zwłoki X ięcia Jó 
zefa P o n i a t o w s k i e g o  w Departam encie 
W a r s z a w s k i m  przyięte bydź m aią; będą 
one tymczasowo złożone w Ł o w i c z u ,  póki 
w W a r s z a w i e  przygotowania na przyięcio 
onychże ukończone n ie  będą". mre.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Z Krakowa.

Kraków, 17 sierpnia. Z powodu ju­
trzejszej rocznicy Urodzin Najj. Paua odbę­
dzie się uroczyste nabożeństwo o godzinie 8 
rano w katedrze na W awelu, a w południe  
w synagodze na Kaźmierzu.

Prezydent m iasta og łosił dziś odezwę, 
nawołującą obywateli, ażeby w tej history­
cznej chw ili, kiedy tworzą się zastępy żoł­
nierzy polskich, ażeby z bronią w ręku pod 
opieką Państw a walczyć w im ię ideałów  pol­
skich, dali wyraz hołdu i przywiązania do 
Osoby Najjaśniejszego Monarchy i zechcieli 
w lym  dniu uroczystym udekorować sw e do­
my chorągwiam i o barwach państwa i naro­
dowych polskich oraz zamiast ilum inaeyi 
składać datki na cele narodowe.

Wojna.
W ied eń , 17 sierpnia. W Sonn- u. M on- 

tagszeitung  generalny sekretarz Banku au- 
stro-węgierskiego Fryderyk Schmidt miedzy 
innenii oświadcza, iż n iew iaiom o, kiedy 
Bank będzie m ógł spełn ić życzenie kół prze­
m ysłow ych co do obniżenia stopy procento­
wej Banku. Pew ue jest, że Bank n ie będzie 
się powodował polityką samolubną i w spra­
wie obniżenia stopy będą dlań rozstrzygają­
ce takie same okoliczności, które doprowa­
dziły do podwyżki stopy procentowej. W 
szczególności należałoby się spodziewać uspo­
kojenia, jeżeliby się sprawdziła wiadomość
0 zniżeniu stopy procentowej Banku angiel­
skiego na 6 prc., łub na 5 prc.

Można stwierdzić, że w ostatnich dniach 
nastąpiło znaczne uspokojenie i że w pływy  
bankowe są znaczniejsze, niż odpływy. Spra­
wa lombardowania akcyj jest jeszcze stndyo- 
wana i Bank nie będzie się kierował w zglę­
dami m ałostkowym i. U tworzenie Kas poży­
czkowych nie jest zamierzone. U  nas nie 
istnieją specyalne warunki, które w N iem ­
czech spowodowały utworzenie takich Kas. 
W sprawie ponownego otwarcia g ie łdy , o- 
świadczył Schmidt, że nie jest to jeszcze 
aktualne, jakkolwiek ze stanowiska intere­
sów państwowych ponowne otwarcie giełdy  
byłoby pożądane. Należy się  spodziewać, iż 
giełda w niedługim  czasie po nadejściu w ia­
domości o decydującem zw ycięstw ie wojsk 
austro-węgierskich będzie znów otwarta.

W iedeń, 17 sierpnia. Dzienniki podno­
szą z zadowoleniem  z w y c i ę s t w o  w o j s k  
a u s t r o - w ę g i e r s k i c h  k o ł o  W a l j e w a
1 w7yrażają nadzieję pom yślnego przebiegu 
dalszych wydarzeń wojennych.

Wiedeń, 17 sierpnia. Jak wiadomo, by­
łego rossyjskiego konsula w Serajewie, Igel- 
stroma, aresztowano w Budapeszcie w odwet 
za bezprawne uwięzienie urzędników amba­
sady austro-węgierskiej w Petersburgu. Po­
nieważ Igelstrom  jest poważnie chory, w y­
puszczono go na wolną stopę.

R zym , 17 sierpnia. Ambasador włoski 
w Berlinie, Bolatti, wyjeżdża ztąd do F iuggi 
i odbędzie tam konferencyę z m inistrem  
spraw zagranicznych, San Giuliano.

R ży m , 17 sierpnia. Król przyjął austro- 
w ęgierskiego ambasadora bar. M acchio na 
posłuchaniu. Bar. Macchio wręczył królowi 
pisma uwierzytelniające, jako nowom ianowany  
ambasador.

R zym , 17 sierpnia. (A g. Stefaniego). 
Wczoraj wydano rozporządzenie o charakte­
rze moratoryum, które między innem i posta­
nawia :

1. Banki, z wyjątkiem banków em isyj­
nych, oraz Kasy oszczędności, z wyjątkiem  
pocztowej Kasy oszczędności, upoważnia się. 
do ograniczenia zwrotów z wkładek w łożo­
nych przed 5 b. m. na 500 1. za czas od 
15 do 30 września, Ograniczenie to jednak  

nie stosuje się do przem ysłowców, którzy po­
trzebują zwrotów na uiszczenie płac robo­
tników i na zakupno m ateryałów, ni> zbędnie 
potrze bnych do prowadź* nia przedsiębiorstwa.

2. Go do w eksli płatnych do dnia 30 
września przyznaje się  zw łokę 40 dni pod 
warunkiem że przynajmniej 15 prc. sumy i 
6 prc. odsetki będą zaraz zapłacone.

3. Na rozwikłanie interesów  g n id o ­
wych przyznane są ulgi.

Dalej postanowiono, że czeki na insty- 
tucye kredytowe (z wyjątkiem banków7 em i­
syjnych) podlegają temu samemu traktowa­
niu co zwroty wkładek.

Sofia, 17 sierpnia. (A g. B u łg.). Ture­
cki m inister spraw wewnętrznych T a l a a t  
b e y  i prezydent Izby tureckiej. H a l i 1 b e y  
przybyli tu wczoraj po południu. Przyjęli ich  
bułgarski m inister kolei, oraz personal po- 
poselstwa tureckiego. Generalny sekretarz 
bułgarskiego m inisterstw a spraw zagranicz­
nych w yjechał był naprzeciw gości aż do 
Mustafy Baszy. Talaat i H alil dziś jadą dalej 
do B u k a r e s z t u .

Konstantynopol. 17 sierpnia. Am ba­
sador angielski M a i l  et ,  oraz posłow ie B el­
gii i Holandyi przybyli tu z urlopów na po­
kładzie, okrętu w łoskiego.

Konstantynopol, 17 sierpnia. Z powo­
du braku papieru w szystkie dzienniki zm niej­
szyły format.

W ied eń , 17 sierpnia. Najj. Pan zamia­
nował radcę wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, dr. W iktoryna M a ń k o w s k i e g o ,  
radcą Dworu w tymże sądzie.

Durazzo, 17 sierpnia. Generał Bevere 
prowadzi rokowania z powstańcami w Szijak 
w sprawie uwolnienia dwu holenderskich o- 
ficerów, będących dotąd w n iew oli. Pow stań­
cy skłaniają się do tego. Równocześnie to­
czą się rokowania o zawarcie pokoju.

Komisya kontrolna uchwaliła udzielić 
księciu zaliczki w kwocie m iliona koron.

Odpowiedzialny redaktor:

A D A M  K R E C H O .M C IE .C K l.



N A D E SŁ A N E .

Z M IA N A  M IESZK A N IA .

Zakład dentystyczny " i  7 .
Dr. Teodora B O H O S IE W IC Z A

z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e

p rzy  u l. 3 - g o  M aja  I. 121
w  d o m u  „ R e n e s a n c e “ .

FR A N C E N SB A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b, asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ P a la c e - H o t e l ‘% wejście od K lr c h e n ^ tr a s s e .

Biura

z ul. Jagiellońskiej 3

przeniesione
zostały ua ul.

Trzeciego łaja

PRENUMERATĘ
n a  w s z y s t k ie  c z a s o p is m a  

i d z ien n ik i

krajowe i zagraniczne
przyjmuje

B iuro dzienników  
SOK OŁOW SKIEGO 

LW Ó W  
3-ego M A JA  1. 5.

Fryzyerka 
M A E Y A  LECH O W A

poiac* P» T. Paniom swe usługi 
u l ic a  Łyczakowska I. 23.

Bracia Tercyarze
y  Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ui. Kieparowska 15,
wykonują w szelkie naprawy mebli g iętych ; wy- 
rahlają Mżka składane, słom lankl. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie nabierają meble do Kapra­

wy — naprawione odsyłają.

Przyjechali do L w o w a
dnia 17 sierpnia 1914.

HOTEL EU R O PEJSK I: P.: J. Jaczj- 
nowski z Chłopczyc, J. Grumwald z N ow o­
siółek.

HOTEL IM PERIAL: P.: W. Stanek
szeufci.
HOTEL BELYED ERE: Pp.: I. Salz- 

berg z Nowego Sioła.

C E N N I K

fZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dnia 26 lipca 1914.

Waluta koronowa
płacą iadają

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 605'— 615'— 
Panku galie. dla handlu i przem.

po 200 z ł........................................... 3 6 2 '-  372—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 483'— — '—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................... —'— —
II . Lifty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — — —■—
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. lot

w 50 J. . . . . . . .  89 — 89 70
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. lot

w 60 1......................................  82'— 82-70
Banku krąj. 41/, pr. w. a. lo* w 511. 89'50 90'20
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 84 20 84-90
Banku gal. ziem. kred, 4’/, pr. 601. 89-50 90-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/, pr. 60 1. . 89-50 90-20
Zewelny Bank hipoteczny Lwów . 89’80 90‘50
*) Tow. kredyt galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza aminy*) . , , 94-— 94-70
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 41V, 1................................... 86-30 87—
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

In* w 56 1............................... 8 1 - -  81-70
Tow. krad gal. złem. 4ł/„ los. 52 1. 87-30 88—

III . OMigl 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Jalic. fund. propin. 4 pr. . , ,
Komun. Banku kraj. 4*/, pr. (3 en .)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
(‘ożyuzki krajowej 4 pr, z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r, 1908
4) .  Ki ac ta  Lwów* 4 pr. . .

» A F - • •
» 4 PJ- • •

„ „ Krakowa . , .
JY, Monoty.

Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka.....................................
100 rubli roasyjskich srebrnych . 
ioO „ papierowych
100 marek niemieckich . , , ,

W H
* W

9 9 - - —

88-20 39-90
80-70 81-40
80-70 8140
80-30 81—
79-60 80-30
8 0 - - 80-70
79-30 80—
78-— 78-70
80-50 81-20

11-35 11-47
19-06 1918

2 5 0 -- 252—
251— 253—
117-75 118-40

*) Kupony opłacają ł/s°/t- podatek rentowy. 
*j Kupony opłacają 2,/c podatek rentowy.

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 25 lipca 1914.

4. Ogólny d łng pańsłwa. płacą żądają

Jednolity dług pariswa w banknot.
maj-listopad . ■ ..........................  78-60 78-80
*tyezeń-lipiee...........................................  78-80

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień 81-80 82-—
t wieei e ń - p a ź d z i e r n i k ..................... 82-20 82-40

* r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1680 — 1720--
- 1860 po 100 zł. 4 pro, . . 412—  417—

1864 po 100 zł....................... 670-— 690—
- .  1864 po 50 zł. . . . . .  3 2 0 -- 830—

B .  D ług- państwa (wszystkich w Badzie państw*
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta zło ta  wolna ud podatku
za 100 zł. 4 pr..................................  98 50 98-70

Austr. renta w wsi- kor. wolna od 
podatku 4 pr.  .......................... 79 — 79-20

C. O bligacje kolejow e

Kol. Areyk* A lb re c h ta  za 100 zł. 4 pr. 84-45 85-45
Kol. Cesarz Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-40 103-40 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57 , pr.................................... 105-30 106-30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ogtempl. a k cy e ) ...................... ...  . 84-10 85-10
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od p o d a t k u  4 pr...................  83-25 84-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

6*/. pr. (ogtempl. akcye) . . . .  4 2 6 -- 431—

ObUgscye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  
i ,™  ®gvki*j zach. sa 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr ......................

^°«AnCwe8k$  i i. 1895 za400 kor. 4 pr.
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . ,
Koi. północnej «e,. Ferdynanda em 

z r. 18oo, ł  prc

“ łtSri z»:
KoJ- W S S S ri **' R*rdynanda « .x r . lo tto , $ #r<j.

‘j  « :
Kol. galie. Karola Ludwik, i  prc! 83-25

płacą żądają 

84-25 85-25

102-50 103-50 

9 .  l)Iug państwa (krajów korony węgierskiej).

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskioj z roku

1894 4 pr...........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................

Weg, złota renta 4 pr.
-  wal. kor 94-20„ r w wai. ,v . ( 4 pr. 91 

poi. prein. za 100 zł. (200 kor.) 502-50 512-50
„ „ 50 zł. (100 kor.) 250-— 255—

obi. pr. reguł, Cisy 4 prc. . 277-— 287 —
E. Obligacye in dem . Izacyjne.

. 8110

115— ——

84-80 85-80

82-75 83 75

82-35 83-35

91-25 92-25

91-50 92-50

91-50 92-50

86-50 87-50

90-50 91-50

87-50 88-50

87-10 88*10.
83-25 84 25)

Węgier za 100 zł. 4 prc. . . .
Kroaeyi i S ła w o n i i .............................  — —

F. Inne publiczne pożyczki.
reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 101—

TJ..1 rf r  )og
80—  
79-40 
9910

Poż. reg. uun^u „ x.   -----
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc. . . . . . .
(lal. poż. kr, z roku 1893 4 prc. 
(lal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.  .....................
Poi. serb. prem. za 100 lir. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr ..

6 . Listy zastawne. Oblig. hipot, 
za 100 zł, nom.

Austr, zakł. obi. prem. zr.l8S 0  3 pr. 
.  „ „ „ „ 1889 3 pr.

Aastro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .
50 latw.k. 4 pr, 

Banku (Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr, 
Banku gal. ziem, kred. 41/, pr. 60 1, 
(Gal. ake. b. hip, 10 pr. pr. los. 41/* pr. 

» fi n n !<>*■ 50 1. 47 , pr. .
n n n n n 60 i. 4 pr. . ,

(Gai. Tow. kr, ziem. 4 pr. fos 56 1.
4 pr. los 41 J,
4 pr. starsza

80-20
92—

200-25

82-10

80-90
80-40

10010

100—
203-25

listy dłużne

41/, pr. 52 let. 
ieyi iLo

282—
236—
91-20
91-50

89-50
98-10
89—
89—
89—
82—
80-30
87-25
94—
87-50

89-25

292—
246—
92-20
9250

90-50
99-10
90—
90—
90—
83—
81-30

Koronowa waluta, płacą żądaj

I . Losy (za sztukę).
B udapeszteńsk ie (Basilika) 5 złr. , 23-50 27 50
Zakł.kred. dla bandl. i  przem. 100 złr. 487-— 497—
Clary 40 złr. m. k .................................... ...........
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 56-30 bOSO
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 45 — 49-—

węg. Tow. 5 złr. 25 50 29 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. —

Jf. Akcye Banków (za sztukę).
318-50 
366-— 

3420’— 
484‘50 
735-50 
689-50 
604—  
459-50 

1943—  
534-50 
27650 
255-50

31950 
370—  

3430—  
485-50 
736-50 
690 50 
606—  
460-50 

1953—  
535 50 
277-50 
256-25

Banku krąj. dla (Galieyi i Lodomeryi 
4 7 , pr. 517, lat zwrotne . . ,

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4 7 , pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 5 7 7 ,1.4 pr.
H. O bligacje n prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom,
Kolej Lwów-Ozern.-Ja«gy z r. 1884 

za 300 złr. . . . . . . . .
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 *s

200 złr. 4 pro. . . . . .  .
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pro............................... .....
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . .
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 prc, . . . . .

88-25
80-75

75-85

81-60

95—
88-50

90-25

89-25 
81-75

76-85

8260

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , ,
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , ,
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , . .
D olno-austr. tow. esk. 400 kor, . .
Gal. banku hip. 200 złr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

Austro-węg. 1400 kor. , . .
" Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł,
Zirnostenska t anka 100 złr, . , ,

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 z łr .  400-— 410—  

„ „ akc. zakład. 200 złr. 398-— 404-—
A ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 958— 968—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 z łr. mk, . 4770—  4790—  

L w ów -B ełzee(ake. pierw.) 200 zł, —■—  364—  
’ Łwów-0zerniowee-Jassy200zł. 483’— 487—  

Lwów-KIepJtrów-Tsiwe,rów lokal.
400 kor. 290—  295—

L„ Akcye przedsiębiorstw  przem ysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 721-50 722 50
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr, . 2042—  2062—  
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 777-— 779—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr, , , 231—  285—  
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 673’— 683—
Schodniey 500 kor........................... .... 337- -  343—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 345-— 349—

M. Weksle.
Niemieckie B anki.......................... 118177, 118-37’,,
Włoskie Banki 95-82 /, 95-977,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24 247, 24-28"/,
Paryż za 100 franków . . . .  96-27’/, 96-471/,
Petersburg za 100 rubli 47, pre. 251-25 252 25
Szwajcarskie B a n k i ...... 96-25 96-40

a 1 i  1 j .■I. W
Dukat cesarski . . • * ■ •
Au8tr.-weg. 8 gold. złota montta
20-fi  ..........................
20-markówka . • • ■ •
Rossyjski półimperyał . - - 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty i i  100 lir 
Ruble  ....................

11-42 11-46

19-29 
23 69

19-33
23-67

118177, 118-377, 
95-70 95-90

251-377, 252-377,

« •  2 L  M i ~ M jT m
~ ■* a /\iro

Ucytacye
L. cz. E. V. 7445/13 (7 ) (2033 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na wniosek strony egzekwującej „Au- 

stry i“ Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu  
naftow ego w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
9-go września 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 79, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licy tacja  realności 
obj. Iwh. 209 ks. gr. gm. Drohobycz miasto.

Wartość szacunkowa 18.300 kor.
Najniższa oferta 9150 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
Warunki i w yciąg tabularny oglądać 

można codziennie w godzinach urzędowych  
w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 25 lipca 1914.

W artość szacunkowa 66.200  kor.
Wajn ższg oferta 33.100 kor.

niżej najniższej oferty sprzedaż nie
nastąpi.

O- k. Sąd powiatowy cyw ilny, 
v  . . Oddział XIII.
Kruków, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. XIII. 5168/13 (32) (1222  1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej dr. 
Stanisław a Krygowskiego, adwokata w Kra­
kowie, odbędzie się  dnia 28 września 1914  
o godz. 10 przed południem  w biurze Nr. 14  
licytacja  realności lwh. 178 gm. Kraków- 
Zwierzyniec, składającej się z parterowego 
doraku m ieszkalnego na podmurowaniu papą 
krytego, z szopą i ogrodem, stanowiącym  
plac budowlany.

L cz. E. 13o i/i / hnp J  S 11)  ( 711 1 - 3 )
Na Gnu . y ^  licytacyjny,

& Comp. w Tarn F if my Harband, Akselrad
września 1914 n ’ -odbedzie SI£ daia 25  
w sadzie nii„- £ oc,Zin ie 9 przed południem
licytacja  dóbj ^ ym i.enionym w biurze Nr. 5,
75, składających "plry Ia Se7iroei)y 9,wh>911 s a nr», /7  SI€ z Pb(l. o obszarze 2 m. 
d ióg o ła e7n °^ r0(Jówi pastwiska i
s 8 wraz \  obszarze 125 morgów 391

się  z zasiewówZJna,eŻa° dciami’ składa^ o0mi 

iest o ? ief UCh0n^  wystawiona na licytacyę
zaś na 8886*k w  ?3 '456 k°r-’ PrzJ flależnoaci 

ha 1 'NajniŻsza Cana wynosi 51,194 kor. 66

do s k u t k u ^  ^  Ceny sPrzeda  ̂ n ‘e PrzJJdzie 

w Warunki licytacyjne, które się niniej- 
zatwierdza i odnoszące się  do tej nie- 

njcBomośei dokumenta (w yciąg  tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
- d .) m oże każdy, mający chęć kupienia, 

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby
już znaczenia.Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 0- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i  n ie  wskażą temuż p eł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za ­
mieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 30  czerwca 1914.

j Najniższa oferta 19.053 kor. 20 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
C. k. Sad powiatowy cywilny,

Oddział XIII.
Kraków, dnia 7 lipca 1914.

L. cz. XIII. 5271/13  (23) (1642 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a wniosek strony egzekwującej Banku 
oszczędnościowego w Krakowie, odbędzie się  
dnia 24 września 1914 0 godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 14 licytacya 6 /7  czę­
ści realności:

a) lwh. 198,
b) lwh. 199 i
c) lwh. 205 ks. gr. gm. kat. Prądnik 

czerwony, składającej się z parceli grt. po­
łożonych za dworcem kolei Północnej.

W artość szacunkowa tej realności 28.579
kor. 80 b.

L. cz. E. 866/14 (1701)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 września 1914 o godz. 8 30 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr.
24, odbędzie się  licytacya rea ln ośc i:

a) lwh. 125 gm. kat. Przytkowice, skła­
dające) się z dorau, stodoły, pgrt. z placem  
budowlanym, drzewostanu,

b) lwh. 770 gm. kat. Przytkowice, sk ła­
dającej się  z roli,

e) lwb. 771 gm. kat. Przytkowice, skła­
daj ącoj się  z roli.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3122 kor. 60 h., 
ad b) 500  kor. 80  h., 
ad c) 93 kor. 80 h.
Najniższa oferta wynosi co do realności: 
ad a) 2011 kor 90 h ,  
ad b) 333 kor. 87 h., 
ad c) 62 kor. 53 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dnia 22 lipca 1914.

,G u e t s  Lw ow ska“ Nr. 186 z dnia 18 sierpnia 1914.
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L. 3205 (1972 2 - 2 )

Publiczne rozpisanie oferty  
dotyczące dostarczania gotowych ubrań i 

uzbrojenia dla c. k. obrony krajowej.
M inisterstwo obrony krajowej zamierza 

w celu dostawy rozmaitych części uzbrojenia 
na I. półrocze 1915 w drodze powczechnej 
konkurencyi zapewnić, zarządza niniejszem  
publiczne wezwanie, do w noszenia pisem nych  
ofert, które najpóźniej do 23 września 1914. 
10 godzina przed południem  w wymienionem  
M inisterstw ie przedłożone być mają.

Bozpisanie ofert odnośnie do tej dosla 
wy, w której sposób i ilość mających się 
dostawić przedmiotów, Jakoteż warunki do- 
stawowe są uwidocznione, zostały już w nr. 
184 „Gazety Lwowskiej" z 14 sierpnia 1914  
dosłow nie ogłoszone.

Z c. k. M inisterstw a obrony krajowej.
W iedeń, w sierpniu 1914,

L. cz. E . III. 1109/14 (10) (2030)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej c. k. 
uprz. akc. gal. Banku hipotecznego we L w o­
w ie, odbędzie się  dnia 10-go września 1914  
o godzinie 9 przed południem  w biurze Nr. 
27, na zasadzie zatwierdzonych warunków  
licytacya następujących realności lw h. 4136  
ks. gr. Tarnopol.

Parterowy dom murowany na pbd. lk. 
400/2, obciążony służebnością nżywania po­
łudniowej ściany przez w łaściciela  realności 
obj. lwh. 43 ks. gr. gm. kat. Tarnopol.

Wartość szacunkowa 10 000 kor.
Najniższa oferta 5000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
m inu licytacyjnego.

Warnnki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokół oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. w oddz. kanc. Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchom ości n ie m iałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchom ościach  
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzeniach tpgo 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
b ie sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 17 lipca 1914.

L. cz. E . 347/13 (20) (2098)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M aurycego Gottesm anna we 
Lwowie, odbędzie się dnia 27 sierpnia 1914  
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 27 w Sanoku, 
licytacya m ajętności Bkorodne część II. tol- 
wark Pa^łów ka, obj. lwh. 344 ks. gr. dla 
większych posiadłości tut. sądu.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 62,550 kor.

Najniższa cena wynosi 41.800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące s'4 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg  
tabu'arny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
dienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza  
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Sanok, dnia 6 czerwca 1914.

Najniższa oferta 750 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 10 lipca 1914.

L. cz. E . 1592/14  (7 ) (1480)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 września 1914 o godz. 9-30 
przed południem  w biurze Nr. 12, odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych warunków  
licytacya następujących realności: cała real­
ność lwh. 367 ks. gr. gm. kat. Polana.

W artość szacunkowa 450 kor.
Najniższa oferta 315 kor. 72 hal.
Do realności lwh. 367 ks. gr. gm. kat. 

Polana należą przynależności w protokole o- 
cenienia opisane, oszacowane na 23 koron 
60 h.

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 30 czerwca 1914.

L. cz. E . 2098/12 (23) (778)
Edykt licytacyjny  

oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Seliga  

Grossa w Krzeszowicach, odbędzie się  dnia 
23 września 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 3, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya rea ln o śc i: lwh. 
10 ks. gr. Żary-Dubie. 5 /2 4  części realności 
stanowiącej g spodarstwo rolne.

W artość szacunkowa 1333 kor. 76 h.
Najniższa oferta w ynosi 666 kor. 88 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
C. k. Sąd tut. jako sąd hipoteczny za­

notuje wyznaczenie term licytacyjnego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 24 czerwca 1914,

L. cz. E . 2 9 9 2 1 3  (5) (1468)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1914 o godzinie 9-30 
przed południem  odbędzie się  w sądzie tut. 
w biurze Nr. 68 II. piętro licytacya realności 
1135 gm. Podgórze.

Nieruchom ość ta oceniona jest na 43.627  
koron.

Najniższa cena w ynosi 21.813 kor. 50
hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 2 czerwca 1914.

L. cz. XIII. 6991/13 (4 ) (1867)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej W spól­
nej Kasy sierocej c. k. sądu powiatowego w 
K rakow ie, odbędzie się dnia 24 września 
1914 o godz. 10 przed południem  w c. k. 
sądzie powiatowym  cyw. przy uh św. Jana 
w biurze Nr. 14 parter, licytacya realności 
lwh. 273 gm. Trojanowice, składającej się  
parcel grnt. w łącznym  obsza-ze 1 ha. 74 ar. 
19 m !, tudzież parc. bud. obszaru 437 m J, 
na której stoi dom drewniany kryty słom ą.

W arto ść szacunkowa w ynosi 6248 kor.
50 h.

Najniższa oferta wynosi 4165 kor. 60 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nast pi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oodział XIII.
Kraków, dnia 16 czerwca 1914.

L. cz. E . 644/14 (6 ) (1960)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p Paw ła Kramarza w L i­
pnicy górnej, odbędzie się dnia 24 września 
1914 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 33, w Jaśle 
licytacya połowy realności lwh. 22 ks. gr. 
gm. Lipnica dolna objętej.

Nieruchom ość powyż w ym ieniona w po­
łow ie wystawiona na licytacyę i wartość usta­
lona na 4075 kor.

Najniższa cena w ynosi 2716 kor. 66 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu- 
laryjny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 16 czerwca 1914.

L. cz. E . 314/14 (3 ) (2115)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28-go sierpnia 1914 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 1, licytacya realności 
lwh. 220 gm. Bobowa.

Wartość szacunkowa 1500 kor.

L. cz. E . 1701/14  (4) (2032)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4-go września 1914 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się  w sądzie tut. 
w biurze nr. 10 licytacya całej realności obj. 
lwh. 531 Dolina dzielnica V.

Nieruchom ość powyższa oceniona jest  
na 7695 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi 3847 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 22 lipca 1914.

L. cz. E. 4301/13 (6 ) (2059)
Edykt licytacyjny.

Na w niosek Kasy sierocej c. k. sądu 
powiatowego w Horodence, odbędzie się  dnia 
26 sierpnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem  w biurze Nr. 30, na zasadzie n iniej­
szem zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności lw h. 866 ks. gr. Horo- 
denka, cała realność złożona z pbd. 1396 i 
pgr. 921/1, 3972/2 , 3972/3, 3972/4.

Wartość szacunkowa 5026 kor.
Najniższa oferta 2538 koron.
Do realności lwh. 866 ks. gr. Horo- 

denka należą następujące przynależności: mur 
na pb. 1396 oszacowany na 50 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż n ie  
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 4 lutego 1914.

L. cz. E. 1107 /14  (4 ) (2062)
E d y k t .

Dnia 28 sierpnia 1914 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 5 licytacya całej realności lwh. 
58 gm. Żywiec, składającej się  z domu dre­
w nianego parterowego przy ul. Komorow­
skich z szopą, chlewem  i studnią.

W artość szacunkowa 4385 kor.
Najniższa oferta 4385 kor.
Do realuości tej należy prawo poboru 

drzewa z lasów gm innych oszacowane na 15 
kor. rocznie.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  
nastąpi.

Nabywca obejmie w szystkie za ntabulo- 
wane na realności długi i ciężary z potrące­
niem  z ceny kupna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, 14 lipca 1914.

L. cz. E. 9457/13 (6 ) _ (9784)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 września 1914 o godzinie 11 
przed południem  odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym  O. III. w Samborze biuro Nr. 52  
licytacya rea ln o śc i:

a) lwh.  33,
b) lwh. 157,
c) lw h. 393 i
d) 1/2 lw h. 343 ks. gr. gm. kat. Wa- 

niow ice objętych.
W artość szacunkowa w ynosi: 
ad a) 265 kor. 50 b., 
ad b) 1460 kor. 50 h., 
ad c) 3721 kor., 
ad d) 400 kor. 50 h.
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) 177 kor., 
ad b) 974 kor., 
ad c) 2481 kor., 
ad d) 267 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 26 maja 1914.

L. cz. E. 818 14 (5) (1858)
E d y k t .

Dnia 23 września 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr 6 w Tyśm ienicy, odbędzie 
się licytacya realności lwh. 871 gm. Tyśmie- 
nica objętej, składającej się z domu z ko­
morą i ogrodu obszaru 23 ar. 38 ar.

N ieruchom ość w ystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 2435 kor.

Najniższa cena w ynosi 1623 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśm ienica, dnia 15 lipca 1914.

L. cz. E . 2072/11 (71) (10936)
Edykt licytacyjny.

Na w niosek A ltera Kocha w Horodence 
odbędzie się  dnia 28 września 1914 o go­
dzinie 10 przed południem  w biurze Nr. 30, 
licytacya połowy realności obj. lwh. 182 gm. 
kat. Horodenka, złożonej z pbd. lk. 742, na 
której pobudowane są 4 domy m ieszkalne i 
z 29 parcel.

Wartość szacunkowa realności z przy- 
należnościam i w ynosi 21.987 kor. 60 h.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie w ynosi 14.037 kor. 
14 hal.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Horodenka, 16 czerwca 1914.

L. cz. E . 1177 /14  (7 ) (1673)
E d y k t .

D nia 23-go września 1914 o godzinie 
9*30 przed południem  w sądzie powiatowym

w Tyśm ienicy w biurze Nr. 6, odbędzie się 
licytacya 2 /3  części realności lwh. 52 gm. 
Markowce obj., składającej się  z chaty ze 
studnią i gruntów ornych obszaru około 67 
ar. 69 m s i 15 ar. 79 m !.

N ieruchom ości powyższe w ystawiona na 
licytacyę są ocenione na 746 kor.

Najniższa cena w ynosi 497 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśm ienica, 15 lipca 1914.

L. cz. E. 2669/13 (2031)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej przy czy­
teln i Kaczkowskiego w Buozaczu i tow., od­
będzie się dnia 9 września 1914 o godzinie 
9 przed południem  w biurze Nr. 3, licyta­
cya rea ln o śc i:

a) lwh. 936 gm, Buczacz, skłdającej się  
z pb. 934/2, na której stoi dom z cegły  da­
chówką kryty niewykończony i pgrnt. 674/2  
obszaru 83 sążni,

b) lw h. 1337 gm iny Buczacz, z pbud. 
1268/1  na której stoi chata lepianka słom ą  
kryta i z pgr. 675/13, obszaru 57 sążni.

W artość szacunkowa: 
ad a) 4460 kor., 
ad b) 584  kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 2230 kor., 
ad b) 292 kor.
Akta licytacyjne przejrzeć można w 

tut. sądzie w biurze Nr. 3.
Takie prawa, wobec których niniejsza  

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
co do nabywcy w dobrej wierze.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jed ynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz 16 czerwca 1914.

L. cz. E. VIII. 1080/14 (5 ) (1990)
Edykt licytacyjny  

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Pow ia­

towej Kasy oszczędności w W ieliczce, odbę­
dzie się dnia 25 września 1914 o godzinie 
9 przed południem  w biurze Nr. 41 parter, 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących realności: lwh. 
352 ks. gr. Buska wieś.

Gała realność obejmująca plac budo­
w lany w części zabudowany o obszarze 20 
ar. 72 m*.

W artość szacunkowa 11.564 kor.
Najniższa oferta wynosi 5782 koron.
Do realności tej należą następujące przy­

należności : studnia, ustęp i parkan, oszaco­
wane na 383 kor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąp i.

C. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

W ezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności w ierzycieli hipotecznych, dalej 
w ierzycieli, których pretensye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, w reszcie organów  publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne obwieszcza się  niniejszym  edyktem. i

Stronie egzekwującej przyznaje się  dal­
sze koszta w kwocie 20 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze 
Oddz. kanc. Nr. 41.

Takie prawa wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy term inie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchom ości n ie m ogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu i 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, 26 czerwca 1914.
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L. cz. E. 8211 14 (1758)

Edykt licytacyjny.
Dnia 15 września 19 i 4, o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wym ienio- j  

nym  w biurze Nr. 29, odbędzie się lieytacya  
rea ln ośc i:

a) lwh. 1848 gm. Eiczka, 9 morgów  
574 s s roli, łąki, lasu, chata z poddaszami, | 
piwnicą, komorą i 3 obrogami w n iw ie „Me- 
żyryki",

b) lwh. 1656 gm. E iczka, 4 m. 1230 
s*, łąki w n iw ie „M ezyryki“.

Nieruehom ości powyższe wystawione na 
icytacyę są ocenione n a : 

ad a) 2705 kor., 
ad b) 1196 knr.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1804 kor., 
ad b) 798 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 23 lipca 1914.

Sm  Damen ©einer SDajcftat beg ®aijerś! minul" big „ c l i  każdy sam" nad) § 300 
S a g  f. f. £anbeggcrid)t SBien alg Prefj* | ©t. ® berboten.

gericpt pat nut bem ffirlenntniffe bom 26 ŚRdtj i ________
1914, p r . LXI. 106,14, bie Ś6ettcrberbrcitunq: . j .. , „ . e
h?r Srncffcprift: „Dansuese et L ad y“ nacp § i S a g  f. t fiaitbeg* alg Prejjgcricpt tn unb bon „Austrijska big „VIado nad) § 65
516 ©t. @. bcrboteu. j ffijernomip E)at mit bem ffirfemunifje bom 27 unb ->0o ©t. &. urrboten

mer 27 ber .geitfdjrift: „Sloboda" bont 27D?arj 
1914 ber SIrtilel: „Jedna protnzakonska za- 
brana“ in ber ©telle bon „moramo" big „za- 
p ljene"; „§ 1 4 “ bon „takovi“ big „zivota“

SBieti, om 26 Dldrj 1914.

S a g  f. f fianbcg* alg prefjgeridpt in 
aljburg bot mit bem ffirfmntuifje bom 27 

'Dlarj 1914, p r. VII 11/14, bie SBcitcrberbrei* 
tung ber Soppelnummer, 11. unb 12. golge, 
ber gritfdjrift: „®roh:an", bom 26 DIdrj 
1914 megen ber ©tellen ©eite 1, ©paile 1 unb 
2, bon „Ser ijfierreicpifdje" big „frefjeu niujj"; 
©eite 2, ©palte 1, bon „ S a s  ticifet mopl" big 
„Slber blc;ben m ir"; ©eite 6, ©paltr 1 unb 2 , 

bon ^eifigc" bi» „alauben alleg" nad) § 65  a, 
300, 803, 491, 493 ©t. &. unb Slrlifrl V 
bt6 ©efefees bom 17 Sejeinber 1862, D. ®  
©1. Dr. 8 ex 1863, berboten.

I Didrj 1914, Pr. 1 1 0 /1 4 , bie SBeiterorrbreitung 
beg in ber Srucferei ber Ruska Rada erfcpie*  ̂
neneu, mit ber Uberfcprift: „Ukraińska h ro -| 31^76  
m ada“ bcrfepenen ptafateg .HomiteeS aller 
ufrainifcpen Berciitr in ber Pufom ina in brr 
©telle bon „proti“ bid „zaratu" nad) § 66 
©t. ®. berboten.

L. cz. E . 4471/13 (1745) |
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w M ikulińeach odbędzie się dnia 24 wrze­
śn ia 1914 o godzinie 11 przed południem, 
licytacja  rea ln o śc i:

a) lw h. 684 gm. Dobropole,
b) lwh. 689 „ „
e) lwh. 846 „ „
d) lwh. 640 „ „
e) 12 48 lwh. 444 gm. Dobropole. 
W artość szacunkowa:
ad a) 2650 kor., 
ad b) 550 k o r , 
ad c) 1110 kor., 
ad d) 200 kor., 
ad e) 46 kor. 35 h.
Najniższa cena w y n o s i: 
ad a) 1766 kor. 67 h„. 
ad bj 366 kor. 67 h.,
ad c) 740 kor.,
ad d) 133 kor. 34 h„
ad e) 30 kor. 90 h.
Akta licytacyjne przejrzeć można w 

biurze 3.
Takie prawa, wobec których n iniej­

sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie m ogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach  
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego

S a g  t  f- $reig* alg prefsgericpt in Do* 
berrto )a t mit bem ®tlemtt«iffe bom 26 D łarj 
1914, Br. 2 1 4 , bie SBciterberbreituug ber 
łfeitfdbrift: „Italia B e lla1', perauggegeben in 
Dlailanb am 15 D latj 1914, Saprgang VII. 
Dr. 3 126.214, Capriolo e M assim ino, Mi- 
lano Via C. Poma 7, prof. Ottone Brentari, 
dii ettore responsabile" hiegrit beg Slrtifelg : 
„U seąuestro dei fogli 6 (B elluno) e 7 (U di- 
ne) della Carta d’Ital:a“ in ber ©telle bon 
„E il perche“ big „alla Vett& D ’Ita lia “ nacp 
§ 65 a unb 300 ©t. ®. berboten.

S a g  f. f. £anbeg* alg ^reftaeric^t in Dr aa 
pat mit bem ffirfemitniffe bom 27 D ła n  1914  
'■Pt- I  98 14, bie SBeiterberbreituug ber Dum* 
mer 6 ber 3 citfd;rift; „M hde proudy" bom 

Sftarj 1914 megen ber ©tellen bon „Pane 
doktord" big „ziyetem" Unb bon „A le uk?Zc-li 
s e “ big „cloveka“ bel Slrtifelg; „Oteyreny 
list dru K. Kramaroyj"; beg Slrtifelg; „Kde 
to zijem e“ nad) § 65 a unb 305 © t @,” ofr.- 
boten. _____

S aS t  f. £anbeg» a is SJkefjgmdjt in Draa 
)a t mit bem ©rfenntniffc bom 27 D ia n  1914  
p r. I. 97/14, bie SDeiterberbreitung ber 9łum= 
mer 10 ber i3eitjd)rift; „Lid" bom 2»grj 1914  
tbegen ber ©teflt bon „Cisarska narizeni" big 
„bezohledcibo" be8 Slrtilelg; „At zije abso- 
lu tism l" ; beg Slrlifelg; „Zyyseni kontingentu  
brancu-nov,acku“ nad) § 65 a ©t. @. ber* 
boten.

31. 75 (8080)
S a g  f 1 £a:ibeg» alg ’4.srfjjgcrid)t in £1113 

Ijat mit bem (Srlenntnijjf bom 28 Dliir^ 1914,' 
Dr X 8 14, bie SBcttcrorrbreilung ber 3 t-it‘ 
fdjdft. „Dó)merroalb«Dolfgbotc" bom 28  Dlarj 
1914 megen beg Slrtilelg in ber ©telle bon 
„S ie Ungebriierlidjfeit" big „Saifadje gernor* 
beu" nadj § 300 ©t. @. berboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg SprejjgeriĄt in Sriejt 
!;at mit bem Srfemitniffe bom 26 Dłćir^ 1914, 
pr. IX 46 14, bie SBeiterberbreitung ber Dum* 
mer 2 ber 3 e itfc )n ft; „Jugoslovanski zelezni- 
car“ bom 21 Dedrj 1914 megen beg Slrtilelg : 
„Kako se postopa s sloyenskim i delavci pri 
c. kr. drz. zeleznici" nad) § 3 0 0  @t. bet* 
boten.

(8081)
Sm  Damen ©eiuer Dłajeftat beg ®atjerg! 

S ag f. 1. £anbeggerid)t 2Bini alg Drejj  ̂
geridjt bat mit bem @rfcnntniffe bom 30 D2om 
1914, Pr. XXXV 112/14, auf Slutrag brr f. f. 
©taatganiualtcbaft ertatnit, bag ber Snbalt ber 
$olge 70 ber periobijd)ett Srudjdjrift: „SllI  ̂
beutjdjeg Sagblatt", bom 27 Dłar^ 1914, 12. 
3 aljtgaug, unb ^tuac bie ©telle im Slrtifcl: 
„Ser Dolfgbetrng bon Sourbei" bon M91bmt* 
jd)e ©eiftlicb?" big „,£mbii)predjenbcit DSeife" 
(©eite 3, ©paltr 1 nnb 2) bab Dergeben nad) § 
@t. ®. begriinbe unb e6 mirb nać) § 493 
©t. P- O- bag Derbof ber iSleitetberbreitung 
biefer Srucffdbrift auggefprod)en, bie bon ber 
f. 1. ©taatganmaltfcbaft berfiigtc Dcfćblagnabme 
naĄ § 489 ©t. p . D. beftatigt unb na^i § 37 
pr. ® auf bie Dernicbtung ber jaifierten 
Sremplore erfannt

23icn, am 80 Dłar^ 1914.

S ag  t. f. £anbeg* alg Pre^gtricbl in Srieft 
)at mit bem (Srlenntnijje bom 27 DIdrj 1914,
Dr. 44,14, bie ffieiteroerbreitung ber Dumnter ...
11.755 ber 3 « tfĄ rift:  „II Piccolo" bom 23 egli abito“ unb bott „sulla sua casa' btg
Dldti) 1914 megen bet ©telle bon „Acolama- „P®r J’ signmeato" nad) § 60 a ©t.

1. 1. ^reig* alg Prebgericbt in Do* 
oigno bot mit bem ®rlenntniffe bom 29 Dłarj 
1914, p r. 3/14, bie SBeiterberbreitung ber 
Dttmmcr 33 ber ^eitfĄrift: „L’Eoo del Bal- 
do“ ddo. Diba, am 26 Dłdr^ 1914, 3a)rgang  
XII tnegen beg Slrtilelg: „PerSeipio Sighele" 
in ben ©tellen bon „k-mbo di terra" big „che

Dldtj 1914 megen 
tissim o parła" Pis „gridare: „V otiam o!“ beg 
Slrtilelg: „La riafferinaztone eniusiastica
delkitahanita di Trieste" naćb § 305 ©t. 
® berboten.

berboten

S ag  f. f. £attbeg* alg preggeriept tn 
Prag bQt mit bem ®rfenntniffe bom 29 Dłdrj 
1914, Pr. I  99,14, bie IłBeiterberbceitung ber 

f. f. £anbeg« alg Pre^gericpt in Srieft Dummcr 13 ber 3 e>t)cbrift: „Neruda" bom 28  
pat mit bem (Srfenntniffe bom 27 Dćarj 1914, Dłdr^ 1914 megen ber ©telle bon „Dle sveho 
utr IY. 41/14. bie Dletteroerbreitung ber Dnm* ylastniho" big „co nejyice" beg Slrtifelg;

Pośledni prostredek"; beg SlrtTelg : „Pane
k.... presidente Krikavo!“ nadj § 300 nnb 

302 @f. @. berboten.

S a g  f. t. Saubtg* alg Prcfjgericpt in ©jer* 
tiotbitj pat m t bem ©ifeuutnijje bom 25 D la ij  
1914, p r . I 9,14 ke Seiterberbreitung ber.. .. . w. « L ' -   - -

. , . - . . .  ą>r. i  y;i 4 , bte X£nterberbreitnng
p ostęp ow an iajed yn ie  przez przybicie na ta- ^  J  4 ber Rei febrift: „Narodnaje Wolja" 
blicy sądowej, jeśli m e mieszkają w okręgu ___  on cm... 1 ” ~J. ~
sądu niżej w ym ienionego i n ie wsuaźą temuż i y- ■ • ■*

p r . IX. 41/14, bie 2Seiteroerbreitung ber Dum  
mer 50  ber peitfcpnft: „Edinost" bom 23
1914 megen bet ©tellen bon „Di San Giulia-
no" big „v Ayatrijo!" nnb uon „Koneno pa 
se je  sklenilo" big „italjanske fakultete v
T rstu !“ bcś Slrtilelg: „Italjanske yseuciliscne 1 , .
harlekinade" m d) 303 6 t. @. berboten. f f. fianbeg* ais »  m Prag

1 pat mtt bem Srfenntmffc bom 29 D ła j  1914,
pr. I  100/14, bie SEBciterberbreitung ber Dnm* 

S a g  f. f. £anbeS* alg prejjgeriĄt in Srieft I met 21 ber ąeitfdjrift: Mlady prukopnik"
pat mit bem ©rfeniitniffe bom 27 Dlar^ 1914, I bom ~7 Dlarj 1914 megcn^beS Tlrttfelg: nVzpo
p r. 4 5 1 4 , bie SBeiterberbreitung ber Dummer 
76 ber in Dom erfcpeiimtbcn Reitjcprifi: „La 
Tribuiia“ bom 18 D uitj 1914 nadj § 65 a 
©t. &. berboten.

minąji na jare" nacp § 300 ©t. unb Sir* 
tifel IV. beg @efe^eg bom 17 Sesember 1862, 
D. &. SSL Dr. 8 ex 1863, berboten

sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 9 lipca 1914.

Wyroki prasowe.
SI. 73 (8078)

Sm  Damen ©eiuer Dlajeftat beg Saijerg! 
S a g  f. 1. £aubfggencpt Dken alg prefp 

gcridjt pat mit bem (Srfenntnijje nora 26 Dlarj 
1914, p r . XXXV. 109/14,3 , auj Slntrog ber 
f. f ©taalganrualtfcpaft ertannt, bag ber Sapali 
ber Dummcr 6 ber periobijcpen Srudfcpnft 
„Dlopljtaiib fiir SUle", 7. Saprgang, bom 25 
P ła tj  1914, unb jmar: 1. im 2lrti£el: „©o*

botn 20 Dłdrj 1914 megen bet ©tellen oon
>JZ prywedenyeh sliw" biź „swoju Polszczu", 
oott „W ow sich sy ch “ big „na prawosławie", 
doit „No wsi t i“ b k  „taki ne budujut", bon 
„U nas iz prawosławia" big „nale zym do 
wtoroj , bon „Czezwycz>jno strohij" big „wy- 
szlo na dobre", oon „A u nas" big „i taj- 
nyj sowitnyk", t»on „Także i Eomunskaja" 
big „wysokoj polityky", non „To dwyzenie" 
lig  ^„worohiw naszych" unb bon „Tilko w 
tom" big „nes^ezastnych U hrorussilo“ nacp 
§ 58 c unb 300  @f. berboten.

31. 74
S a g

(8079)
o  u ^  } '  Sanbeg* alg prejjgencm  w
m i / co U ? ” * hcD! ®rfenntnifje bom 28 D c d j  I 
1014, P r- U li 23 14 bie SSeiternerbreitung oei
i T f i n i A  ber >-Dau“ bom 28
JJ j . 4 tnegen ber in ber Orittcu Spalte

.... ® Q.Ź 1  Lanbeś* alg prejjgericpt in Srieft
5? bcm ©rtenwtiiffe bom 27 m ą  1914,

k'* 23eitemrbreitnng ber Dum* 
mer 150 ber tn CSapohtftria erjdjeinenben tfeit* 
f / t :  „ L i s tria Socialista" nom 21 

1914 megen beg gattjen Slrtilelg; „S. Anto- 
n ,0’J a vacca; tl contadino ed it prete" unb 
bec i&tellen bon „Dal suesposto  s i “ big „pro- 
prto la  Marina", oon „inąuantocbe  ii piu 
big „datori di lavoro“ nnb bon „Sembraya 
che anehe" big „yedrerno in breve“ beg îr* 
tifelg: „Gronoca citLadwa. Vento di Beazio- 
n e “ nad) § 300 nnb 303  ©t. &. fomie ge= 
maj) Slrtifel I V  beg ©ejepcg bom 17 Se^em* 
ber 1862, D . ©, B l  D r  8  ex 1863, berboten.

S a ffftleigg* alg prepgeridjt in Stein 
ffirfennrniffe o om 30  Dłdrj 1914,c ^LtłMmerjialbeuiDlrat unb Stiiaidjift?" in ber ©telle oon ber crften ©eTi^^h u's ut V (,at nut j,cm ®rfenntmpe doui - ■

»3ft ^  8 3tet" btg „jum ©Alnjje bie- ginnenb mit Rip i11 ®If5 9?0l̂ e11' . 1&e* p r 514, bie ilBeiterbecbreituiig ber Dam mer

S a g  f. f. $reig* alg prepgericpt in Briif 
pal mit bem ffirfenntniffe bom 30 Dłarj 1914, 
Dr. 11/14, bie SBeiterberbreitung ber Dumnter 
24 ber 3eitfcprift; „Dolfźmille" bom 27 HUttią 
1914 megen ber ©telle bon „Sam it bie" big 
„bag Dcdjt berbrangt" beg Slrtifelg; „Ser  
llreigfonferrn^ jum  (Śrnf?" nad) § 65 a unb 
300 ©t. (S. berboten.

S ag  f. f. jfreig” alg Preggericpt in © i- 
benif pat mit bem ffirfenntniffe bom 28 2Jldrj 
1914, Pr. VI. 4 14, bie SBeiteroerbrcitnng ber 
Dummer 919 ber Reitfcprift; „Hryatska Eiec" 
bom 24 Dldrj 1914 mrgen beg Slrtifelś: 
„Srbija i Hryati" in ben ©tellen oon „Mi s 

jednom" big „ljubayi jedinstva“, bon „Ali 
bas tada" big „putnici", Oon „Jedno iii" big 
„opravdane“, bott „D<nas u Srbijt" big „stu- 
denata", bon ,Ne ireba mnogo" big „naro- 
dno jedinstyo", bon „Vcleizdaja je" big „da 
pobedi" nacp ,§ 305 © t Ci), oerboten.

jfg 81 rtifelg (©eite 1, ©palte 1 — 3, ©eitf 2, 
©paltc 1 — 3, unb ©eite 3, ©palte 1 );  2 ber 
SIrtilel: „ffiin internationaleg anarcpiftifcpeS 
Dertcibigunggfomuec" in jeinet ffianje (©eite 
5, ©palte 1 unb 2 j ; 3. im Slrtifcl: „ffinglanb" 
in ber ©telle oon „ffinblicp, enbliĄ beginntn" 
big gum ©cpluffe biefeg Slrtifeld (©eite 5, 
© palte 3 );  4. im 2litifel: „Ubeifliijfige ©or* 
gen" in ber ©teHe bon „2Ber biej;g Decpt aner*

iljcnjc
nad) § 302 © 1. @ oerboten.

S a g  f. f. StreiS* ais pre^geriept in getb* 
ftrdj pat mit bem ffirfenntniffe bom 27 Dłarj 
1914, p r . 2/14, bie SMterberbreitung Der 
Dummcr 13 ber Beitfdprift: „Dorarlberget
PJacpt" bora 26 3Jłdrj 1914 megen ber ©tellen

_v  oon „barait bte Bapn" big „fdjon lange roiin*
” ennt“ big jum ©cpluffe biefeg Slrtilelg (©eite uni5 001t „toenn eiit paar" big „mh
*6, ©palte 2) ad 1 big 4 bag Per^epen nacp Sfapen treteu" beg Slrtilelg: „Unb bag P o lf -G
s 3 nu i©,* <« — w • ■ - - e ~§ 303 © t ®. Pegtiinbe unb eg mirb nacp § 
493 ©t. P- 0 . baS Derbot ber SBeiterberbrei* 
tung biefer S iudjdjcift auggefprocpen, bie bon 
ber f. f. ©taatsanroaUjcpaft ncrfiigte Pcfcplag* 
napme nacp § 489 ©t. p .  0 . beftatigt unb 
nadj § 37 p r . auf bie Bernicptung ber
faifierien ffij;eraplare erfannt.

2Bien, am 26 D łarj 1914.

nacp § 64 ©t. berboten.

Sm  Damen ©tiner Dłajeftat beg Saijcrg!
S a g  f. f. £anbeggericpt SEBien alg Prefj* 

geri^t pat mit bem ffirfenntnig bom 26 Dldrj 
1914, p r. LX I 1 0 5 1 4 , bie SBeiterberbreitung 
ber Sruipfcprift: „Debauchees Precoses" Fuck- 
w ell, Paris-B ruxelles 1900, nadj § 516 ©t. 
©. berboten.

SEBien, am 26 DZdrj 1914.

13 ber f ir itjcfyclft. ------------
S lldą 1914 megen ber ©telle tran „VIada pa- 
ragra/u" big „o tom  prem yslet?" beg Sirtt* 
fetg: „Politicky rozh led“ nad) §  65 a ©t. 
®. oerboten.

S ag  t. t. @rci<$* alg Preggericpt in £eit* 
merip pat mit bem (łrtenntniffe bom 30 W idą  
1914, p r. 23,14, bte SBeiterberbreitung ber 
Dummer 6 ber Jcitjcprift: „Straż na Labi" 
bam 28 Dedrj 1914 roegen beg Slrtifelg; „Za 
jazyk matersky — obet ceskych zen“ nacp 
<j 300 ©t. ®. berboten.

n ia a r a ^ h r t / ^ ’* 5 re’żc a ls  pn jgericp t in SIo-- 
1914 D r TV ffirfeitntnifjt bom 28 DDarj 

J 5/J L  bie SBetterberbreitung
de.-ke i °  bcr 3 eitfdjrift: „K raloyeh ra-
ber ©tet? t U0Ui 27 m xi 1914 megen 
n n o sW h  «°a ty den big „vzdy
Rako»e0 * beS „Absolutismus y
m l 7  w n ’ be§ ^ r0PaC 8 sav le“nacp § 300 unb 302 ©t. ©. oerboten.

. ,®ąg f. f. SirniL alg Prejjgerńpt tnJBjfef j 
Pft mit bem ffirfenntniffe oom 28 2Barj 1 9 1 4 ,1
in i/  b*c SEBeiternerbreitung beź tm SDarj
1914 in Strafonifi au$QCQtbtt\tti 9xcflameftug*5 
blatteg ber girm a Daclab g .  Drbentfp in ©tra* 
foni§ megen ber ©telle oon „E°L 1913 juz

S ag  f. f.fiaubcg* alg preggcricpl in Driinn 
pat mit bem ffirfenntniffe oom 30 Phirj 1914, 
pr. 57,14, bie SBeiteroerbreitung ber Dummer 
72 ber peufcprift: „Den" boin 29 DIdrj 1914 
megen ber ©tellen bon „Na jedne" big „n«- 
zalezelo" nnb bon „Teprve po" biś „a nero- 
zum“ beg Slrtifelg ; „Ze soudui sine" nacp § 
487 unb unb 493 ©t. ffi). fomie gciudp Slrtifel 
V. beg ©ejfpeg bom 17 Sejember 1862, D  
&. 331. Dr. 8 ex 1863, berboten.

S ag  f. f. JUreig' alg PrefjgrricPt tli ©ibenif 
pat mit bem ffirfenntniffe bom 28 9Darj 1914, 
pr. VI 5/14, bie JBeiterOeibreitung ber Dum* 
mer 920 ber gtttfcprift: „Hryatska riec" oom 
26 DIdrj 1914 luegen beg Slrtifelg: „§ 305“ 
in ber ©telle uon „Tako nam se" big „ce 
ayancman" nacp § 300 ©t ffi). Oerboten.

—  f. f. ifreig* alg pre^geriept in ©pa* 
lato pot mit bem ffirfenntniffe bom 28 DIdrj 
1914, p r. 7/14, bie SBeiterberbreitung ber Dum*

B o z i K a ś i e  o D W i o s z o z e n i a u
L. cz. C. VI. 272/14 (2017 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Józefowi Kulasie niewiadome­

mu z pobytu w niósł Selig  From i tow po­
zew o uznanie prawa własności.

Rozprawę wyznaczono na 17 sierpnia 
1914 godzina 9.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Kórnera w Ty­
czynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, duia 18 lipca 1914.
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L. XVII 6943/70

W y k a
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k Starostw, przedłożonych od 8 do 15. sierpnia 1914.

Epizoocya

Pryszczyca

W ąglik

Szelestnica

Nosacizna

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bóbrka
Bochnia
Brzesko
Chrzanów
Dąbrowa

Gródek Jagiel­
loński 

Jarosław  
Jaworów  
Kolbuszowa 
Łańcut 
Lwów

Mielec

M yślenice
Nisko
N ow y Targ  
Przeworsk  
Rawa Ruska

Tarnobrzeg

W adowice
Złoczów
Żółkiew

Żywiwiec

Bóbrka
Borszczów
Brzesko
Brzeżany

Tłumacz

Brzesko

Otręt u koni 
i bydła

Świerzb u koni

Buczacz
Sokal

Lwów miasto

B iała
Bóbrka

Brody
Limanowa
Stanisław ów

Bóbrka

Brzeżany
Czortków
Drohobycz
Horodenka

Jarosław
Kałusz

Kosów
Nadwórna
Podhajce

Przem yślany

W odniki (14  zagr.);
Łapczyea (9  zagr.), W ola Zabierzowska (89 zagr.);
Rajsko (21 zagr.);
Czerna (1 zagr.);
B ieniaszow ice (49 zagr.), Borusowa (18  zagr.), Dem- 

blin (60 zagr.), Gręboszów (21 zagr.), Gruszów  
M ały (1 zagr.), Lubiczko (26 zagr ). M iechowice 
W ielkie (15 zagr.), N ow op ole(36  zagr.), Pałuszyce 
(18 zagr.), Strojców (17 zagr,), Świebodzin gm. i ob. 
dw (10 zagr.), Szczucin (2 zagr.), W ola Gręboszów ska 
(5  zagr.), W ola Rogowska (86 zagr.), U jście J e ­
zuickie (10 zagr.);

Bartatów (8  zagr.), Obroszyn (21 zagr.), Stawezany  
gm. i ob, dw. (119 zagr.);

W ulka Pełkińska (9 zagr.);
Kurniki gm. i ob. dw. (15 zagr.), Starzyska (2 zagr.);
Raniżów (22 zagr.), Trzęsówka (1 zagr.);
Brzyska W ola (35 zagr.), Jastrzębiec (11 zagr.);
Barszczowice gro. i ob. dw. (88  zagr.), Dublany (2 

zagr.), Glinna (1 zagr.), Jaryczow Nowy (116  
zagr.), Krzywczyce (4  zagr.), Laszki Murowane gm. 
i ob. dw. (5 zagr.), M aliczkowice (2  zagr.), M ikła- 
szów gin. i ob. dw. (19 zagr ), M ostki (2 zagr.), 
Nawarya (6 zagr.), Pasieki Zubrzyckie (1 zagr.), 
Pikułow ice (1 pastw .), Prusy (1 zagr.), Pustom yty  
(4  zagr), Rudańce (1 zagr.), W isłoboki gm. i ob.  
dw. (8 zagr.), Żubrza (11 zagr.);

Breń Osuchowski (1 zagr.), G awłuszowice (84  zagr. 
i 1 pastw .j, Gliny M ałe (1 zagr.), Ostrówek (59  
zagr. i 1 pastw.), Otalęż gm. i ob. dw. f2 zagr.), 
Sadkowa Góra (6 zagr. i 1 pastw .), Wojków (6 
zagr. i 1 pastw .), Wola Zdakowska gm . i ob. dw. 
(3  zagr. i 1 pastw.), Ziempniów (33 zagr. i 1 pastw .);

Zawadka (1 zagr.);
Pysznica (17 zagr.);
Pyzówka (1 zagr. i 1 p a stw );
Jag ie łła  (45 zagr. i 1 pastw.);
Rzyczki gm. i ob. dw. (6 zagr. i 1 pastw.), Tarno- 

szyn (31 zagr. i 2 past.);
A ntoniów  (32 zagr.), Dąbrowica (12  zagr.), Dęba, 

Dom atyny (31 za g r ), Dymitrów Duży (12 zagr.), 
Gorzyce (55 zagr.), Grębów gm. i ob. dw. (11  
zagr.), Jastkow ice (62 zagr.), Jadachy (8  zagr.), 
Jeziorko (35 zagr.), Orzechów (18 zagr.), Pniów  
(80 zagr.), Radomyśl (39 zagr.), S ielec (45 zagr.), 
Sobów (148  zagr.), Skopanie (25 zagr.), Sokolniki 
(40  zagr.), Skowierzyn (22  zagr.), Turbia (25 zagr.), 
W rzawy (6  zagr.), W itkowice (15 zagr.), Zaiesie 
Górzyckie (5 zagr.), Zaleszany gm. i ob. dw. (19  
zagr. i 1 pastw .);

Wieprz (2  zagr.);
Zakomarze (7 zagr.);
Mokrotyn W ieś (3 . zagr.), Nahorce (15 zagr.), Suli­

mów (2 zagr.), Żółkiew (28  zagr.);
Ryceka Górna (1 pastw,), U jsoły  (2 pastw .) ;

Dzwinogród (1 zagr.);
Bilcze Złoie ob. dw. (1 zagr.);
Jasień  ob. dw. (1 zagr.);
Augóstówka (1 zagr,), Płaucza W ielka ob. dw. (1 

zagr.);
Pałahicze ob. dw. (1 zagr.);

Grabno (1 zagr.);

Potok Złoty ob. dw. (1 zagr.);
H atow ice ob. dw. (1 zagr.), Uhrynów ob. dw. (1 

zagr.);
Dziel. I. (1 zagr.);

Lipnik (2 zagr.);
Horodyszcze Cetnarskie (2  zagr.), H rusiatycze ob.

dw (1 zagr,);
Komarówka (1 zagr.);
Stara W ieś ob. dw. (1 zagr.);
Knihinin W ieś (1 zagr.), Pasieczna (3 zagr.);

Chlebowlce W ielkie (1 zagr.), Chodorów (4  zagr.), 
Horodyszcze K rólewskie (2 zagr.), Podsosnów  ob. 
dw. (1 zagr.), Romanów (2 zagr.), W ołoszczyzna  
(1 zagr.);

Kalne ob. dw. (1 zagr.);
Pauszówka (4 z a g r .) ;
Podbuż (1 zagr.);
Czernelica (2 zagr.), Dżurków (5 zagr.), Głuszków  

(2  zagr.), Probabin ob. dw. (1 zagr.), Siekierczyn  
ob. dw’. (1 z a g r .) ;

Sobiecin (1 zagr.);
N ow iea (3  zagr.), Siwka W ojniłowska (2 zagr.), Za­

wadka (3 zagr.);
Kobaki (2 zagr.);
Dora (1 zagr.);
Bożyków ob. dw. (1 zagr.), Burkanów (2  zagr.), So- 

snów ob. dw. (2 zagr.), Toustobaby (1 zagr.), Zło- 
tniki (2 zagr.);

Biłka goj i ob. dw. (6  zagr.), B łotn ia (1 zagr.), 
Brzuchowice (1 zagr.), Hanaczówka ob. dw. (1 
zagr.), Janczyn (2  zagr.), K osteniów  (1 zagr.), 
Pniatyń  (1 zc.gr.), Poluchów M ały ob. dw. (1 
zagr.), Przem yślany (2 zagr.);

Epizoocya

Św ieizb  u koni

W ścieklizna

Pomór św iń

R óiyca św iń

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Radziechów
Rohatyn

Sambor

Sanok
Skałat
Śniatyn

Stanisław ów

Tarnopol
Tłumacz
Trembowla
Turka

W adowice

Borszczów

Bóbrka
Borszczów
Brody
Ś niatyn
Sokal
Tarnopol
Kraków m :asto

Brzesko

Chrzanów

Gorlice
H us;atyn
Jarosław
Jasło
Kamionka Str.
M yślenice
Radziechów
Ropczyce
W ieliczka

Dinytrów (4  zagr.);
Chochoniów (1 zagr.), Jabłonów (4  zagr.), Jahłusz (2 

zagr.), Jeziorzany (1 zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), 
Podszum lańce (1 zagr.), Sarnki Górne ob. dw. 
(1 zagr.), Słoboda Bołszowiecka (8  zagr.), Słoboda  
Konkolnicka (6  zagr.);

Babina (2 zagr.), B ilinka Mała ob, dw. (1 zagr.), 
Radłowice (2  za g r .);

Nadolany (1 zagr.), W ola Wyżna (1 z a g r .) ;
Korszyłówka ob. dw. (1 zagr.), Supranówka (1 zagr );
Karłów, (2 zagr.), Rudniki (1 zagr.), Stecowa (7  

zagr.), Trójca (4 zagr.), Zawada (2  zagr.);
Jeziorko (2 zagr.), Końezaki N ow e (1 zagr.), Kozina 

(1 zagr.), Łany (1 za g r), M educha (1 zagr.), Per­
łow ce (3 za g r );

Łany Sokołow skie (7 za g r .) ;
Jankowce ob. dw. (1 zagr.);
Korolów ka (1 zagr.);
Laskowce (1 zagr.);
Komarniki (1 zagr.), Łom na (1 zagr.), Łopuszanka 

Lechniowa (2  zagr.);
Izdebnik (6 zagr.);

M ielnica (1 zagr.);

H ołdow ice (1 zagr.);
Oleksirice gm. i ob. dw. (2  zagr.);
Ponikwa ob. dw. (1 zagr.), Zwyżyń (2 zagr.); 
K rasnostawce (1 zagr.);
Sokal (2 zagr.);
Konstantyn ówka (3 zagr.);
D zieln ica XX. (1 zagr.);

Bogum iłow ice (2 zagr.), Borowa (1 zagr.), Wola
przemykowska (2 zagr.);

Balin  (3 zagr.), Bobrek (1 zagr.), Jaworzno (5
zagr.j, Kąty (1 zagr.), M łynka (2  zagr.), Nowa
Góra (1 zagr.), Nowojowa Góra (3  zagr.), Płaza
(1 zagr.), Sanka (2 zagr.), Trzebinia m iasto (2  
zagr.);

Z agórzany (1 zagr .);
Trybuchowce (2  zagr.);
M ołodycz (6  zagr.);
W olica (1 zagr.);
N ieznanów (3 zagr.);
Bęczarka (1 zagr.), Jawornik (1 zagr.);
Ruda Brodzka (1 zagr.);
Góra Ropczycka (1 zagr.);
Brzegi (2  zagr.), Stryszowa (2  zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 17. sierpnia 1914.

L. cz. Cw. 2557/14 (1 ) (1982)
E  d y k t.

Przeciw Maryi z Doptów Bilańskiei, 
której m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez M osesa Hornsteina, kupca 
w Zbarażu pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano przeciw  
pozwanej w ekslowy nakaz zaskarżonej sumy 
wekslow ej zpn

Celem strzeżenia praw Maryi z Doptów  
Bilańskiej ustanawia się p. dra Zygmunta 
Rosenfelda adwokata kraj. w Tarnopolu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 czerwca 1914.

L. cz. Cw. II. 2814 (3 ) (2018)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Zacha, byłem u dzier­
żawcy dóbr w Dubowicy i tam ostatnio za­
m ieszkałem u, którego m iejsce pobytu jest n ie ­
znane, w niesiony został do c. k. sądu powia­
towego w W ojniłow ie przez Henryka i J ó ­
zi fę  Maryę Gertrudę Mierzeńskic-h w łaśc i­
cieli dóbr w Dubowicy przez dra Fryderyka  
Halperna, adwokata w Stanisław ow ie, pozew
0 uznanie kaucyi dzierżawnej, jako przepa- 
dłą i niedopuszczalnej egzekucyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 11 września  
1914, gedz. 9 rano, Sala rozpraw 2.

Celem strzeżenia praw p Józefa Zachy 
ustanawia się  p. dr. A leksandra Elmera, 
adwokata w W ojniłow ie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojniłów, dnia 10 lipca 1914.

Upadłości.
L. cz. S. 13/14 (7 ) (2019  2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W  konkursie Spółki pożyczkowej stow. 

zarej. z ograniczoną poręką w Bóbrce na

wniosek w ierzycieli jaw iących s ię n a a u d y e n 5 
cyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
pana adwokata dra K lem ensa Nussbauma  
w Bóbrce, zastępcą zaś jego ustanowiono p. 
Izaka Landaua w Bóbrce.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 29 lipca 1914.

Konkursa.
L. 6430 (1979  2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej posady  

weterynarza m iejskiego, rozpisuje m agistrat 
m iasta Sokola niniejszem  konkurs.

Kandydaci w inni najpóźniej do dnia 1 
w rziśn ia  1914 w nieść podania do m agistratu  
przy d ołączen iu :

a) m etryki urodzenia na dowód, że 
kandydat n ie przekroczył 40 roku ż y c ia ;

b) dowodu obywatelstw a austryackiego;
c) św iadectwa zdrowia;
d) św iadectwa n ieskazitelnego życia i 

uporządkowanych stosunków m ajątkowych;
e) dyplomu ukończonej c. k. Akadem ii 

weterynaryjnej p aństw ow ej;
f) św iadectwa odbytej przynajmniej je ­

dnorocznej praktyki weterynaryjnej.
Posada nadaną' zostanie na rok prowi­

zorycznie, po roku zadowalniającej służby  
nastąpi stabilizacya.

Do posady tej przywiązaną jest płaca  
rocznych 1440 kor. dodatek aktywalny w wy­
sokości 10 prc. płacy, tudzież prawo poboru 
trzech p ięcio leci po 100 kor.

M agistrat król. w oln. miasta.
Sokal, dnia 18 lipca 1914.

Kuratele.
(29)L. cz. P . V. 345/13 (8 )

E d y k t.
C. k. sąd powiatowy w K ołom yi pod­

dał Piotra KobyiecKiego s. M ichała w K oło­
myi pod kuratelę z powodu marnotrawstwa, 
ustanawiając dlań kuratora w osobie Józefa  
U nickiego szewca w Kołomyi.

Kołomyja, 15 listopada 1913.
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L. cz. P. IX. 231/13 (25)

E d y k t .
Za upośledź m ego um ysłowo uznano 

Matyia Pawluka W asyla w Załuezu nad 
Prutem .

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Łukaniuka Jana w Załuezu nad Piutera.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, 3 listopada 1913.

(27)

1914  
2 im

L. P. V. 81 /1 4  (4)
E d y k t .

Tu*, uchwałą z dnia 19 matca 
zawieszono nad A lterem  Gerschouem « ...* 
Kupfermanem z K ołom yi kuratelę z powodu 
ogłupienia starczego.

Kuratorem ustanowiono dlań Jakóba 
Bajdafa z Kołom yi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, 19 marca 1914.

L. (28)P. V. 840/18
E d y k t .

C. k. sąd powiatowy w Kołomyi podd ł 
W asyla Andryjczuka s IH ycia z Werbiąża 
wyżnpgo pod kurst lę  z powodu marnotraw­
stwa, ustanawiając dlań kuratora w osobie 
Hrycia Andryjczuka z Werbiąża wyżnego.

Kołomyja, 4 listopada 1913.

Upoważnieni do zastępstwa i podpisy­
wania sp ó łk i: Gustaw Weitzmann, Samuel 
Blader i Józef Schleim  er, atoli zawsze dwaj 
kollektyw nie i to w ten sposób, że pod wy- 
cism ętem  stampilią, lub wypisanym brzmie­
niem firm y Józef Schleim er i Gustaw W eitz- 
m ai)D, lub Józef Schleim er i Samuel Blader 
umieszczą sw e nazwiska.

Data wpisu 13 czerwca 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 13 czerwca 1914.

pod wyciśniętem  pieczęcią, lub wypisanem  
brzmieniem firmy umieści swoje obydwa 
pełne imiona i nazwiska.

Dzień wpisu 3 czerwca 1914.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 3 czerwca 1914.

L. (1437 1 - 3 )

L. cz. P. V. 878 /13  (6 ) (30 )
E d y k t .

Nad Abrahamem Józefem  Thauem z Ko 
łom yi zawieszoną została kuratela z powodu 
choroby um ysłowej.

Kuratorem tegoż ustanowiono Ohai 
Josla Hildenratha w Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, 5 grudnia 1913,

(93
t
uznano A ntoniego

L. cz. P. 51 /14  (7)
E d y k 

Za marnotrawnego 
Bojka w Dębnie.

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Go­
gola w Dębnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 23 maja 1914.

L. ez. P. 57/14 (38)
E d y k t .

Z i  um ysłowo niedołężną uznano Magdę 
loldysz Hoszowską w Geryni.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa F lokę  
Vitwickiego, gospodarza w Geryni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolechów, dnia 1 maja 1 9 J4.

cz. P. IX. 144/13 (31)
E d y k t .

Za m arnotrawczynię uznano Maryę 
Berkieszczuków lo  Sobolewską 2o Kisztan 

f Kamionkach m ałych.
Kuratorem jej ustanowiono W sstla  Wy 

zywaniuka Jurka w Kamionkach małych.
C k. Sąd powiatowy.

Kołomyja, dnia 5 l i p a  1914.

(Z P. Y. 120/14  
E d

Nad M ichał m 
ieszouo k im te lę  dla

(35)
y k t.
Pawlukiem  Hnata za-

,   c m arnotrawstwa, kura-
irem ustanowiono M ichała Uhorskiego Iwa- 

obaj z Kornicza.
O. k. Sąd powiatowy.

Kołomyja, 11 maja 1014.

.ZI. L. VII. 1 4 1 3 ( 1 0 )  P. VII. 54 /1 4  (11181)  
E d i k t.

Ober die Fr. Benata Scheff wurde die 
aratel w egen Verschwendung rerhangt.

Znm Curator w u r le  Hr. Karl Scheff 
mtellt.

K. k Bezirskgericht, Abth. VII. 
Grodek J a g , am 81 Marz 1914.

Firmy.
cz (1405 1 - 3 )Firm  286/14  

Bg. A  I 204
W pis firmy spółkowej.

Należy wpisać do rejestru Bg. Oddział
U

Siedziba firm y: Stanisław ów , ul. Gil-
i 2.

Brzm ienie firm y: Przedsiębiorstwo bu- 
?y „Record" w Stanisław ow ie, po nie- 
rcku: Bauunternehm ung „Record" in Sta- 
lau.

Przedm iot przedsiębiorstwa: Prowadze- 
przedsiębiorstw  budowlanych.

Form a spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpow iedzialn i: Gu- 

w W eitzmann, inżynier w Stanisław owie; 
ruel Blader, inżynier w Stanisław ow ie; 
ef Schleimer, kupiec w Stanisławowie i 
uch Mahler, geometra w Stanisławowie.

ez. F irm . 291/14  
Stow. III. 2823  

Wykreślenie firmy stowarzyszenia. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba tow arzyszen ia: Buczacz. 
Brzm ienie firmy: Pow szechny Instytut 

kredytowy z ograniczoną porgką w Buczaczu 
po niem iecku: „A llgem eines Credit I n t itu t  
registrirte Genossenschaft m it beschrankter 
H aftung in Buczacz

Na walnetu - zgromadzc-niu w dniu 22 
marca 1914 odbytom uchwalono, ponieważ 
stowarzyszenie działalności swojej n ie rozpo­
częło, rozwiązanie stowarzyszenia w ślad za- 
czem zarządza się w ykreślenie firmy stow a­
rzyszenia z tusąd. rejestrów handlowych. 

Data w pisu: 22 kwietnia 1914.
0 . k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S tan isław ów , dnia 22 k w ietn ia  1914.

L. cz. Firm . 369 14 (1438 1—-3)
Mo w. IV. 8

W ykreślenie firmy stowarzyszenia.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

za ro b k o w y ch  i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Buczacz.
Brzmienie firmy: Wzajemna Kasa kre­

dytowa stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczona poręką w Buczaczu, po n iem iecku: 

G em ein sam m e Credit -K asse registrirte Ge­
nossenschaft mit beschritnkter Haftung in 
Buczacz.

N a walnem zgromadzeniu czlonkow  
w dniu 18 marca 1914 odbyt-in uchwalono, 
ponieważ stowarzyszenie działalności swojej 
nie rozpoczęło — rozwiązanie stowarzenia, 
w ślad zaczerń zarządza się w ykreślenie fir­
my z tusąd. rejestrów zarobkow o-gospodar 
czych.

Data w p isu : 22 kwie'nia 1914.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 22 kw ietnia 1914.

L. cz. Firm . 276/14  (1407 1— 3)
Stow I. 298  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń  
zarokkowycb i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Monasterzyska.
B rzm ienie f ir m y : Zakład kredytow y  

w M onasterzyskach stow . zarej. z ogran i­
czoną poręką.

"Na w alnem  zgrom adzeniu członków  
dnia 26 lutego 1914 odbytem , uchw alon  
rozw iązanie i likw idacyę stow arzyszen ia .

Brzmienie firmy likwidacyjnej.: Zakład 
kredytowy w Monasterzyskach stowarzyszę 
nie zarojeslrowane z ograni* zoną poręką w 
kwidacyi.

Na nadzwyczajn m walnem zgromadzę 
niu w du u 10 marca 1914 odbytem wybrano 
likwidatorami: Schajego Safrina, W ilhelma
L ifsch itza  i Salom ona S ingera, w szystk ich  
w M onasterzyskach, którzy firm ę stowar _ 
szenia podpisyw ać będą w  ten  sposób, iż pod 
brzm ieniem  firm y likw idacyjnej położą ty k o
sw oje nazwiska.

W ierzycieli stow arzyszen ia  w zyw a : 
aby ze sw ójem i p reten sjam i do sto warzy  
szenia sią  zgłasza li.

Data wpisu: 27 kwietnia 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S tan isław ów , dnia 27 k w ietn ia  1914.

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką",j „Podolische Di6conto G esell- 
schaft registrierle Genossenschaft m it be- 
sebrankter Haftung" z siedzibą w Tarno­
polu, dnia 23 kwietnia 1914, — uchwalono 
rozwiązanie i likwidacyę tego stowarzysze­
nia z tem, że odtąd brzmienie powyższego 
stowarzyszenia będzie z dodatkiem „w likwi- 
dacyi" tudzież, źe likwidatorami wybrano 
z dotychczasowych członków dyrekcyi Józefa 
Beera Ilorna likwidatorem, a Benjamina Kri- 
ino zastępcą likwidatora.

W ierzycieli powyższego stowarzyszenia 
wzywa się, by tamże się zgłosili.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 21 maja 1914.

L. cz. 

Wpis

L  CZ- 344/14 (1440  1 - 3 )
Mo w. IV . 62  

W ykreśknie firmy stowarzyszenia, 
u , ' f  ^ pisac w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
oiedziba stow arzyszenia: Delatyn, 
Brzm ienie fin u y : Powszechny Instytut 

eaytow y tow arzyszen ie  zarejestrowane 
ogianiczoną poręką w D elatynie, po nie 

m ieeku: A llg»m eines Credit-Iristitut r-gi- 
stn r te  G enossenschaft mit besehiankter
Haftung in  Delatyn.

Na walnem zgromadzeniu w dniu 15 
lutego 1912 odbytem uchwalono ponieważ 
stowarzyszenie działalności swojej nie roz­
poczęło, — rozwiązanie stowarzyszenia, w ślad 
za' zein wykrosla się  firmę stowarzyszenia 

tusąd. rejestrów zarobkowo-gospodarczych  
Data wpisu: 22 kwietnia 1914.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 22 kwietnia 1914.

Z (1420 1— 3)

„Rg-
A bt.

Firm . 188 /12  
Bg. A. I. 200
E intragung einer EinzelJirma. 

Einzutragen ist in das Begister 
„A".
Sitz der Firm a: Halicz.
Firm aw ortlau t:  M. Spirm ann.
B etriebsgegenstand: Grossverscbieiss-

gebrannter geistiger Getranke.
Inhaber Moses Spirmann Kaufinanu m 

Halicz der die Firma „M. Spirmann" zeichnen 
wird.

Datum der Eintragung 10 Juni 1 
K. k. Kreisgericlit Abt, II. 

Stanislau, den 13 Juni 1914.

Firm. 90/14 (331 1 — 3)
Slow. III. 238
firmy stowarzyszenia zarobkowego 

gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stówa zy 

szeri zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzenia: Ciche.
Brzm ienie firm y: Spółka mleczarska 

w Cichem stowarzyszenie zarej. z ogran. po 
ręką.

Data statutu: Ciche, 19 października
1913 r.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) W spólne przerabianie i spieniężanie 

mleka produkowanego w gospodarstwach 
Spółki,

b) szerzenie wiadomości co do umie 
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego

c) wspólne sprowadzanie artykułów nie­
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd: Przewodniczący zarządu: Woj­

ciech Tyłka.
Zastępca przewodniczącego: Henryk So­

wiński.
Członek zarządu i k asjer: Józef Be­

dnarczyk.
Podpis firmy: Pod pieczęcią firmy pod­

pis przewodniczącego, lub jego zastępcy i
podpis członka zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy lokalu Spółki 
w razie potrzeby w czasopiśmie wydawanem  
dla SpóBk przez Patronat.

U działy członków: Najm niej-zy udział 
5 kor. obowiązany zapłacić tyle udziałów po
5 kor. ile posiada krów.

O dpow iedzialność: Dziesięciokrotna wy­
sokość udziałów.

Data wpisu: 28 marca 1914.
0. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IV,
N ow y Sącz, dnia 28 marca 1914.

L.

Po-

ez. Firm . 118/14 (1436  1 - 3 )
Stow. IV. 20  

W ykreślenie firmy stowarzyszenia. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba sto w a rzy szen ia : Koropiec

tok Złoty).
B rzm ienie firm y: Spółka mleczarska w

Koropcu, stow. zarej. z ogran. poręką
Na walnem zgromadzeniu w dniu 30  

listopada 1913 odbytom uchwalono, ponie­
waż stowarzyszenie działalności swojej nie 
rozpoczęło, rozwiązanie stowarzyszenia w ślad 
zaceni zarządza się w ykreślenie tegoż firmy 

tusąd. rejestrów zarobkowo - gospodarczych. 
Data wpisu 22 kwietnia 1914.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

S tanisław ów , dnia 22 kwietnia 1914.

L. cz.

L. cz. Firm . 579/14 (4418 1 - 3 )
B g  A . I. 198

W pis do rejestru handlowego nnny.
Należy w pisać do rejestru haud ow g

Bg. oddz. A.
Siedziba firm y: Stan isław ów .
Brzm ienie firm y: Zakład pogrzebowy 

„Concordia" Feliksa A ntoniego Mayera w 
Stanisław ow ie, ul. Sapieżyńska. ,

Przedsiębiorstwo pogrzebowe, sprzedaz 
trumien i rozmaitych dodatków w zakresie
przedsiębiorstwa i wypożyczalnia powozów, i m un u w ^ u  i _

W łaściciel F eliks A n to n i Mayer, który | nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon-
firmę będzie podpisywał w ten sposób, iż ' ków „Podolskiego Towarzystwa dyskontowego

Firm . 492/14 (1987 1 - 3 )
Stow. II. 316 

Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje­
strze firm stowarzyszeń zarobkowych i go­

spodarczych.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na ponownem  
■ i ._ — — „mor-li/anin człnn-

L. cz. Firm. 248/14 (11186 1 - 3 )
Stow. III. 2875 

W ykreślenie tinny stowarzyszenia. 
Należy wpisać w rejestrze dla stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Buczacz. 
Brzmienie firmy: Związek kredytowy 

dla drobnego handlu, przemysłu i rękodziel­
nictwa, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką w Buczaczu, po niem iecku: 
C redit-Union ftlr Kleinhandel, K leingewerbe 
und Handwerker, registrirte Genossenschaft 
mit besebriinkter Haftung in Buczacz.

Na walnem zgromadzeniu członków w 
dniu 14 marca 1914 odbytem, uchwalono, 
ponieważ stowarzyszenie nie weszło w życie 
rozwiązanie stowarzyszenia, w ślad zaczem 
zarządza się wykreślenie firmy stowarzysze­
nia z tusąd. rejestrów zarobkowo-gospodar- 
czycb.

Data wpisu 27 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, duia 27 tnarca 1914.

■ i i
L. sz. Firm. 163/15 Stow. III. 86 (10543)

Prowadzącemu rejestr firm handlowych  
poleca się aby przy firmie Spółka oszczędno- 
sci i pożyczek w Zakopanem stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką wpi­
sał, że na walnem zgromadzeniu daia 26 
kwietnia 1914 odbytem wybrano w m iejsce 
dr. Wacława Kraszewskiego przewodniczą­
cego zarządu i Wojciecha Walczaka zastępcy 
przewodniczącego wybrano przewodniczącym  
ks. dr. Jana Frelkę proboszcza w Zakopa­
nem i dr. Wacława Kraszewskiego zastępcą 
przewodniczącego.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 6 czerwca 1914.

G. Zl. 363/14 Rg. G. I 128 (10844)
Eintragung eiuer Gesellscbaftsfirma. 

Einzutragen ist iD das Register A btei- 
ung C.

Sitz der Firm a: Tustanowice. 
Firmawortlaut: Nafta - tiiubengesell-

schaft „Saionia" Gesellschaft mit beschran-
kter Haftung.

B etri-btgegenstand: Erwerbung vou
N aphtaterraius resp. Naplitafelder u. Naphta- 
gruben behuf* Aufsuchimg, Gewinnung und 
Verwartung von Ber^ól, Erdwacbs und allen 
and ren dein Staate uicht yorbehalteuen  
Erdharzmiimralicn einschliesslich  der Gase, 
s o w ę  iiberhaupt die Fuiirung von Geschaften  
und Transaktioueu im Bereiche der Naphta- 
industrie.

G esellscbaftsform : G esellschaftsvertrag  
de dato Drohobycz, b Mai 1914 B. Rep. 40852.

Persbnlich hafteude Gesellscbafter Ma.\ 
Topfer Rittergntspiichter und Ritfineister in 
Gros-tzschor bei L<-ipzig und Karl Gadegast 
Bittm eister in Nit dergrauschwitz.

S tam m k ap ita l: 20.000 K. voll und baar
eingezahlt.

D ie Dauer der Gesellschaft ist unbe-
schriinkt,

 ̂V ertretungsb;fugt: der Geschaftsfiihrer 
dr. Karl Georg von Landgraf Industrieller 
in Borysław -Tustanow ice.

F irm azeichnung: dr. Karl Georg von 
Landgraf zeichnet die Firma in der Weise, 
dass er unter d-n voigedriickten oder von 
wem immer geschriebenen Firm enwortlaute 

Dr. Landgraf" eigenhiindig unterschreiht. 
Die Kundmaehungen der G esellschaft 

werden im Am tsbiatt „Gazeta Lwowska"
erlautbart.

Datum der Eintragung: 19 Mai 19J4. 
K. k. Kreis ais Handf Jsgericht Abtli. II. 

Sambor, dem 14 Mai 1914.

Zl. Firm . 35/14 Spółk. I. 81 (5545)
Lóschung einer Firma.

Gelóscht wurde iin Register ftir Gesell-
schaftes Firmen.

Sitz der Firm a: Ohodorów. 
Firm awortlaut: Perkins, Mac Intosch  

et Srokowski infolge Geschafcsaufiosung. 
Datum der E intragung: 1 Marz 1914.

K. k. Kreisgericht Abt. II. 
Brzeżany, 28 Ftbruar 1904.
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R oczn a  p rod u k cya  p rzesz ło  2 0 0 0  lo k o m o b ile .

HENRYK LANZ M A N N H E IM
H O B i  m a  S f f l S S S  BBłWgaP r a i Biuro Wiedań VIi!/!, Laudongassc 9. Tel. 18S81 b, międzyin.

Pat LOKOMOBILE o przegrzanej parze
z wentylowem rozdziałem pary.ła tw a  obsługa. N ajw yższa ekonomia.

Zastępstwo: Maki tymilian Neum ann, K raków, ul. Wielopoleć 20.
O d w ie d z in y  in ż y n ie rs k ie  i o ferty  b e zp łatn ie ,

l > r « S j M e  i r ^ b iH T .^ p A a  
oo wy raża petitem 8 hal., 11 a s ! 

petitem 4 hal.
t, 3 t l i

Świeży miód ^r"s-1 -ila’ najsin.a°!:niejsz.''Miodobranie cały lipiec. Gęsto- 
płynna patoka ,,rarytas" 8 kor. 50 hal. za 5 klgr 
franko. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany.

L w ó w , o l.  I k u d e m l e k s  8.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u l i a n  ja D Ą B R Ó W  8 K I E 0 0
kupuje i sprzedaje stare srebro, ziofo i  kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp,

Pierw szorzędny a najtańszy skład

fortepianów , pianin
1 fisharm on ium

Prof. Fr. NEUHAUSERA i Sp.
L w ó w ,  B ato rego  11.

W  I M A  ’
naturalne czyste niezaprawianc alkoholam i, w ę ­
g ie r sk ie ,  au s tryack ie ,  francusk ie , reń ­
sk ie , h iszp ań sk ie  w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
handel h erbaty , k a w y  i w in a

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW,

Walka
— Stowarzyszenie galicyjskich druka­
rzy we Lwowie wydało seryę, składa­
jącą się z 10 sztuk, pięknie kolorowa­
nych huculskich kart widokowych pę­
dzla znanego artysty-malarza I. TRUSZA 
(Wodospad Prutu, Chłopiec huculski, 
Kapliwiec, Dziecko huculskie, Widok z 
Diłka, Kamień Dobosza, Huculi trębici, 
Widok z iamny) i D. OLAŃSKiEGO (Dom 
zdrowia drukarzy w Mikuliczynie, Cer­
kiew w Mikuliczynie). — -- — —
— Cena jednej seryi tylko — — —

1 korona!
— Przy odbiorze większej ilości od­
powiedni rabat.— — — — — —
— Czysty dochód ze sprzedaży prze­
znaczony na sanatoryum piersiowo cho­
rych drukarzy w Mikuliczynie. — —

Zamówienia i pieniądze uprasza się 
posyłać pod adresem sekretarza Sto­
warzyszenia : P. B U N ! A K, L WÓ W,
Ul. SKRZYŃSKIEGO 14, 112. (Galicya,

|  Austrya.). — — — — — — —

Walka z gruźlicą!

T A R Y F A  F R A C H T O W A
m  L w o w a  d o  w s z y s t k i c h  s t a c j j  

k o l e j o w y c h  w  D a l i e y i  i  B u k o w i n i e

p r z e z  M» F f S C H j L E R A
Cresia SI Ssos**, s  ppseaylką Iową 2R kos*. 10

pobsNiani&gfó 1 kor. 55 fissl.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Trzeciego Maja 1. 5.

® ® ® ® ® ® ® ® ® m m ® ® ® ®

K B

M A D O N N A  D O L O R O SA
reprodukcja kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRTJDOWS KIEGO jest do nabyola w 
gustownych ramach i z u- szkłem w cenie
------------- 2B k o ro n ---------- —
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, u!. Trzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła, sio odbitkę nieknioro«•.'$.

C. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny, i
(W ykaz w myśl § 7 u s t . 6  statutu.)

Z dniem 31 lipca 1914 wynosił stan naszych: s
4% listów hipotecznych 
4 y , 7 o  listów hipotccz

............................................K 80,261.200-—
. . „ 129.079.00Q-—

łącznie K 209,340.200'— 
książeczek wkładkowych na rachunek bieżący , „ 14,797 759'37
książeczek wkładkowych oszczędnościowych (pła­

tnych o k a z i c w l o w i ) ............................................ . 4,187.353 49
asygnacyi k a s o w y c h ......................................................„ 719.6'jO'—

Lwów, dnia 12 sierpnia 1914.

(Przedruk nie będzie płacony.)
D y p e k c y a .

Za półdaruio! Okazya!

D opóki gap&s s ta rc z y !
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pisrn z lat: 1911, 1912, 1913 

„ i p o r t  i m  S t i h l ‘b  „ D i e  W o c h e “ , „ M e g ^ e i i d o r f e r  I ł l a t t e r “ , 
, .IM e  M u s k e t t e “ , „ S l m p l l c i s s i m i i s ‘% komplety „ W Ę D j f t O W € A M

z a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n u h y c i a  
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
Na prowincję wysyłka za uliczką mb za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Okazya! Za ptfłd&rmo! O k a z y a !
P

; -. -St'
Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK [Przeszło tysiąc strouie tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilustraeyi rocznie.

55 lat 
i s t n i e n i a ILLUSTROWANY

PORTRETY
Adama Mickiewicza 

As. Józela Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze słynnych portretów

;,<i- f-w;! : y i' Vt- Sć-klws

s ą  d® n a b y d a  po 8  ko ron
w biurze ©głoszeis Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 5.

Za porto i opakowanie o-a prowmoya dolicza się ‘ iccrfce

„TYGODNIK ILLUSTROW ANY" w r. 1914 zam ieści najnowszą św ietną powieść

Henryka Sienkiewicza „LEGIONY* *
część pierwsza „ W  K i t A J i  '*, część druga „ F O J tt  I > Ą B K O W S M X M t4 

w spom nienia legionisty , z szeregiem  w ielkich  ilustraeyi W. Kossaka.
Pow ieść „ Ł K O I O S Y 44 „Tygodnik Illustrowany" zaczął drukować w grudniu r. 1913. 

Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Illustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 

Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES11 oraz dokończenie powieści W acława Sieroszew ­
skiego „BIENI0WSK1".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite ­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Ilu stracje odżwierciadlajace zdarzenia chwili bieżącej. — TEART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚMIENNICTW O OBCE.'

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowio roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz 52  
numerów pism a o tn s jm a ją  be* d o p ła ty :

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny"
J K es» y t a l b u m o w y  

„Świat Dziecięcy" z rycinam i kolorowanem i, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie: 
1 1 . T r z e c i e g o  M a ja  5 ,  oraz w szystkie księgarnie i kantory pism. 

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W  Galicy ! z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8 70 kor.
półrocznie 14‘40 kor. ,. „ 17 40 kor.
rocznie 28'80 kor. „ „ 34-80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schroder.

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego nrospektu.

W e  L w o w ie :
kwartalnie 6'S0 kor. z oprawą książek 8'30 kor.
półrocznie 13'60 kor. ,, „ 16'60 kor.
rocznie 27-20 kor. 33'20 kor.

m m

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


